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Szykan PolakółIJ łIJ niemczech nie usta 
Nowe napady na Śląsku Opolskim - Bojówki hitlerowskie usiłowały nie dopuścić do odprawienia majowego n.a­

bożeństwa - "Gestapo" w redakcjach pism polskich 
Katowice. (PAT) Ze Śląska ników tajnej policji państwowej (Ge'l wymienionej ulotki. Związek Polaków 

stapo) , którzy skonfiskowali dotych- w Berli nie zwrócił się w tej sprawie z 
czasowy nakład ulotek, dotyczących interwencją do min. spraw wewn. 
spisu ludności 7 Niemczech, które to • • 
ulotki załączono do numeru 106 i 10i WY,!alony z Niemiec . 
pisma. Urzędnicy oświadczyli, źe nauCZyCiel przybył do Polski 
"treść ulotki nie odpowiada myśli roz- C h o r z ów. (PAT) Przez punkt 
porządzenia min. spr. wewn. w spra- graniczny Bytom-dworzec przyby1 
wie spisu ludności". Oprócz ulotek u- wczoraj wieczorem na teren Polski wy­
rzędnicy zajęli skład i matryce wyż.ej dalony przez władze nioemieckie oby-

watel polski, nauczyciel szkoły w Gra­
binie na Śląsku Opolskim, Franciszek 
Michałowski wraz z żoną. i trojgioem 
dzieci. 

Jak już donosiliśmy, otrzymał on 
od władz niemieckich nakaz opuszcze­
nia Niemiec w ciągu 3 dni Michałow­
skiemu nie pozwolono zabrać ze sobą 
żadnych rzeczy. Michałowski przeby­
wa ooocnie w Chorzowie. 

Opolskiego donoszą o nowych wykro­
czeniach antypolskich. W dzielnicy 
Raciborza, w Starej Wsi, usiłowano 
onegdaj nie dopuścić do odprawienia 
polskiego nabożel'lstwa majowego. Po· 
laków, śpieszących na nabożeństwo, za­
trzymano, zagradzając im dostęp do 
kościoła. Nie obeszło się przy tym bez 
wyzwisk i obraż.eń cielesnych. Mimo 
to kilkudziesięciu Polaków przedosta­
ło się do kościoła i nabożeństwo odby­
ło się. 

O wiele gorsze szykany miały miej­
sce po skończonym naboż.eństwie. Wy­
chodzący z kOŚCIOła Polacy musieii 
przeciskać się przez tłum Niemców, I 
stojących wokół kościoła, którzy przy-

Wstrząsają(a katastrofa górni(za w kopalni "Wujek" 
.2 górników żywcem zasypanych - W katastrofie zginęło dwóch górników, dziesięciu 

brali wobec Polaków groźną. postawę. " 
Pobito przy tym dotkliwie Polaka K a t 0'Y l C e. (leI. \VI.) W. SO?otę 

Wi.ktora Jasnego. Księża z odwagą. po pol~dnl.U ~ g?dz. 15 w pod.zlemlacll 
bronili wchodzą.cych i wychodzą.cych kopalm .. ,WuJek ~ BrynowH3 wyda­
z kościoła. Przed Strzechą. raciborską. r~yła Się wstl'Z~alą.ca ~atastr?fa gór­
napadnięty został i poważnie raniony mcza. Skutk~em meoczeknvanego 
powracają.cy z kościoła dyrygent Zw wstrzą.su pOdZHJml'~_ego o charakterze 
Polskich Kół Śpiewaczych p. Witt. Na. tek~'()Dl~znym w dZiale. cz.wartym na 
padnięty znienacka p. Witt upadł na p~)ZlOmle 540 ~ zarwał SIę Jede? ~ chod· 
chodnik i złamał rękę. Witta, który Dlk~w, grzebiąc p.od olbrzymImI zw~­
nie mógł się bronić, pobito dotkliwie łaml węgla pracujących tam 12 górnJ' 
W Banku Ludowym w Raciborzu nie- ków. 
znani sprawcy wybili szybę. Niezwłocznie zorganizowano akcję 

odniosło rany 
ratowniczą pod kierownictwem delega­
tów Przędu GÓrniczoego. Po 4-godzin­
nych mozolnych pracach zdołano od· 
grzebać wszystkich zasypanych. W ka­
ta trofie zginęli górnicy Józef Loski z 
Ochojca oraz Alojzy Mrowiec z Załę­
skiej Hałdy. 
Ciężko rannymi zostali Konrad War­

mm:;zek, Jan "'ójcik, Franciszek Szew­
czyk. Lżej rannymi są. górnicy: JaIJ 
Paf'tui"zek, Pa\ ... eł Fuhrich, Ludwik 
Stawowy, Jan Duka, Ludwik Sobota . 

Paweł Ucharek, Wiktor Żychoń. 
Wszystkich rannych umieszczono 

w lecznicy Sp. Brackiej w Katowicach. 
W sprawie okoliczności katastrofy 

prowadzi dochodzenia Okr. Urząd Gór­
niczy. Wstrząs był tak silny, 7..e odczu­
to go na terenie całych Wielkich Ka­
towic. W niektórych domach w połud­
niowej części miasta zarysowały się 
nawet mury, a w szeregu mieszkaniach 
pospadały ze ścian obrazy, a z pólek 
szklanki itp. inne przedmioty. (AJS; 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
B erl i n. (PAT) W dn. 11 bm. w 

redakcji "Dziennika Berlińskiego" w 
Berlinie przy Potsdammerstr. 61 zja­
wiło się w południe dwóch urzędni­
ków tajnej policji państwowej, którzy 
obłożyli aresztem znajdujące się w re· 
dakcji 132 egzemplarze dodatku do ga­
zet~', informującoe jak należy wypełnić 
formularz spisowy. Związek Polaków 
w Niemczech interweniuje w tej spra­
wie. 

W dn. 10 bm. przybyło do wydaw· 
nictwa "Gazety Olsztyllskiej" 3 urzęd-

Ribbentrop wrócił do Berlina 
B e r I i n. (PAT) Wczoraj powrócił 

do Berlina minister spraw z,agr. Rzeszy 
Ribbentrop. . 

Podp~sanie paktu niemiecko­
włDskie~o nastąpi w maju 

B e r l i n (P AT). '" związku z do­
niesieniem jednej z francui"kich agen­
cyj teJe~l'aficwrch, iż podpisani!' n10-
miecko-włoskipgo paktu nastąpić ma 
20 maja, dobrze poinformowane kola 
berliIlskie oświadczają, iż prawdą 
,iest. że podpisanie nastąpi w ciągu 
tego mi"'siąca, lecz dokładny termin 
nie je~t jcszcze ustalony. 

la,km1:!łenie rozmów 
włosko - jugosłowiańskich 

R z y m. (PAT) Wczora,i zakończy­
ły ~i~ rozmow~' włosko - jugof'lowiań­
sli:ie. Ostatnią konferencję ()db~'ł Mar· 
kowicz z Mussolinim po południu. Ko­
ła włoskie polityczne stwierdzają, że 
rozmowy dały wynik zadawalający dla 
obu stron. 

Wielka Bryłania i Francja słowa dołrzvm ją 
Rządy Francji i Anglii przeciwstawią się wszelkim próbom hegemonii światowej - Prze-. 

mówienie min Bonneła w "Alliance Francaise" 
S o u t h a m p t o n. (PA T') Min 

Bonnet wygłosił wczoraj na bankieci":! 
wydan:v'm na jego cześć prz·ez angiel­
ską federację AIliance Franc;aise, prze· 
mówienie poświęcone współpracy fran­
cusko-brytyjskiej. 

Podkreślając na wstępie doniosłą 
rolę Tow. Francusko - Angielskiego w 
dziele zbliżenia i przyj,aźni między obu 
mocasrtwami, min. Bonnet podnosi 
:spokój i opanowanie, jakie wykazuje 
naród francuski wobec ostatnich wy-

Z darów na FON rośnie zbro,na Polska 
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darzeń międzynarodowych. Nawiązu­
jąc do okresu układu w Monachium, 
mówca oświadcza, że błQdem byłoby ze 
strony kierowników polityki francu­
skiej, gdyby po zawarciu powyższego 
układu zaniechali koniecznych przygo· 
towań do pokonani.a nowych trudnOŚCi; 
jakie w sposób nieunikniony musiały 
się ponownie wyłonić. 

Wysiłki narodu francuskiego ni­
gdzie lepiej nie mogą być zrozumiane, 
niż w 'V. Bn'tanii. Współpraca fran· 
cusko - angielska nigdy nie była tak 
ścisła i solidarna, nigdy nie miała 
przed sobą. celów bardziej spr-ecyzowa­
nych, nigdy nie była ożywiona wolą. tak 
zdecydow,aną jak w chwili obecnej. 

Zarówno W. Brytania jak i Francja 
pragną jedynie z.apewnicnia swym na­
rodom swobodnego życia '" ramach 
obu imperiów. Społeczcllstwa obu 
państw zdają sobie sprawę, że polityka 
z.agraniczna ich rządów zmierza do 
przeciwstawienia się wszelkim próbom 
hegemonii ~wiat()Jwej. 

Francja i \\'. Brytania nie chcą wOJ­
ny, zdajl!c ::lobie sprawę, jakie skutki 
p'Ociągn Qłaby za sobą, niemniej rów­
nież wiedzą, ż.e egzystencja zarówno 
jednostek, j,ak i ich państw wymaga 
podjęcia najwyższego nawet r'\'Z"ka 
Francja i W. Brłyania za.ange~a\;'aly 
swOje pOdpisy w stOsunku do narodUw. 
zdecydowanych brOnić swej niepodle~ 
glOści t wolnoścL 

W. Brytania t Francja słowa do, 
. trzymajQ. 
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"Położenie militarne Polski" 
Gen. Niessel o wspaniałych 'walorach naszej armii 

(d) Paryż. (PAT). B. szef misji 
~'ojskowej francuskiej w Polsce gen. 
Niessel na łamach wielkiego dziennika 
gospodarczego "Le Capital" zamie­
szcza artykuł pt. "Położenie militarne 
Polski", w którym char;akteryzuje Si- '\ 
ły wojskowe i organizację armii oraz 
podnosi m. i. z naciskiem wielką war­
tośe wojskową przysp<lsobienia woj­
skowego. 

Gen. Niessel cytuje wydawnictwo 
niemieckie "Deutsche Wehr", które w 
obszernym artykule podkreślało nie-
zwykle dodatnie wyniki osiągane 

przez organizacje przysposobienia 
wojskowego w czasie ćwiczel'l wojsko­
wych. 

Gen. 
w~rtość 

skiego 

l$i!&!!E 

Niessel uwypukla wysoką, 

naczelnego dowództwa pol­
oraz kadr oficerskich i wspa.-

Holandia tworzy obóz 
dla ' uchodźców-lydów 

A m s t e r d a m (P A T). Druga Izba 
parlamentu holenderskiego uchwaliła 
kredyt w wysokości 1 miliona gulde­
nów na utworzenie centralnego obozu 
dla uchodźców. 

Obóz ten mieścić się bQdzie w 
'VeRterbork (prowincja Drenthen) i oh­
liczony jest na 2.500 ludzi, głównie 
Żydów, którzy nielegalnie dosŁali się 
do Holandii. 

Grecka para książęca 
u Ojca św. 

Citta deI Vaticano. (PAT) 
Papież przy jął na audiencji prywatnej 
ks. Krzysztofa Greckiego i jego mał­
żonkQ. 

niałe walory bojowe żołnierza. Wresz­
cie mówiąc o przemyśle wojennym i 
przemyśle lotniczym, podkreśla, że 

pJ'ototypy, jakie przemysł polski poka-

• 

zał na wystawach międzynarodowych, 
wy\vołały ogromne zainteresowanie w 
Europie i zdobyły cały szereg zamó­
wień zagranicznych. 

Sensacyjny proces o zniesławienie 
szefa "Ozonu" 

Sąd skazał. redaktO'l'a nacz. "Polonii" na 6 1niesięcy areslttu 

K a t O w i c e. (Tel. wł.) Przy Sąd odrzucił wszystkie wnioski do-
drzwiach zamkniętych odbył się w so- wodowe oskarżonego i w wyniku roz­
botę przed Sądem Okręgowym proces prawy skazał red. Stanisława Sopic­
o zniesławienie w prasie szefa sztabu kiego na 6 miesięcy aresztu zzawie­
"Ozonu" płka 'Vendy przeciwko re- szeniem na 2 lata i 500 zł grzywny, 0-

dakŁorowi naczelnemu "Polonii" Sta- raz 5 tys. zł nawię.zki. 
nislawowj Sopicklemu. Poza tym sąd zarządził konfiskatę 

Był on oskarżony o zamieszczenie odnośnego numeru "Polonii" katowic­
znanego okólnika, z którego miało wy- kiej, zasądzając nadto oskarzonego na 
nikać, że członkowie "Ozonu" opornie l ogłoszenie wyroku w kilku pismach. 
płacą składki oraz odnoszą, się kryty- . (AJS) 
cznie do poczyna!'l sztabu. 

SAMOZATRUCIE 
NA TLE WĄTROBY 

Samozatrucie bywa przYczyną wielu dolei'li- soki ustroju. :!O-Jetnie doświadczenie wrl;:u:al(), te 
W.oŚCI (bóle anretyczne. !aluan\e w kościach. I z i oła lecznicze Cho-lekina.za H. Niemojewskier!l 
bole głowy, podener~owa nIe. bezsennoś<!. wzull- j a ko żółc i o-moczopędne, są naturalnym czynm-
cia . odbIjanie. b61e w Wlltrobie. n ieSI:lHlk w lriem odciażajacym spki u$troju od trul'izn 
us~ach. brak apetytu. swędzen i e skóry. ~kłon- własllych. Bezpłatne bros zury otrzymać można 
ll OSC do ob~ trukcjl, płamy i wyrzuty na skórze. w laboratorium fizjologiczno-ehlilllie21llym 
~~łon."o ś<, do tycia. mdlośel. jet:fk obłożony). CHO'EK!NA'lA" H NIEMO łEWSKIEGO 
l rll l'l zny wewnę trzne. Wy tWa rzaJace ~ le we" "' , ' . 
,,:lasnyUl orgRniźmie, ~3n leczyszczaja kr('w. 'Varszawa. Nowy świat li orli! ,., slłtck.tll 
n l sz~zll ol'g~n lzm i przl's ll iesza jll ~taroś" . Watro- i składach aptecznych. 
ba l nerki są organami OCzyszczając:rmj krew i n 21124 

Krwawy incydent 
na granicy grecko· bułgarskiej 

Para ksią,żęc,a złożyła następnie wi­
zytę sekret.arzowist.anu kard. Maglio- I', 

Zginął nUljor grecki i 3 iołnieł'zy 

Ile. 

Amb. Łukasiewicz 
u premiera Oaladiera 

p a ryż. (P AT) Premier DaJadier 
przyjął ampasadora R. P. Lukasiewi­
C.1la, 

Umowa turystyczna 
Pojska - Węgry 

w ,a, r s za w a. (T,el. wl.) W najbliż­
szych dniach przybędzie do " rarszawy 
naczelny dyrektor Panstw. \Vydzialu 
Turystycznego na \Vęgrz€ch dyr. Ho­
loss~' , celem zawarcia umowy tury­
stycznej między Polską a \Vęgrami. 

(w) 

Skarga apelacyjna 
W .a r s za w a. (Tel. wł. ) D(') Sądu 

Okrc:gowego w \y,arszawie wplynęla w 
sobotę sl):.arga apelaq' j n·a, zgłoszona 
prz,ez powodów cywilnych w imieniu 
żony. z.al11ordowanego in?:. Gierszew­
l';l,iego - Charłotty Giersze\\"Skiej, wy­
stęplJ.iącej o przyzn·anie j<lj powództwa 
w wysokości symbolicznej złotówki. 

. Tak 'iyiadomo w pierwszej instancji 
powództwo to zoslalo odrzucone. Pi<ll"­
wszą skargą apelacyjną był.a apelacja 
prokuratora domaga,iąca się kary 
śmierci dla Kucharskiej . (w) 

Amb. Clauzel bawi w Polsce 
\V a r s z a,'" a. (Tel. wł.) Ba\vi w 

Polsce b. ambasador francuski w Polsce 
hr. CJauzel. Odwiedził on w sobotę p. 
Arci szewrikicgo w MSZ i \vlceministra 
skarbu Morawskiego. 

Ambasador Noel urządzi! na cześć 
gościa obiacl , w którym wziQly udzial 
sfory pali tyczne i gospodarcze PolRki. 

(w) 

OGŁOSZENIA LEKARSKIE 

I Dr mer', H ;.uOM1{OWSKI I 
spec.l. ~hor6b 81l6r" wener. i mOQzop!clowyeh 
Łódi, 6 Sierpnia 2 tel 118·33 
P,'zyjmuje fl -12 i 3-D. Vi' niedzielę 9-12. 

Dr med. A. M.~LKE 
$" e c; a list a ch a ró b se1'ca. krwi i "łuc 
Z.ódi, al. W,Ucz.liska 62 - l'J'~'1lmuie 
5-1. telefon 24.29~ - elektra .lcartlio,,,al/t, 

NSOO3 

B i a ł o g ród. ('l'el. wl.) Na ' grani- nierzy, oraz ranila 5' żołnierzy, 
cy grecko _ bułgarskiej -dOSzło do I Grecy rozpoczęU wobec tego prze­
krwawego incydentu granicznego. Gra- ciwnatarcie zabijając $, a raniQC< 10 
niczna straż bułgarska w toku strzela. żołnierzy, (w) 
niny zabiła greckiego majora i 3 żoł-

Olbrzymie zadłużenie 
Widzewskie~ Ma~ufakturv 

Fi.,."la je,'lt 'Wi'JlnCI pU" 'stwu 11 '1'11.ilionó·w Itl, ~agł'(.lnicft.'Ily'l'n 
'wiel'ft.ycielon't - kilkanaście 

War s z a w a. (Tel. wł.) Pretensje mościach fabryki. Następnie najwięk­
skarbu pailstwa z tytułu zaległych po· sze pretensje roszczą sobie przedstawi­
datków Widzewskiej Manufaktury się- ciele angielscy z tytułu dostaw. 
gają 11 miln. zł. Pretensje te sięgają kilkunastu 

Są one zabezpieczone na nierucho- miln, złotych. (w) '. 
Chcesz się ubrać elegancko tanio i solidnie? 
Kup lub obstaluj!!! 

W CHRZEŚCIJAŃSKIM DOMU ODZIEŻOWYM_ 
Płaszcz damski, męski, garnitur, albo mundurek uczniowski ~ 

' Łodź, 11-go Listopada 20 - Telefon 12-9·12 z 

"Parada zwycięstwa" w Madrycie 
(d) M a d r y t. {ATE). Przygotowa­

nia do wielkie.i "parady zwycięstwa" 
w · dniach 19 i 20 maja są. w pełnym 
toku. Punktem szczytowym uroczy­
stości będzie defi lada przed gen. 
Franco, w której \yeźmie udział około 
250.000 uc.zestników hiszpal'lski ej woj­
ny domow~j wsz~' stJdch formacyj. 

\V całej Hiszpanii rozlegną się w 
chwili defilady dźwic:ki dzwonóv,r, a ty­
siące gołębi pocztowych rozniesie wia­
domość o "paradzie zwycięstwa". \Ve 
wszyst.kich miastach odbędą się w 
tym dniU wi('lJ~ie uroczystości, połą­
czone z przedstawieniami galowymi 
w teatrach, zabawami ludo\ ... ·ymi, fe­
stynami itp. 

W pil}lek odb~ la się na lotnisku 
madryckim BUl'l'ajas największa defi­
lada hiszpallsldej broni powietrznej 
\Vzięły w niej udział formacje lotni­
cze hiszpanskie Ol'nz ochot.ników nie­
mieckich i włosl\ich. 

Po przejściu przed rozwiniQtj'Ill 

<izykiem pilotów i eskadr rozpoczął się 
przemarsz lotników. Po defiladzie 
głównodowodzący biszpallskiego lot­
nictwa wojskowego gen. Kindelan wy­
głOSił pl'ze11.1ówienie i nastąpiła deko­
racja zasłużonych lotników medalem 
wojskowym, której dokona! gen. 
Franco, 

Znaczenie układu 
anDielsko-turecki~o 

War s z a w a. (Tel. wł.) Koła póło­
ficjalne z zado\voleniem podkreślają 
fakt zawarcia układu angielsko-turec­
kiego, który zdaniem tych kół, znacz­
nie przyczynić się może do wzmoclJie­
nia znaczenia gwarancyj złożonych 
przez Angl ię Grecji i Turcji. 

Podkreślaję. tu również, że przez u­
dostępnienie Dardaneli flocie angiel­
Skiej może wpl)-nąć korzrstnie na wy­
paciek za~rożcnia Polski. (w) 

Syn regenta Węgier 
w Londynie 

B u d a p e s z t. (Tel. wł.) Syn regen­
ta Węgier Stefan Horthy na czele e­
skadry złoż'onej z 24 samolotów udaJ 
się do Londynu. 'Cel tej wycieczki nie 
jest na razie znany. (w) 

Ile wykupiono świadectw ; 
przemysłowych? 

War s z a w a. (Tel. wł.) W r. 1938 
wykupionych było ogółem 468774 świa­
dectw przemysłowych, dla zakładów 
handlowych. 

Z liczby tej 221 193, czyli 47,Z pet 
przypada na. firmy żydowskie, a 41 J?ct 
na firmy chrześcijańskie, reszta na m­
ne mniejszości (w) 

Japonia kasuje poselstwo ; 
w Czecho-Słowacji 

T o k i O. (P A T) Agencj a Domei do· 
nosi: Jak się dowiaduje dziennik "Mi­
yako Shimbun", w związku z rozwo­
jem wypadków w Europie, rząd jap<lń­
ski zamierza skasować poselstwo w 
Czecho-Słowacji, a ambasadorowi Ja­
ponii w Rzymie powierzyć reprezenta­
cję interesów Albanii. 

Jednocześnie rząd projektuje utwo.­
rzenie poselstw w Bukareszcie i Buda­
peszcie. Dyrektor europejsko-azJatyc­
kiego biura w japollskim MSZ Kojiro 
Inouye objąć ma poselstwo w Buda­
peszcie_ 

Księstwo jugosłowiańscy 
we Florencji ' 

Florencja (PAT). Ks. Paweł ju­
gosłowial'lski wraz z małżonkę. i to­
warzyszącymi mu osobami przybył do 
Florencji, witany na dworcu przez 
włoskiego następcę tronu i księżnę 
Piemontu, oraz ministrów Ciano i 
Alfieri. 

Jugosłowiańska para książęca za­
mieszka w pałacu Pitti, jako goście 
księstwa Piemontu. 

W godzinach popołudniowych" ksią.­
żę Paweł i księżna Olga zwiedzi1i sze­
reg wystaw, odbywających się obec­
nie we Florencji. 

Brytyjska misja handlowa 
w Atenach 

Ą t e n y (P AT). Przybyła tu w dro.­
dze - ~ Bukaresztu brytyjRka mi~ja 
handlowa z Fryderykiem Teith Hoss 
n& czele. 

Constantinescu 
u Mussoliniego 

R z y m (PAT). Bawiący tu rumul\­
ski minister finansów Constantinescu 
przyjęty był dziś w pałacu weneckim 
przez Mussoliniego. 

Odroczony kongres PPS 
\V a r s z a w a . (Tel. wł.) \Vyznaczo­

ny na clzicll 28 i 29 maja kongres PPS 
w Lodzi będzio odroczony ze wzglc:clu 
na \ niejasJ1ą sytuacjQ międz)'narodo­
wą. (w) 

Niemcy pogodzą się 
z katolicyzmem? 

B e r l i n. (Tel. wł.) W kolach póło­
ficjalnYCh utrz~-mu.ią się pogłoski, że 
Niemcy w nicdługim czaRic podejmą 
próbę naprawienia stosunków z I{o­
śeiolem katolickim . 

JaJ,o powód tt'g'o przytaczają, że 
wobec przyłączenia do Rzeszy krajów 
ludności katolickiej, wpl~-wa to z na­
tury rzeczy na rozwój stosunków w 
tych obszarach. (w) 

Ciągnienie loterii 
(d) War s z a ,." a (TeJ. wł.) \Vi 

dzi;;;iejszym dniu Ciągnienia 44 Loterii 
Pal'ls twowe,i większe wygl':lne padly 
na następujące numen' : 

10.000 zł - nr 38026 98387 116790 
139920 156416, 

5.000 zł - 24338 80870 '88258 115407, 
2.500 zl -- 19474 22983 23274 43503 

46843 65332 92365 89707 105204 106457 
113143 113958 118558 121857 122433 
143037 149004 153833, 

2.000 zł - 5628 13180 16801 30805 
33006 34153 38302 38657 59127 69721 
78051 110494 132489 142191 149471 
157901 159068. 

1.000 zł -- 5619 8354 11436 121;)0 
13438 13874 24759 33363 35662 37145 
42833 1.3755 49125 51454 5351·9 62301 
74644 79602 84671 93638 95601 102383 
105852 l070Z!) 115415 117554 11:'\373 
119400 12032.4 123534 126760 138308 
146411 152697 1640e ' 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Gdy spojrzymy wstecz na ostatnie 
'~wierćwiecze, a raczej na z górą trzy­
dziestolecie, stwierdzimy nie bez dużej 
satysfakcji moralnej i nawet dumy, że 
obóz narodowy oddał sprawie polskiej 
dziejową usługę w trzech okresach 
przełomowych, w odniesieniu do trzech 
zagadnień, decydujących dla naszego 
odrodzenia, a następnie bytu I rozwoju 
narodOWO-państwowego. 

Okresem p I e r w s z y m było mo­
ralne I polityczne przygotowanie spo­
łeczeństwa do wojnv światowej l zwią­
zanie w jej toku dążenia do zjednocze­
nia I niepodległości Polski z walką ko­
alicji zachodniej z potęgą prusko-nie­
miecką, bez której klęski wykluczone 
było powstanie rzeczywiście niezawi­
słego państwa pOlskiego I zjednocze­
nia w nim wszystkich ziem polskich ze 
Śląskiem, Wielkopolską, Pomorzem l 
wolnym dostępem do Bałtyku, o co bo­
rykał się Komitet Narodowy Polskl 

Przygotowawcza praca wychowaw­
czo-polityczna w dziesięcioleciu, po­
przedzającym wybUCh wojny świato­
wej, oraz utrzymanie w toku wojny 
społeczeństwa w oporze wobec hege­
monii niemieckiej l zbudowanie na 
tym oporze wielkiego wysiłku poli­
tycznego, popartego 'czynem zbrojuym, 
a zmierzającego do urzeczywistnienia 
pełnego programu zjedno­
c z e n i a i n i e p o d l e g łoś c i, oto:"'­
jeden z głównych kamieni węgielnych 
naszego bytu państwowego, a zarazem 

nadanie Polsce kl. r u n k u o r l e n­
łacyjnego na przyszłość. 

Ale obóz narOdowy miał oczy otwar­
te nie tylko na gł6wnego wroga Polski, 
na Niemcy, i stąd na doniosłe, decydu­
jące zadanie ziem zachodnich; miał on 
od samego poc~ątku - okres to dr u­
g i - trzeźwe ł przewidujące spojrze­
nie ł na roI, polskiCh ziem WSChOd-1 
nich. 

Gdy przeto zwyci~two armII pol­
skiej i w og61e narodu odparło inwa­
zj, bolszewicką I położyło podstawy 
pod nasz, granicę wschodnią, ąbóz na­
rodowy pOdjął jak największy wysiłek 
o bezpośrednie wcielenie 
z ł e m w s c h o d n i c h do państwa 
polskiego z o d r z u c e n i e m szkod­
liwych, bo państwowość polską osła-
biających, p o m y s łó w f e d e r a-
c y j n y c h. Wysiłek ten, poparty 
przez żywioły o poglądach pokrew­
nych, odniósł skutek pożądany zarów­
no na ówczesnym sejmie w Wilnie, jak 
na Sejmie Ustawodawczym w Warsza­
wie i w całym kraju i powiódł do jed­
nOlitego, zwartego ustroju państwowe­
go, obejmującego silną obręczą równo_ 
miernie wszystkie ziemie polskie. 
Gdzie bylibyśmy dzisiaj, gdyby byłO 
inaczej? 

Ostatecznie okres t r z e c i: Gdy 
wbrew doświadczeniom ł wskazaniom 
przeszłości zrodziła się polityka "przy­
jaźni" pOlsko-niemieckiej, z polskiej 
strony miękka i ustępliwa, a z nie­
mieckiej wyzyskiwana w celu niebez­
piecznego forsowania gospodarczej, a 
nawet politycznej ofensywy silnego e· 
kOnomicznie i społecznie elementu nie­
mieckiego na ziemiach zachodnich 
przy równoczesnym łamaniu i tak sła­
bego żywiołu polskiego w Rzeszy, -
obóz narOdowy, zgoła nie przeciwny 
prawidłowo uregulowanym i rozsąd­
nie ułożonym stosunkom polsko-nie­
mieckim, konSekwentnie jednak l sy­
stema tycznie podnosił głos p r z e­
strogi przed złudzeniami i 
f a ł s z y w ą "p r z y jaź n i 'ą" n i e­
m i e c k ą, przewidUjąc to, co przyj­
dzie. 

Byliśmy przez własnych, zaślepio­
nych rodaków zwalczani, wyszydzani 
i potępiani; dziś wszyscy oni usiłuję. 
być większymi "antyniemcami" od 
naS. Niechaj nimi będą, byleby nie tak, 
jak w swoim czasie w "okresie Trevi-

ranusaH
, gdy krzyczeli: "wojna Nlem­

coml", a potem poszli na polityk~ ugo­
dy z Niemcami, politykę słabości, któ­
ra Polskę dużo kosztowała, utrwala­
jąc, a pośrednio nawet wzmacniając I 
rozzuchwalając u nas Niemcówl 

Jakkolwiek rozwiną się wypadki 
zewnętrzne i jakkolwiek ułożą się sto­
sunki wewnętrzne, obóz narodowy bę-

dzle - samo się przez się rozumie -
nie tylko obowiązek swój wobec spra­
wy polskiej spełniał w każdej sytua­
cji, ale będzie, jak w przeszłości, tak i 
w przyszłości kierował się w swych po­
czynaniach zawsze żywym, nie zawo­
dzącym instynktem narodowo-poli­
tycznym i tradycyjną, zbawienną my­
ślą narodowo-państwową. 

OSTRZEŻENIE. 
Wobec rozszerzanych fałszywych pogłosek, podających w wąt­

pliwość chrześciański charakter naszej firmy, oświadczamy z całą 
stanowczością, że firma nasza. istniejąca od 93-ech Jat, oparta 
jest wyłącznie na kapitałach p o I s k i c h, jest i była zawsze 
chrześcijańską i nie ma również żadnego związku z kapita­
łami ani udziałowcami niemieckimi. 

Ostrzegamy, że winnych rozsiewania, względnie p o w t a r z a n i a 
kłamliwych wiadomości, pociągać będziemy do odpowiedzialności 
sądowej. 

Zjednoczone Browary Warszawskie 
ng 22231-2 p. f. HABERBUSCH i SCHIELE S. A. Warszawa 

Zwiększanie siły liczebnei Niemców 
Pornografia jako środek wzmagający populację - .lal( się 
zachęca kobiety niezamężne do rodzenia dzieci'1 - Kiepsko 

z przyszłością Niemiec, jeśli takich środków trzeba 
Naród niemiecki prze~ywa obecnie I ka hitleryzmu nie tylko nie oddziałuje 

głęboki kryzys moralny; wbrew pierwot- dodatnio na podniesienie poziomu etycz­
nym przypuszczeniom doktryna i prakty- nego w społeczeństwie niemieckim, ale 

poziom ten jeszcze wybitnie obniża. 
Narodowy socjalizm szedł np. do wła­

dzy pod hasłem walki ze zgnilizną, sze­
rzona, przez :2:ydów, -. tymczasem sam 
obecnie wyratnie popiera rozkład oby­
czajów. Charakterystyczny jest w tym 
zakresie wzrost liczby przestępstw na tle 
seksualnym w Niemczech w ciągu lat 
ostatnich: odnośne cyfry podaliśmy nie­
dawno na łamach naszego pisma. 

Wzrostowi temu trudno się dziwić, 
gdy się zważy, ~e czynniki oficjalne same 
przyczyniają się do szerzenia demorali­
zacji. 

Charakterystycznego przykładu do-
starcza np. pod tym względem ujedno­
licona prasa niemiecka; mamy tu na 
myśli głównie pisma ilustrowane, które 
uprawiają od pewnego czasu zdecydowa­
ną pornografię. A robia, to nie jakieś 
"specjalne" pisemka i magazyny, prze­
znaczone dla polującej na taką strawę 
klienteli. - ale właśnie różne "Fami­
lienblatty" i pisma, rozchodza,ce się 

(Dokończenie na str. ł) 

r-n' ĄLrw -ZkaCh 
· est kawa z prIYPrawa. Ka,ro V _. I 1_ ,J " łl U ...,L.I 

JAK WYGLĄDAJĄ "PRZEŚLADOWANIA" NIEMCóW W POLSCE? 

Reprodukowana fotografia jest nie­
lada osobliwością. Zanim dotarła na ła­
my polskiego dziennika. fotografia ta 
dwukrotnie przę,była Ocean AUa.ntycki. 

WysIano ją z Europy do Stanów Zje· 
dnoczonych. Zdjęcie dotyczy wyda­
rzenia w Poznaniu. które miało miejsce 
przeszło rok temu, w dn. 1 maja 1938. Fo­
tografii teg!) wydal'zcnia nic bylo można 
otrzymać w Pozna nil!. a ni nie dostarczy­
ła jej żadna krajowa ani zagraniczna a ­
gencja fotogl'aficzna . 

Niespoclzlewanie, interesująca fotogra· 
fia owego wydarzenia sp!'zed roku uka· 

zala się w nowojorskim 'magazynie 
"L i f eH z datą 10 kwietnia 1939. Ame­
rykallska ilustracja odbyla drogę trans­
oceaniczną do Europy, dotarła do Polski 
i również do Poznania. 

Teraz jesteśmy u siebie... W PoLtla­
niu. w cyrku "Olimpia", na zgromadzeniu 
"Jun{Zrleutsche Par:ei". 

Jak \\'idać z foto~rnrii. część członków 
.,J. D. P:' wystąpi la w mundurach. na 
które składają się biale koszule. czarne 
krawaty. spodnie wojskowego kroju i bu­
ly. .Jal, rprlakcja .. Life'u" slus:mie napi­
sala pod folografitI , mundury tP są bar· 

dzo podobne do stroju Niemców sudec­
kich, którzy agitacją i metodą .. konia 
trojańskiego" rozprzęgli Czecho-Słowację. 
Jak dalej "Life" podaje, mówcą na zgJ'O­
m,~dzeniu umundurowanej partii "J D. 
P. był p. Ulrich Uhle. 

Redak.cja . amerykańskiego tygodnika 
konstatuJe me bez ironii. że w. świetle 
takiej fotografii niemieckie alarmy o l'ze­
k?lD):rh . prześladowaniach mniej zości 
memwcklcj w Polsce nie zy:;kają wiary 
w U. S. A. 
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Zwiększanie siły liczebnej 
Niemców 

(Dokończenie ze str. 3) 
wśród szerokich warstw społeczeństwa. 
Wystarczy przejrzeć którykolwiek numer 
,.Illustrierte" (berlińskiej, monachijskiej, 
czy innej - rzecz obojętna), albo nawet 
tak dawniej szanującego się tygodnika, 
jak .. Die Woche". 

Oczywiście pisma te działają na ko­
mendę z góry, na co wskazuje choćby 
fakt. ~e po paroletnim okresie "wstrze­
mięźliwości". od r. 1937 .,polityka" w 
tym zakresie zupełnie się zmieniła. Ku­
lisy tej sprawy są bardzo interesujące: 
odnośne czynniki miarodajne rozesłały 
po prostu do pism instrukcję, by w inte-I 
resie polityki populacyjnej, tj. większego 
przyrostu naturalnego. ilustracje niemiec­
kie ,.zwekslowały" w kierunku "Nackt­
kultur" i wysuwania na front pierwiastka 
erotycznego .... 

Wydaje się to wprost niewiarygod­
nym, a jednak jest prawdziwe. Na ten 
temat ciekawe uwagi zamieszcza m. in. 
p. St. Piasecki w ostatnim numerze 
"Prosto z mostu". 

"U dna całej ApraWy - pIsze autor -
leży kryzys moralny. Moralno§6 narodowo­
lIocJalistyczna bez sankcji metafizycznej, bez 
oparcia o religill, wikła IIlę ustawicznie 1f 
IIPrzecznoścl. Zapytałem przed paru mlesl,,­
uml Jednego z dziennikarzy niemieckich, ba­
wiących w Warszawie, czym sobie tłumaczyl! 
wyrdny powr6t pornografii w ezasopismach 
niemieckich. Odpowiedział mi ber. wahania 
l r. pewnością siebie: 

.. - Najważniejszym problemem Niemlee 
Jest problem populacyjny. Potrzebujemy dzie­
ci, za wszelką cenll dużo dzieci. Obojętne Jest 
zupełnie, czy są to dzieci ślubne, czy nieślub· 
ne. Toteż utrzymywanie obywateli w stanie 
pewnefo podniecenia seksualnego wychodzi 
raczej narodowi na pożytek. Dlatego wycofa­
liśmy się z bezsensownej, narzuconej naro­
dom aryjskim przez chrześcijaństwo, fałszy. 
weJ wstydliwości. To nie prowadzi do celu". 

.. Kr6ti'owzrocznoś/! tej tezy Jest tak ocz,.· 
wista, te IIzkoda kudefo słowa. Ale Jakte 
eharakterystyczne jelit te dla tegll ehaOIl1l 
poJII/!, Jaki wytwarza się ostatnimi czasy w 
Niemczech w atmosferze upajania sili sukce­
sami, demonstrowania siły!" 

Do uwag "Prosto z mostu" dorzucić 
nalety, te nie tylko prasa niemiecka 
uprawia taką "politykę". Są inne. znacz­
rue jeszcze jaskrawsze z tego zakresu 
fakt y_ 

Jak donosi np. dziennik "Allgemeine 
Wattenscheider Zeitung". miasto Watten­
scheid w Westfalii - liczące, nawiasem 
powiedziawszy, ponad 75.000 mieszkań­
ców -, sięgnęło po niezwykłe metody 
zwiększenia rozrodczości 1udności. Po 
prostu zachęCa k o bi e t y n i e z 11- m ę t­
ne do wydawania jak najlicz­
n i e j s z e g o p o t o m s t w a. Dotyczą­
cy tej sprawy ustęp apelu zarządu miasta 
Watterulcheid do kobiet, aby rodziły dzie­
ci, brzmi następująco: 

PRZEGLĄD PRASY 
Stara miłość nie rdzewieje 
W korespondeneji z Białegostoku omll;­

wiającej sprawy wY'borów do Rady MieJ­
skiej w tym mieście, pisze " War II z. 
D z i e n n i k N a r o d o w y": 

,,Jest I ciekaw,., a komprom!tuJ"c)' "pie­
przyk" obecnych wybor6w w Biał)'mstok1l, 
kt6ry "Ozon" stara się za wszelka cenfl ukrył 
przed wzrokiem wyborc6w: na listach "ozono­
wych" figurują dwaj Niemcy. 

"Fakt ten nie potrzebuje komentarzy. 
,,0 tym Białystok dobrze wie I na Niem­

e6w fło80wd nie będzie, ani na listę, kt6ra 
ich wYBuwa na radnych. Białostoczanie ro­
zumieJą, te kto ezuJe się narodowcem i pra­
wym katolikiem, ten glosuje na listę Stron­
nictwa N_rodowefo", 

A więc znowu Niemcy na liście "Ozo­
nu" i to mirmo ostatnich wY'darzeń i "ozo­
nowej" tromtadracji... Zadawnionych u­
czuć nie łatwo się po'2'Jbyć_ Żydy i Niemcy 
- dwie stare miłości. Jak widzimy, 11tara 
miłość nie rdzewieje. 

Vfrzeniew Czechach 
KrakO'wski "G ł o s N a T o d u" pisze: 

,.PoWIIII, powGłl OIrarnla Ozeeh,. ferment 
llarodowY. Dochodzi do manifestac)'j ludno­
ści, _ nawet do krwawych konflikt6w lud­
ności czeskiej bądź z .. Gestapo", bądź też li' 
oddziałami wojskowymi. Wydarzenia w Pilź· 
uie i manifestacja w Rzipie zwr6cily na sie­
bie uwafę Eur~,.. Ale takieh '\III'ydarze6 by­
ło willcej I będzie więcej. 

.. Niemc)' na wypadek wojn,. będą musieli 
trzyma6 w Czechach silną armię, kt6reJ Je­
dynym przeznaczeniem będzie pilnowa6 Cze­
ch6w. Moie także Słowak6w: ale to nie Jest 
pewne ... 

.. Już teraz ~Ie w Czechach wnenle. Mlo­
dzi, gorący ludzie przekradają się przez gra­
nicę, aby się dosta6 do Francji i Anglii, gdzie 
się formuje coś w rodzaju czeskich legion6w 
narodowych. Wielu jednak zostaje i czeka • 
Wojna 'wiatowa zapali na terenie eał,.ch 
Czeeh I Moraw bunt, kt6ry .,.8kr6ci" naszli 
granicę z Niemcami; uwięzi bowiem znaczne 
sily niemieckie na tym terytorium." 

Tymcza.sem prasa niemiecka i "zglajch-
szaltowana" z nią pr85a C"looka k,łamią vr 
~ywe oczy na ro-zJkaz "Gesta.po", ~e w Cze­
chach spokojnie... Ozy dlatego "Gestapo" 
wywozi tysiące ,,<S'po.koj!nych" Czechów w 
głą.b Rzeszy? 

zaznacza się coraz silniej w dzisiejszych 
Niemczech. 

Jeśli tak dalej pójdzie, to naród nie­
miecki nie tylko w zakresie politycznym, 
ale takte we wszystkich innych podsta­
wowych dziedzinach Wyłączy się poza 
nawias tego, co stanowi fundamenty cy­
wilizacji i etyki chrześcijańskiej i euro­
pejskiej. . . 

A takie stanowisko prędzej ct:y p6tme] 
.. Te same wymagania (co stosowane do doprowadzić musi do załamania się we­

= 

Rzeźnia statystyczna 
polskości w Niemczech 

Ty1g00'llillt ,,M e r (k u r y u s z P o 1 s k l" 
pi8'Ze o metodach statystycznych, et0'80wa­
nyCh przy spisach ludnośei w Niemczec:h, 
a mnierzających do likwidacji, wymazania, 
starcia z powierzchni ziemi iIliemieckiej 
z8JIIlieszkałej tam ludnośei polskiej: 

"Tempo tej robot,. Jest ~adzlwlaj"ee. Spili 
I r. 19Z11 wykazał 80%.000 Polaków w Niem­
czech, a więc dwa ras,. mniej, niż IIPIa II r. 
1910 (uW'LJtlędniaJąc ten sam obszar). Zlikwi­
dowano więc w tym czuokresie 100.000 Pola­
k6w. Ale Już spis ~ r. 19113 wykazuje tylko 
440.000, a więc znowu dwa razy lIlJlieJ, nii w 
r. 192ó. W każdym spisie obcina aię ted?,' 
szach mach, do 60 pct fł6w polski eh. ObeC'llle 
chc .. Niemc,. podwol6 tempo. Spis. r. 19~9 
ma zmnlejszy6 1l0A6 Polak6w czterokrotnIe 
w stOlSunku do ~Jfry poprzedniej. 

.. Jest to prawdziw)' 8zlachtuz IItatyst)'er.­
a,., germanizacja l la minute. Niemey nie 
zawracają sobie głowY tym, że nikt zdrowy 
na umyśle nie uwierzy w tak karkołomne 
tem.po wynaradawiania. Racja stanu wszyst­
ko może. A racja stanu domaga si-:, by pro· 
blem polski w Niemczech przestał istnie/! w 
Jak najkr6tszym prseeląf1l cz_u." 

W tym celu Niemcy O'becne, h'itlea'ow­
skie, do niedawna "przyjacielskie", stwo­
rzyły ponadto taki potworny system wy­
naradawiania i ucisku, z ja:kim nie może 
równać się nawet okT911 8łYlllnej "Ha.kdy" 
i Komisji Kolonizacyjnej. 

Nasz stosunell do Vfęgier 
"K u r i e r B a ł t y ck iU w zwiąZlku z 

~alami wypowiadanymi w węgiel'8kim 
"Pester LloydzieU pod adresem prasy pol· 
skiej, że ta krzywdzi Węgrów nieprzy­
chylnym do nich ustosunkowaniem, 
stwierdza, ~e szczerze kochamy Węgrów. 
Jednak -

..... Jeśll w prasie polskiej byl,. gl08" rM­
czarowania i zwątpienia co do przyjaźni I 
Węgrami, to przyczyna tego leżala w tym, Ił 
pewne wypadki mogły wzbudzi6 podejrzenie, 
te 1f kWNUach honoru narodoweeo Węfrz,. 
zasięgaj" porad '\III' miejscach, kt6rym m,. _­
blAcie pod tym względem nie llfam)' (a miano­
wicie w Berlinie - przyp. nasz.). 

.. Wllerzy mają w Polsce przyJacl6ł. Ale 
jeśli Polacy w tej chwili nie bardzo liczą na 
tę przyJd6, to nie dlate,o, że IIlJllej kochaJ" 
Wflgr6w, ale po proshl dlatego, ie ale bar­
dzo rozumiej., po czyjeJ stronie one będ" na 
wypadek pewnych wypadk6w. Poza tym nie 
ma zfrzyt6w". 

Węgrów kochamy, ale pragniemy te! 
realnej wzajemności. 

"Bagnety jako drogowskaz" 
(d) Berlin (ATE) "Voelkischer 

Beobachter" w sobotnim numerze o­
głasza drugi z kolei artykuł mini.stra 
propagandy dra Goebbelsa pod tytu­
łem: "Bagnety jako drogowskaz". 

W artykule tym utrzymanym w 
blet, kt6re urodziły się przed roldem 1910 J __________________ • _________________ _ kobiet zamęznych - red.) odnosz" &lę do kO-, wnętrznego i katastrofy. 

bell własnej winy Jedynie dłatego pozostał,. . 
niezamężne, że wyznaczeni lm przez naturę Z d· • • k " .. 
partnerzy.pad!i na froncie. Jeżeli kobleb te a ZIWlaJąca wyso osc 
zdobęd" SIę DUmo to na wydawanie na świat 

subskrypcji 
"Dobrolin" 

dzieci dla dobra swego narodu, to miuto f. 
WaŁtenscheid UZDa tak zaszczytnie urodsone Irmy 
potomstwo - już pierw8ze I drufie dziecko 
- lIa swoieh ehrześnlak6w. Chrzestne dzleel 
miasta Wattenscheld otrzymaj" w dane 
książeczkę oszczędnościową na kwotę 500 ma­
rek i mogą by6 pewne, że do osiapięcia peł­
noletności pozostan" ]lod 8zczef61nle tr08kll­
wq opieką miasta." 

Dokument. zdawałoby się, równiet 
nieprawdopodobny, a przeciet słowa te 
czytamy czarno na białym w obwieszcze­
niu magistratu wspomnianego miasta. 
Oto zatruty owoc doktryny i polityki na­
rodowo - socjalistycznej, - oto zarazem 
skutki rozbratu z chrześcijaństwem, jaki 

Znana w całej Polsce firma "Dobro­
lin" subskrybowała Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej na imponującą sumę 
zł 870.000,-. Prócz tego pracownicy 
tej firmy subskrybowali zł 32.680,-, 
czyli łączna suma subskrypcji tirmy 
przekroczyła 400.000,-. Jest to godny 
podziwU i pochwały wysiłek, stano­
wiący dowód obywatelskiego ustosun-

Jajemniea lekarza 
140) 

- Bynajmniej! - rzekł lekarz, któ~ 
ry chciał podstępem zwabić mniema­
ną chorą. - Po załatwieniu sprawy 
na policji będziesz pani mogła wró­
cić tutaj lub wyjechać z Ostendyl 

- Nie chcę iść na policję! - krzy­
knęła Dolores gniewnie. - Baron od­
dalił się pod pozorem przywiezienia 
papierów, miał jednak na myśli na­
pad, przeciw któremu protestuję! 

Lekarz uśmiechnął się, wzruszają.c 
ramionami. 

- Nie irytuj się pani niepotrzeb­
nie! Chodzi tylko o załatwienie for­
malności. Leży przecież i w pani in­
teresie, by nie uchodzić w moich 0-
czach za oszustkę. Proszę więc, chodź 
pani ze mną! 

Słowa lekarza brzmiały przyjaźnie. 
Dolores przeraziła się jednak jego sta­
r.owczych, groźnych oczu. 

Widziała, że opierać mu się nie 
może! 

- Pani powróci za kwadrans! -
zwrócił się doktór do barona, mMl~ 
gaj ę.c znacząco. 

Wkrótce potem siedziała Do]ores z 
doktorem i obydwom9 ludźmi, którzy 
poprzednio pozostali w przedpokoju, 
w zamkniętej karecle. 

stach spoglądał Alfred oknem za od­
jeżdżającymi. 

- Nol rzekł baron, wsadziwszy 
monokl w oko i zwracając się do Ilo­
ny - czy jesteś zadowoloną, że tak 
szybko usunąłem niewygodną ci oso­
bę? Hahahal Nie potrzebuję ci pew­
no mówić, że to była rzeczywiście ba­
ronowa, moja żona. Miła zaiste nie­
spodzianka! Ładnie byśmy wyglądali, 
gdyby nie moja zimna krewI Czy do­
wiem się teraz, jakim sposobem Dolo­
res dostała się tutaj I Jak było moż­
liwe, że teraz dopiero dowiedziałaś się, 
jakiego wroga do domu wpuściłaś? 

Ilona, której serce biło gwałtow­
nie, opowiedziała, w jaki sposób przy­
jęła mniemaną pannę Gumpert. 

- Byłaś bardzo nieostrożną 
rzekł baron, utkwiwszy oczy w Ilo­
nie. - Teraz musimy działać, moje 
dziecko, jesteśmy w niebezpieczeń­
stwie. Jesteśmy zgubieni, jeżeli uda 
się Do]ores zbiec z domu oDłąkanych. 
Nie będzie ona milczeć, a ty wiesz naj­
lepiej, że nie możemy pozwolić na ba­
danie sprawy! Przede wszystkim, 
gd7.ie są papiery mej żony. 

Ilona zadrżała. 
- Schowałam je! 
- Dobrze! Teraz należy to do mnie. 

Z szyderczym uśmiechem na u- _ Proszę, przynieś jej 

kowania się do sprawy 
Polski. 

obronności 
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Jeżeli fabryka, prOdukująca drobne 
artykuły codziennego użytku, subskry­
bowała tak wielką sumę, mimo woli 
nasuwa się pytanie, ile sub::>krybował 
wielki przemysł, obracający setkami 
milionów złotych. 

Hrabianka zbladła śmiertelnie. 
Czuła, że po usunięciu Dolores przy­

szła kolej na nią. 
- Jesteś gwałtownym, baronie! -

odpowiedziała, usiłując uśmiechnąć 
się. - Bądź spokojny, schowałam je 
dobrze. Włożyłam je do jednego z 
moich kufrów, nie wiem jednak w tej 
chwili, do którego! Bądź więc cierpli­
wy. 

- Nie, nie będę cierpliwym, naj­
droższa kuzynko! - rzekł baron bar­
dzo stanowczo. Papiery są. moją wła­
snością i jeżeli nie chcesz mnie roz­
drażnić, proszę oddaj mi je natych­
miast! 

- Jeste~ niegrzeczny, baronie! 
- Nie zamierzam też obecnie pra-

wić ci uprzejmości - zawołał, patrząc 
na nię. bardzo energicznie. - Na to 
mamy jeszc'ze dosyć czasu. Teraz żą­
dam wydania papierów. 

Ależ, mój Boże, mówiłam ci 
już .. 

- Czy mam ci pomóc 8ZUkać' Ra­
dzę ci tylko ... 

Nie dokończył brutalnych słów. 
Wzrok jego jednak dopowiedział re­
szty. 

Ilona widząc, że ulec musi, zwró­
ciła się, patrząc spode łba ku drzwiom. 

- Jeszcze jedno, naj droższa ku­
zynko! - zawołał baron, abyś drugi 
raz nie potr7.ebowała się fatygować, 
przynieś tal{że szkatułkę 7. majątkiem 
baronowej, którym teraz ... ja ... rozpo-

21l1óO 

napastliwym tonie, dr Goebbels twier­
dz, że Niemcy nie chcą odeprzeć Pol­
ski od Bałtyku. Insynuuje dalej, że 
Polska żywi zaborcze zamiary wobec 
Niemiec. 

"Bagnety niemieckie wskaż~ w ra­
zie potrzeby, gdzie się kończy Polska., 
a gdzie się zaczynają Niemcy. Stoimy 
z bronią u nogi i czekamy na dalszy 
rozwój wynadków" - kończy swój ar­
tykuł dr Goebbels. 

GIEŁDA WARS~ AWSKA 
z dnia 13. 5. 1939 r. 

Obligacje I papiery wartościowe: 
4'!t'/, wewnętmna 60.50 
3'/, i.nwestycyjna I em. 79.00 serie nie not. 
3"/, i!l1westycyjma II eIlll. 80.00 serie BiI.W 
4'/, premdowa dola:rowa 39.00 . 
4'/, komlolidaoCyjna 61.50 61.00 0Irt. ~ I drobne 
4'/.'/, Ziel1l8kie seria piąta 54.50. ~. 

TendEIDQja dla pożyczek ł1:tr.zym MI 11.. u.1I. li-
1l't6w mieco slaib6za . 
Akcje: 
Bank Polski 
Cnkier 
WIlIdei 
ModrzeJ6w 
Starachowice 

Tendencja slabeza. 

11,11 lT.ZII 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

11UO 
33.50 
30.60 
11,15 
~1I 

B y d g o II r; C III. 1S. 5. M. - Prnenica %1.2łi do 
21.50: żyto 15.00-15.85; j~C'llIIlień I M. 18.7-5 do 
19. II st. 18.2S--18.50; owiea 16.80-17: mąlka 
psze.nma 65'/, 34.60-35..50: obręby pSZC'llne m. 13.75 
do 14.25. śr. 13.50-14. gtJ'. 14..25-14.75: otr-:by 
żytnie 13--13..25. 
Ł 6 d t. 13. 5. 3'9. - Pezemaocll. jeón. 23-!3.25. 

zb. 212.50~.7i); żyto 15.7&-16; jęc2lmień przem. 
19.50--'.!(); owies I 6'1:. 18-.18.50, II M. 17.50-18: 
matka pszenna 65"/.~· otreby poszemm.e gtJ'. 
12.50-12.75. śr. 12.25--Hl.M, m. 1.2-12.25: otręb,. 
żytnie 12---<12..25. 

1929/1939 

Maooi 10 lal w Pnlm 
MAGGI Sll61k1l. II QIgII'. OOIl. istnieje 

w Polsce jako lllac6w'ka przeIlln!()wa jut 
<>d 10 lat. Wspamiale i nowoczesme zabu­
dowania fabryczne w PO:llllaniu mają być 
w roku bieżącym I"02<budowll!l1e. by spro­
stać strule W7lI'astając}'lIIl z&wtl"Zebowamio!D 
nil. MAGGIego wY'l'Oby. 

Ciekaw,. jest !'07lw6j teI'Q vrsedl!liebior­
lPbwa. 

Przed lllJliej więcej 50 Illity obywatel 
&zwajcBJrski nazwiskiem Juliusz Ma.ggi za­
lożyl w swej ojczy1mie. w miejseowo§ci 
Kempttal w kantonie ~ycllU. pierwszą 
fabrykII. wytwllJl'Zającll WYll'Ob,. spOżywcze 
oznaczone jego n al2lwiSki eIlll. Z biegiem lat 
fabryka r()zwimęla się do TO'2I!Diarów wiel­
kiej placówki pl"Zemyslowsj. Stopniowo 
powstawały w irmych kraj8JCh IIP6łki. kt6re 
nabywały prawa fabTYtkowania· artykuł6w 
Maggiego O.~_Z ro7JPOWtlzoohniarua ich na 
właS'llym terenie. 

W ten S8JID spos6b d08lZllo do założenia 
w Polsce samo dzi el:nej firmy i fa,brY'ki 
MAGGI w Poznaniu. zatrudniającej ()bec­
nie z g6rą SW pracowników fizł'cwych i 
umysłowych. U dzialowca.m.i polskiej Sp61,ki 
MAGGI są wyłą=ie obywatele polscy , 
i s21wajcarscy. 
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rządzać będę. Leży to w naszym wspól­
nym interesie, twoja bowiem nieo­
strożność mogłaby nas znowu narazić 
na przykrości! 

- Nigdy! - :"~'Zyknęła z wściekło­
ścią Ilona, tupiąc nogą i zaciskając 
pięści. - Nie sądź, że jestem tak bez­
bronną, jak ta kobieta, którą unie­
szczęśliwiłeś. Będę się broniła i nie 
wydam owoców mych trudów! 

- Do diabła, jesteś odważną ku­
zynko! - rzekł, uśmiechaj ac się iro­
nicznie. - A teraz dalej nie mam 0-

choty do długich gawęd. Bądź tak 
dobrą i przynieś pieniądze. 

Spokój Alfreda doprowadził Ilonę 
do wściekłości. 

- Powiedziałam już, że majątkU 
nie wydam! Raczej wyjdę na ulicę i 
krzyczeć będę, jakie popełniłeś oszu­
stwo, nim ulegnę ci! 

- Jesteś szaloną. kuzynko l - rzekł 
Alfred obojętnie. - Zapomniałaś, że 
spotkałby cię gorszy los, niż Dolol'es. 
Poszłabyś do więzienia i osi~gnęłabyś 
wręcz przeciwny skutek, aniżeli sobie ' 
życzysz. Ja zaś powiem, że skorzy­
stałaś z mej nieobecności i nopuści­
łaś się niebywałego oszustwa przy po­
mocy skradzionych mi papierów. Wy­
dobędę żonę z C:omu obłąkanych, by 
oddać cię pod nóż i odebrać majątek, 
który wydać się wzdragasz. .Ta będę 
ofiarą, a ty oszustką.. Czy chcesz , 
go, kuzynko? 

(Dalszy ciąg nasta,pi) 
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Duchowieństwo polskie 
we Francji na FON 

\" a r s z a w a. (P AT) \Viceminister 
spraw \vojsk. gen. bryg. inż. A. Litwi­
nowicz przyjął w dniu 12 bm. ks. dra 
Ignacego Ol~zew"kiego, który wręczył 
p. generałowi na FON sumę 18.800 
franków franc., zebraną wśród ducho­
wieństwa polskie.i misji katolickiej we 

Tajne ulotki wzywają do rewolucji - Nadmierne podatki i brak żywności -
1.800 tysięcy ludzi w obozach koncentracyjnych 

Francji. 
(dl K a t o w i c e (AJS) Na terenie 

Sląska Opolskiego krąży wielka liczba 
różnego rodzaju tajnych ulotek, charak­
teryzujących nastroje społeczeństwa nie­
mieckiego oraz malujących katastrofal­
ne położenie gospodarcze Trzeciej Rze­
szy. 

Niektóre z t.ych ulotek przepowia­
dają nieuchronny wybuch rewol ucji w 
Niemczech. Podają również, że infla­
cja obejmuje jakoby już 60 miliardów 
marek niemieckich nie mających pokry­
cia. 80 procent produkcji idzie na cele 
zbrojeniowe i wojenne. 

Coraz większy jest brak śrouków 
żywności. Ka\"y i słoniny w ogóle 
już się nie widzi, bo nie ma jej czym 
płacić. Polsce za zboże i tranzyt Rzesza 
jest dłużna szalone sumy i nie jest \v 

stanie spłacać tych należności na\YeL 
maszynami. Nadmierne podatki niszczą 
stan średni. Nadzieja powetowania so­
bie przez system hitlerowski wydatków 
zbrojeniowych nowymi zdobyczami za­
wiodla. 

Jedna z ulotek podaje, że Hitler chc~ 
ponoć zgarnąć cał" Polskę i całą Ru-, 
munię, aby uratować się przed głodem , 
i rewolucją. . 
. .,JeŻeli Hitler - mówi ta ulotka - , 

powróci do gospodarki pokojowej, to I 
6 milionów robotników utraci pracę, a t 
jeżeli będzie chcial zrealizować plany 
zaborcze na wschodzie, to grozi zagJa­
da. państwu i narodowi niemieckiemu". 

Inne znów ulotki podają, że liczba 
osadzonych w obozach koncentracyj­
nych przekroczyła już 1.800.000 ludzi i 
wciąż szybko rośnie, oraz mówią, że 
"dzień wyzwolenia głodzonego ludu 
zbliża się". Mówią także, że "Hitler na 
wieki pohańbił honor niemiecki i jed­
nym pociągnięciem pióra zaprzepaścLI 

Tajemniczy pożar w Anglii 
L o n d y n. (P A Tl Gwałtown~' po7.ar 

z .niszczył zakłady przemysłowe w oko­
licach Chesterfield. Szkody są bardzo 
znaczne, ofiar w ludziach nie było 

Dotychczas nie ustalono pr~yczyny 
pożaru. W zakładach tych produko-
wano maszyny na zamówienie rZf}.du. 

Starania o uchodźców 
czeskich 

K I' a k 6 w, 13. 5. (b) W ostatnich 
dniach przybyli do Krakowa delegat 
Ob~-",atelskicgo Komitetu Pomocy 
t;"chodźcom z Czecho-Slowacji Anglik 
p . John Burton oraz attache wojskowy . 
amhasady czeskiej z \Vars;r,awy Pro­
kop Kumpost i wicekonsul czc,,];;:i z 
" ' arszawy p. Jerzy Zedtwitz. 

Przybyli oni w sprawie pomiesz­
czenia i wysłania do poszczególnych 
krajów czeskich uchodźców, którzy 
roa"owo napływają w ostatnich dniach 
do Krakowa. 

~orob~k wieków - poj~cie rz.etelno.ści, I je ~ię. je w sk~zyniach do .listów, znaj­
JUŻ me tylko narodowej ale l kUPieC-I dUJą Je robotI1lcy w ubral1la.c~ pozosta­
kiej". wionych w garderobach mIeJSC pracy, 

Ulotki te są kolportowane w nie- naklejane są na murach i po kory ta­
zwykle konspiracyjny sposób. Znajdu- rzach kUl'sujących pcciągów. 

!'" 

Statek (l1lgicl~/;i "Dul1clmin" w czasie ostatnipj" wielkiej lill1":!/ ll'[Jodl pr:y 
ujściu Laby na mirli:nę, T/r:y c:ym osiadl na niej w ta/;iej oto lJO:ycji, nie 

lJ1'zeWracając się 

w..s~tkUn .s~e 

J{.ecW4 JteUJ4 
Poznali, 27 Grudnia 6 Pll' 4;07-8,62.636-5 

Komu przeszkadza portret 
Romana Dmowskiego 1 

Losowanie 
Pożyczki Konsolidacyjnej 
Warszawa. (PAT) Ministerstwo 

skarbu podaje do wiadomości, że loso­
wa n ie amort \'Zacyjne 4-procentowej 
POŻyCzki I\:oll~o'l i <lac~-jnej odbędzie się 
15 u1a ,ja rb. o gorlz. $l rano w sali loso­
Wall. zarządu dlugów pallslwa, ulica 
R"marska 1. 

Zjazd "Istusu" "Ił V/arszawie 
\V a r s z a w a. (PYf) \Y dniu wczo­

ra.i ~ z~·m o godz. 10,30 rano. w sali re­
prezelltac~ jlle.l Aerol,luhu n. P. stoli· 
cy, odb~' ło siQ Ul'oczy~te obyarcie zja­
zdu międzrnarodowej komisji studiów 
nnd lotem bez"ilniko"'~'m (Istus). 

W zjeździe l"tmu biorą udzial dele­
gaci nast~pu.iących pal'lstw: Belgii, 
FrancjI, Finlandii, Jugosławii, Litwy, 
\Y. Brytanii, Szwajcarii i Polski. 

Nowi milionerzv powietrzni 
War s z a w a (PAT). \V sohotę, 

dnia 13 bm. na lotni"ku c~'wilnym na 
Ok('ciu ohchodzono niez\V~Tklą urocz~'­
stośt: ró\Ynoc7e"n('~o Uk01'lczenia mi­
liona kilomC'trów w powietrzu przez 
zalog-~ P. L. L. "Lot", a to pilota Wło­
clzimi(,l'za IOi"za i pierwszego milio­
nera \y~l'ócl radiotelegrafistów, Sz~'­
mona Pi"korza. 

Jeiit to pierwszy wypadek wspólne­
go UkOll.CZenia miliona kilometrów w 
powietrzu przez załogę samolotu. 

Bojkot filmów niemieckich 
Kra k ó w, 13. 5. (b) Z końcem ty­

godnia odbyło się posiedzenie Związ­
ku Zrzeszeń \Yłaścicieli Kinoteah'ów 
\Yojewóclzt",a Krakowskiego, na któ­
rym uch,valono nie sprowadzać fil­
mów produkcji niemieckiej i mówio­
nych w tym j~zyku. 

Wzrost zapasu złoła 
w Banku Polskim 

War z a w a. (PAT) \V pierwszej 
dcl,ndzie maja zapas złota w Banlnl 
Pol~kim powi~kszył siQ o 0,1 miln . zł 
do H3,3 miln. zł. Stan pieniędzy zagra­
niczn~'ch i dewiz wzrósł o 0,9 miln . zł 
<lo 1:1,6 miln . zł. 

Portfel weksli, ,,,nrrantów, czeków 
i kuponów zwi~kszył s ię 024,0 miln. zł 

I{ a l i s z, 13. 5. (z) - Dzień 12 maja I nik6w administracyjnych: naraz w dniu "o :'i3G,3 miln. zł. 
oMitował w drażliwe momenty. Poza 1:l maja wieczorem do biura Komitetu Z 1 l . l h' 
ntnną rewiZJą IV lokalu Stronnictwa Na- prz~' b~'l aspirant policji IV to",arzY!i twlC' >apas po" ,Ich monrl sre )l"n~'(' I 
l odowrgo i lwnfisl\Htą nlotki oraz kon- przodownika i za7.ądat lIó'uui ęc ia porIn' . 11 iloll11 "pndl o 2i t~· s. zł do 53,7 miln. 
fiskalą dcnuncjatol',,;Idego numeru .. Echa tu. Gdy o!H'cny w lokulu red. A. Trella z lot~·ch. 
Kaliskiego", w godzinach wieczornych oświadczyl, że można o tym decydować Rachunki żyrowe 1 10ne nat~' ('h­
opinia miasta poruszona została nowym jedynie w porozumieniu z przc worlniczą · mia"t platne 'zobowi:)zania obniżyły 
incydentem. cym r{omit"tu I,s. drC'rn Zaborowiczem "ie' o 1,(; miln. zł do lGO,8 miln. zł. 

Jak don()"iliśm~' . w g:lówn~'m biurze oraz zapylal, na jnldt'j pOI\';tawie prU\\'1l(' j . Bilrh' hnnko\Ye w obic<Yll zmni!,j-
wyborcz~'m I\ntoJicko - Karodowego Ko- żą.danie to jest opartc. zo"tał on za (rzy- ,.., 
mitetu Oclżydzenia m. Kalisza okno wy· llIany i odprowadzony na posterunek po- sz .d~' "i~ O li,5 miln. zl do 1:793,2 milll. 
stawowe zostało udekorowane mieczami licji, skąd zwolniono go po przesłuchaniu. zlot~·ch. 
Chrobrego, między którymi umieszczony ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zastal portret Romana Dmowskiego. -
Przez l,ilka tyg-odni wystawienie portretu 
nie napotyl,alo na żadne sprzeciwy czyn-

PRZY ATAKACH WĄTROBIANYCH przeci~vk? kamicy .~6łcioweJ i zł?i 
. przemIlIUle matern stosuJe Się 

Polskie obroły handlowe z Gdańskiem 
\Varszawa. (PAT) Bilans han­

dlu zagranicznego Rzeczypospolitej 
Polskiej i \V. 1\1. GdaJ1ska w kwielniu 
rb. przedstawiał się według tpnczaso­
\'-"rch oblicZCll. głó\ynego urz~clu stat~· ­
st~-cznego nast~pnjąco: 

Dodatnie salLlo w l{\l"ietniu rb . wY­
nioslo \\ i~c 4.306 t~-s. z1. zioła Dr Cz. Krassowskiego, wak ochro towar. KAMICINA. Gena pudełka zł 2.-

Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. o ~0991 

LE 

< .... ..... 

Z8 STOSUNKÓW JUGOSŁOIVIAlVSrcO-1V LOSKICH 
;: o!za:ji pr:.IIja:du do Włoch regenta Jugosławii ks. Penolu. odbyl!! się w Nea­
polu maneu.'1'.l1 flot!!. Na zdjęciu ks. Paw el w lowarzyslu'ie króla Wiktora Uma-

nuela dokonuje przeglądu załogi krążownika "Triest" 
(J.I'ot. Ke,.ton) 

prz~' \YÓZ - 269.763 tOIl \\"arto~ci 
101:.&77 tys. zł. 

Wr\YÓZ 
lOg.lS3 tys. zl. 

1.51:2.121 ton wartości 

\V poró,,·naniu clo marca rb. zmniej­
szył siQ \yrWÓz o 7.836 tys. zł, prz~'wóz 
lIatomiast spadł o 10.739 tys. zł. 

m a P0l'Ó\Y nan ia zazllaczy~ należ~' , 
że w kwietniu r. ub. warlość importu 
wyniosła 111,,4 miln. zl, wartość eks­
portu zaś 93,6 miln. zł. 

Mgła opóźniła przyjazd 
pary królewskiej do Kanany 

Tf"aktttek opó:inienia pl'~yja~cltł wi~/ta kl'ólct i ln'ólowe,l 
A.nglii u' Kmt(f(l~ie tJ'l,L'(l(o be.clzie tulko .1 tiui 

L o n d y n (PAT). Sp ~c.ialny w y-/ O t t a v a (PAT). Pl'emier :-Iacken-
słannik agencji Heutcra donosi z po- zie King oświadczrł, że wobec opói.­
kładu "Empress of Australia": I nienia "Empress of Australia", ,yiz~' (a 

Ze wzgl~du na opóźnienie spowo- angiel. kie.i pary krÓlewskiej w H:ana­
flo\\'alle mgllJ, pl'z~' b~' cie angielskicj clzie trwać hQdzie 1~ lko trz~' d\li, Z:l­
pary krÓlewskiej no Quebec nie bQ-1 miast czterech, jak przewidywano. 
llzie moglo nastąpić wcześniej niż we 
wtorek, 16 bm., a nie w poniedziałek, 
jak przewidrwał program wizyty. 

Przez calą ostatnią noc i dzisiejsze 
przedpołudnie statek wielokrotnie za­
trzym~'wał się z powodu ponownego 
zagęszczania się mgły. Ogółem w cia-I 
g\.l. no~ .\· przebyto zaledwie 20 mil, 
morskIch. t.łll 2186(l' 

Z· marmurowe larno kra'owe - za;:ran. 

TYNKI szlachetne poleca 

Wł. Kaźmierczak 
Materiały bndo, .. lanc 

Poznań, Focha 225 - (cI. 71 -9=1 



MaJ 

Niedziela 

B'BJendBr2 ntym...ltet. 
Niedziela: Bonifacy m. 
Poniedziałek: Zofia m. 

Kalendarz slowhó.skJ 
Niedziela: Dobiesław 
Pcmledzłałek: stn:e~y· 
sław 

Słońca: wschód i.OO 
iachod 19.39 

,.. Długość dnia 15 g. 39 min. 
Księżyca: wschód 1.50, zachód 14.22 

Faza: 5 dzień prżed nowiem 

ndre~ re~ak[ii I admioiUfatji W todzi 
Piotrkowska 91, tel. 17~ .. S! 

Godziny przyf~1 11- U ł 16-17 

DYftURV APTEK, 
Nocy cl~isie-js.zei cly!bll'l"11ją nMt~pujące apteki: 

Bteckel. Lima.no'v-s.kJeIl'O 37. Jankiele wicz (Żyd). 
Stary Rynek 9. Stanielew>icz, PomMska 1J1. BO-r­
kow!>ki. Zawadzka 45, Grochowski. NarutowJcza 
6. Hamburg i S-ka, Główna W, Pfl?{l(nvski. 
P iotrkowska 307. 

TIDLIDFONY: 
Pogotowie P. O. K. 102-48. 
Pogotowie le kant eluzeklju 111· Ił. 
Pogotowie Ubez])lenaJDI !OS-ii. 
Straży Pożarnej 8-
Pogotowie Miejskie 101-00. 

TEATRY 
Teatr Miejski - o i'odt. 16 i lN).3() "Madame 

same ge'!le". . 
Teatr Polski ~ {) gódz. Hl 1 OO.:ro "Jan". 

KINA: 
Capitol - "Wielki walc". 
Corso - .. Wyspa skazatlcOw". 
Ikar - .. Josette" i .,Piet:no P!'Zestlo~ćI". 
Metro - "OriE'cnt Expre.u". 
Oświatowy·SJolil'e - "Pościg" j .. Zauhj mi'" . 
PaJace - "Dni szczęścia" . 
Palladium - "Podlotek'". 
Przedwiośnie - •. Bialy Murzyn". 
Rlalto - "Subretka". 
Stylowy - • .Kraj miloki" . 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Kurs nowoczesnego kroju. W lI'lajblit.f!zych 

dll'ia~h l'ooPoC2'lll.ie sj~ kurs l1'Q!W{)czesnego k!l"oju 
pod kie.runk,jem p. Arkadiu,sz& 'l'rzcifisddego. 
krojczego f-my Za.Temba z Warszawy. Kurs 
obejmować! bednie okolo 100 goozm wykladÓ'w 
i zajec praktycznych. Cena loo.rSu 00 zl płatnych 
w trzech TlI tach. 

Za.t.isy przyjmuje JItu;,tytnt Naukowy Rze­
mieśmiczy im. J. pjlsud8kiego PJTty bbie Rze· 
mieślniczl'j . ul Mooi'\lWl)ki 8, P<l'kw 12. w godz. 
od 11 do 13. 

Kol'!!Y dla .rzemłeślnlk6w. I.JlIłt. Nauk. Rzem. 
im. J Piłsudskiego o1jpml:roje kllft! tl.PfflM,czonej 
ksiegowości i prz~pil!Ó'w prll.wa przemys1()'Wego i 
ubeZlpieczeń społecznych dla llauH>ist:nych rzc­
m i eślmik6w. Kars ób&jthówać l:YętJitle 100 godzin 
~18idów i ptOWadooJlY będzie przez wY'bi·fJnych 
fachowców. Oplata za lm'", 16 zI płatnych w 
dwu ratach. 

Z8J)isy do ilInia 20 maja VI lMtytucie przy 
I:!:bie Rzmnleślniczej, Moo.i'ILS~i 8, w godzmach 
od 11 do Ul. 

S~ćJalistyezna zemstII. P. P. S. wl!:pÓlnle z 
klaSl>wY'tni lIJWią2lkami WC21wał{) _ych ooIon!k6-w 
do bojkotu .klina Mim&Za przy ul. Kiliń<Slkiego 
liS. Powodmn tej decyzji l!OOillllistÓ'w jest, jak 
tluma.cza, WU'ogie nastawienie właściciela do kla­
sy rabotmiczej. które pr·zejllwH z tej radl, że 
nie odnają,l sali na wiec w dniu 1 maja. 

Dalsza akcja PlliCównik6w elektrowni łódz· 
klej. Podawaliśmy, że praoownlcy elektrowni 
łódzkiej wdedmują akcję w lIJWiMlku fi pewnymi 
meto'rlwmi wyZy!lku stosowanymi "rzez dY!reikc,ię 
Elektrowni. Chodzi o to, że nie pld.ci się za g().. 
dzmy nadli{!>zbowe, albo też wyplaca wed·lug '11-
7l!lamia dy,reokcjl, jak rMvruez, że nie placi się 
gratyfikacyj, które d&WJIi&j przyznawane byly 
\V fOJ"IIl1e 8talego dadMlk·u roc2ll1ego. 

P 'taOOWll1icy ci za I>Qśredn!'cbwern orgalllizaeyj 
pracowniczych podejm,I\]j4 dAlSlZĄ akcje i w imie­
niu ich P<l6. Milewski ma nawet WYt!'tą'pić II i!ll­
terpełao.ia w Sejm.ie. 

O uregulowanie kwestii wynagroozenill za 
urlopy. Robatmiey Pl'ZeID.yslu w<!ókien.nlczego na 
skute<.k ll.ezllyeh &ka!l"g' podi<ldi ilIlterwencie u in­
flpaktora pracy w &prawie 1l!10ranO'W8Iuia Wypra­
ty wynagro(],zeń za okres urlopu. W chwili obec­
D1~j urłopy jllŻ si~ :roopocz;:Iy, a poo7-czeg61ni 
przemysłowcy udzielajllic urlopÓW. nie wyplnca­
ją wbobnikom nale-.ill1ośGi ża ten ~k'res, odk1llda­
ją·c wypłaty na OIkires pourlOlIWWY, bą.d~ wYlIla· 
cają jedynie CZl:Śc lllałeŹlfiości, mviemotli<\Viając w 
ten spoo6b robobl~k()'IIJ l'ac.loillaJne wY'kor1iystanie 
~':VPOCZynku. (x) 

Pogotowie ratunkowe mlejSikie w okresie 
k"' ietnia rl>. udzielilo pomocy łąC2JThie w 815 
"·J'lladka.ch róźm.ego l'WXlza]u. Najw~k:szy dz i ał 
strunowią UraiZY zew:nętrzme, których zanotowan-o 
S28. W tY'tn dziale n apad!)W j bójeik byli) 1$, 
najechań przez samochody, tramwaje i wooy 24, 
1t3mach6w samob6jezych 16. (x) 

Zamiana parkan6w. Komisja z r!lJIDlienia 
wl3idz starośoiiiJskicll poJJoji i lDJiejekieh p11llepl'o­
waooa obeonie szczególoową hllltrac.le pOOe-sji i na 
skutek wyd all1Y'Ch Qlrul'zadzeń dOlkon7'W11je się 
przebudowy pa",kan6w f!ollC:Zemych, c~lfOOkroć 
wylmdowa.n)'Ch w U1b. i'ok'1J n& przewicoW'lle z s.ia­
tek drucialllYch. (x) 

KRONIKA DNIA 
48-1eotm~B. Helena KwiańkOWB'ka (KTasa;ews.kie­

go 18) wys>koozyla li o.lmB. II p.l~tra, by pólIbawif 
S ię życia i odniósla ci~ie obraOOrlia. ciala. 
Ranną po opatrzeni'U pogotowle P-t.zewi'()~., do 
s~piltaJa. 

Na Starym RYil1!ku 9. 'W b.ramae domu. zaż,.· 
la ni~anej tru()izny 22 .. łe<tnia Weronika Jac­
kO'WS'ka. De!rperatlke JlQ"zl!'Wililliiooo w e1:amie nie­
przytomnym do !t1I~itl}la.- P<l'wodem zlImBchu był 
bl'ak śr.ooków do b"ia. 

'Bracia Tadeusz i Zygmunt Grabarczy'kowie 
(Zawiszy 4!3i zatr->6Y'lfl1l1JJ1 lroEl'taH ]la k1radzieź, 
pOńczoch na ';1. Fra.1Ici-szkań8kie-j. 

Ab-ram Kirsze-nbalun (Łagierwni'cka 8) zatrzy· 
ID811Y został !Ila kradzieży w hlllJ.i ta'rgowej p.rzy 
ul. Pilslidskiego 12. 

Gierszon Zalcherg (Jai:laiD& 1) j Wółt Smlljn 
zostali za·trzymatti na kradżitlty na ul. Żydow­
Ekiei 5, gdy przechod-zacecj Jl!BYhllie Mlebniak ",y' 
rwali parllsillke i !!aokiewar~. 

Sprzed wpita la pW8\a:ńt;;kich na nI. TU!f<twej 
niezllaml &p;rawćy 1IJ1Ifowadzili amto mM"k i MeT­
cedl!f! "tVa.~ł 111.. lJł należace do dr. Leo· 
1>olda Demgla. 
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PROCES PRACOWNIKA ŁtJDZKIEJ ROZGŁOŚNI 

MIla taiemniuli[i n~o~li lowainei in~tytu[ii 
Sprawa "p. Klimontowicza pozostaje w związku z niewyjaśnionym zaginięciem czeku 

na 17 tYSięcy złotych . 
L ó d i, 13. 5. - Jak się dowiaduje­

my, dn. 15 bm, Są.d Okręgowy w Lodzi 
rozpatrywać będzie sprawę jednego z 
byłych pracowników działu technicz­
nego łódzkiej rozgłośni Polskiego Ba­
clia, :p. Kllm.ontowicz8. który został o­
sadzony z polecenia władz prokurator­
skich w więzieniu w związku z taje-m­
niczym pOdjęciem 17 tys. zł na czek, 
wyltradzi<:lny w rozgłośni. 

Sprawa budzi zrozumiale zaintere­
sowanie. Wynika ono nie tylko z tła 
procesu, ale Utkie z faktu, że zezna.-

wać będzie wiele wybitniejszych oso­
bistości łódzki ej rozgłośni Polskiego 
Radia. Oczywiście, że najprawdopodo­
bniej szczególnie cie'kawa będzie ze-­
znanie kierownika techniczngo p. Wa· 
cława Gawrońskiego. 

CIEKAWY ZBIEG OKOLICZNOŚCI 

W żwią.zku z tym procesem podno­
si się w rozmowach fakt, ż& rotglośnia 
łódzka pro'wadzi swą pracę pod jakąś 
niezbyt szczególną, gwiazdą. Niestety 
instytucja ta cią.gle natrafia na przy-

"Nasi" na konferencji prasowej 

Jak donosiliśmy. zarząd "wystawy wynalazk6w polskich" urządził k07łterenclę 
1YrasoWą, w kt6rej nie wzięli 1J,dzialu przedstawiciele kilku polskich pism ze 
względu na to, że był na nią za/proszony przedstawiciel żydowskiego "Głosu Po­
rannego". Zdjęcie powyzsze przedstawia grono uczestnik6w konferencji. Pierw­
szy od lewej lO Zyd Cukier. Obok niego Zyd Lipszyc z "Głosu Porannego". 
IV białym plaszczu p. Lewiński, obok niego Zyd Gelbard z "Głosu Poranne­
go". Ostatni od prawej p. Rozenberg z żargonówki, a nad nim p. red. Stanisław 
Rajch, sekretarz "Polskiego Stowarzyszenia Popim'ania Wynalazków" i członek 

zarządu wystawY 

Legion żywych torped rośnie 

Pierwsza łodzianka 
w legionie żvwych torped 

Zgłosiło sie. 8 c~lo'nk6'W S. N. - PolacJI gotowi s~ o(ldać swe 
itycie ~a ()jc~y:2!n. e. 

Ł ó d i, 13. 5. - W ciągu piątku o- lat 28, robotnik (Bankowa 23); Cze-
trzymaliśmy aż 12 zgłoszeń do legionu sław r."lkiennik, lat 22, robotnik (Pa­
"żywych torped", Wszyscy wyrazili go. bianicka 49) j Marian Chmielewski, lat 
łowośó oddania swego życia w obronie 20, sanitariusz (Bednarska 25); Kazi. 
całości granic państwa i wielkości Pol- mierz Grefkowicz, lat 41, biuralista, 
ski. pluł. rez, (Trębacka 29); Alfred Grnsz-

Zgłosiła się również jedna kobieta, czyń ski. 
robotnica, a mianowicie p. Stefania Poza tym zgłosili się pp.: Marian 
Robakowska, która między innymi o- GODzi o, stolarz (Ozorkowska 58), Zyg­
świadczyła: "I my kobiety Polki rów- m\lnt Zarębski, lat 32, pończosznik (O­
nież musimy wyka:laó, że jesteśmy go- bornicka 21). 
towe oddać swe życie w ofierze Pol- Row.nież ze Zgierza otrzymaliśmy 
sce". zgłoszenie p. M. B., który nie chce \t-

P. Robakowska jest pierwszą ko. jawnió swego nazwiska i w liście do 
bietą w LOdzi, która zgłosiła się do le- redakcji pisze między innymi: "Bo, 
gionu. Tym razem przygniatająca gdy w grę wchodzi honOr i Ojczyzna 
część zgłaszających się pochodzi z Cho- - Polak nie wybiera, ale potrafi spoj .. 
jen, a mianowicie zgłosiło się 8 osób, rzeć prosto w oczy śmierci i bez waha. 
które są członkami Stronnictwa Naro- nia odda swe życie, które należy do 
dowego Koła im. Romana Dmowskie- Narodu". 
go. Są to: pp. Stefania Robakowska P. Briański wysłał list do Marszał­
(Rzgowska 236) robotnica, Napoleon ka śmigłego-Rydza, w którym podkre. 
Gruszczyński, lat 25, zecer (Tuszyńska ślił, źe gotów jest w każdej chwili od-
55); Antoni Kozierowski, lat 25, stolarz, dać swe życie. 
(Ma'Zurska 15); Eugeniusz Briański, 

Jeden obiad na ścigacz! 

Piękna inicjatywa ludzi pracy 
Niech. Ł6d~ p6jd:de śladami alwdentik611' '1.varsił/aU"skich 

L 6 d:l, 13. 5. - Młodzież akademic­
ka wyższych S2kól w Warszawie pod­
jęła niezwykle piękną myśl. Mianowi­
cie wszyscy akademicy postanowili 
przekazać jeden obiad na FON. Akade­
micy postnnowiIi powstrzym.ać się w 
ciągu jednego dnia od spożywania o­
biadu, a jego równowartość przekazać 
na "ON. 

Piękna to myśl i piękny ezyn. Pod­
chwyćmy i my tu w Łodzi tę myśl. o· 
Harujmy jeden obiad na ścigacz woj. 
łódZkiego I W Lodzi jest blisko 100 łys. 
mieSZkańców. Odliczmy dzieci l star­
ców, potosłanłe około '00 tys. hld%l. 
kt6rzy mogą ponieść tę ofiarl) ł po­
wstrzyma6 się Od spożycia jednego o­
biadu. 

Indywidualnie nie jest to ani wiel­
ki koszt, anI też wielka .... 1..nr1. dla or-

ganizmu. A jednak suma z tego zbie­
rze się poważna. Przypuśómy, że war­
tość przeciętna jednego obiadu wynosi 
50 gr - otrzymamy Z' tego JednOrazo. 
wego datku snmę 200 tys. zł. 

Oczywiście, że ci, którzy jadaj, o­
biady za sumę 3 zł, nieoh dauQ tę sa­
mą kwotę, a nawet niech fo podwoi •• 
boć przecież jesł wielu takich " Lodzł, 
którzy nic nie b,dlJ mogli dać z tei 
przyczyny, że rzadko kiedy obiad gOści 
na ich stolaoh. 

NieCh OdPowiednie organizacje zaJ. 
mą sil) tym. Hasłem niech b,dde: o­
fiarajemy Jeden obiad na śclgac% woj. 
łódzkiegor 

Inicjatorzy tej myśli ofłarowuJo na 
ścigacz dziesięć złotych. Będrlemy no· 
towa~ da1s2e złJloszenla. 

kra przeszkody i nie ma szczęścia. do 
lurlzi. 

Jeśli chodzi o ludzi, to prawie żad­
na z kierowniczych jednostek tej in­
stytucji dłużej nie gościła w Łodzi. 
Stosunkowo krótko kierował rozgło­
śnią. łódzką p. Bogdan Pawlowlcz, za 
którego działalności doszło do kilku 
procesów. Jeden z tych procesów, Jak 
wiadomo, powstał na tle wykradzenia. 
z redakcji "Orędownika" spisu Żydów 
- współpracowników i pracowników 
1'0zgłośni. Rejestr ten ogłoszony prz~z 
"Orędownik" zrobił, przypominamy, 
wielkie wrażenie. 

Na innym procesie, znów prtypo­
minamy, p. Bogdan Pawłowict skar­
żył się, że w związku ze sWQ pracę. w 
rozgłośni otrzymuje liczne przykre a­
nonimy. Jeden z tych anonimów ta­
wierał m, in. takie symboliczne zda­
nie: "Hulaj Bogdanku - póki Oleś w 
Lodzi'·. 

KIEROWNICY PROGRAMOWI 
ROZGLOśNl 

Dział programowy, bodaj najważ­
niejszy, na przestrzeni lat kilku ma 
Już trzeciego kierownika. przet. tzM 
peWien prowadził dział progra­
mowy p. Tokarczyk. Odszedł podobno 
z hałasem i hukiem. Miał proces, pro­
ces oczywiście zakonczony wyrokiem. 

Za czasów dyrekcji p. Bogdana Pa­
włowicza dział programowy objął p . 
dr Jerzv Ronard-Bujanskl Przeżył on 
wprawdzie swego szefa :p. Pawłowicza, 
ale o niezbyt duży okres czasu. 

Ze .stanowiska odszedł w ubieS'łym 
kwartale bieżącego roku. Obecnie kie­
rownikiem programowym jest p. Ma­
karski z pomorskiej rozgłośni, to zna­
czyz tej, ż które.i jest obecny dyrektor 
łódzkiej rozgłośni. 

. NA JA.KIM TLE? 
Fakt odejścia p. dra Jerzego Ro­

nard· Bujańskiego wywołał, rzecz na­
turalna. i zrozumiała., liczne komenta­
rze. Zainteresowanie było tym więk­
sze, ze bodaj równocześnie z p. drem 
J e-rzym Ronardem-Bujańskim zwol­
niehie otrzymał referent prasowy roz­
głośni p. Benedykt Stefańskl vel Engli­
szer, narodowości żydowskiej. Sprawa 
ta nie doczekała się mimo wszystko o­
ficjalnego oświetlenia j ópinia społecz­
na musi ograniczyć się jedynie do ' 
przypuszczeń. 

DALSZE ItLOPOTY Z LUDźMI 
W pierwszym kwartale bieżąoego 

roku do opinii społecznej dotarły wia­
domości o zdarzeniach, w których 
główną rolę odgrywali pracownicy 
1'0'; gl ośn i. 

Oto w tajemniczych okolicznościach 
przestał pracować w rozgłośni łódz­
lde.i p. Turźański, bodaj kierownik 
dzia1u aktualności. Obiegają wiado­
mości, że I'Zekomo p. Turżański targ­
nął się na swe życia - oficjalnego po­
twi~rdzenla ani zaprzeczenia tej .po­
głoski nie było. 

'V tym samym czasie podobno tak- . 
że jeszcze jeden z pracowników łódz­
ki~.i rozgłośni popełnił rozpaczliwy 
krok. 

* W tym stanie rzeczy, kiedy rozgło-
śnia łódzka przechOdzi takie pertur­
bacje personalne - zainterMowanie 
procesem p. Klimontowicza ma pewne 
uza.saclnjenie. . . 

Tak to bywa, kiedy slO dziej, fakty, 
które nie otrzymuj. oficjalnego wyJa. 
śnienia. (ski) 

WYCieczka do grobu 
Wandy MalczewskieJ 

s i e r a d z, 13. 5. - Kat. Stow. Kohiet 
IV Sieradzu organizuje wycieczkę do Parz- ' 
na, j<d:de świątobliwa Wanda Malczewska 
spędziła ostatnie lata swego świętego ty­
cia i gdzie pochowana. Z tej racji te1l na 
walnym zebraniu dnia 15 bm. o godz. 17 
w Domu Kat. wygłOSi referat prezeska K. 
S. K; p .. M. Wiśniewska pt. ,,2yde I prze­
powul.ome śwl~tobli.wej Wandy Malczew­
Skiej", '\ to celem :"większenia zainter'eso­
wania i przygotówania do wyciecl.ki do 
Ponna. 

~!& . !Ii 



,o czym się mówi 

Maks Kohn w roli reportera? 
Ostatnio ukazały się na łamach lokal­

nej mutacji warszawskiego "Robotnika" 
wiadomości dotyczące kulis gospodarki 
"Widzewskiej Manufaktury". Zwracają u­
wagę z wielu stron, że tak dokł"dne infor­
macje mogły tylko pochodzić od osób bar. 
dzo blisko stojących dyrekcji "Widzew· 
skiej". Wyraża się także przypuszczenie, 
że wiadomości tych udzielił podobno sam 
konsul (jeszcze): Maks Kohn, który, jak 
wiadomo, przynajmniej pozornie Jest w o­
strym zatargu z "cadykiem widzewskim" 
Uszerem. 

Mówią, że są w Łodzi tacy Polacy, oże­
nieni z Żydówkami, którzy posyłają dzieci 
do żydowskich szkół wyznaniowych. Je· 
den z nich np. posyła córkę do żydowskiej 
szkoły powszechnej przy ul. Gdańskiej. · . 

O kierownictwo łódzkiego teatru ubie­
ga się kilka osób. Wśród reflektantów ma 
być podobno także znany wszystkim do­
brze p. Timofiejew, używający pseudoni. 
mu Jan Barta. P. Timofiejew do czasu zna­
nego wystąpienia "Wymiarów" w sprawie 
Czecho-Słowacji (dawnej Czecho-Słowacji) 
był korespondentem "Gazety Polskiej". O 
tym, że p. Timofiejewa znakomici krytycy 
określili jako "grafomana" i "prawie gl;a­
fomana" - nie potrzeba szeroko przypo­
minać, bowiem wszyscy o tym wiedzą. · . 

Zarząd "wystawy polskich wynalaz. 
ków" w swym katalogu, gdzie na czoło­
wej stronie jest fotografia wiceministra 
Rosego, w serdecznych słowach dziękuje 
zarządowi miejskiemu za okazaną wydat­
ną pomoc przy organizacji tej imprezy. W 
związku z tym zapytują, czy zarząd miej. 
ski wiedział, że wystawa będzie jeno po 
"masońsku" otwarta, a nie, Jak powinno 
być, poświęcona? · 

W ostatnim czasie starosta grodzki 
p. dr Mostot;-ski przeprowadził kontrolę 
porządkową szeregu zakład6w przemysło­
wych. Lustracja wykazała m. in. fatalne 
warunki higieniczne w jednym z zakładów 
(firma "Miś"), który na skutek tego został 
opieczętowany. (jot) 

• 
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Szlakiem współczesnej kryminologii becnie olbrzymie środki do dyspozycji. 
Wystarczy kilka nikłych poszlak, nieraz 
zdawałoby się mało ważnych dla laika 
nic nie znaczących szczególików, a spe­
cjalista na tej podstawie wysnuje, kto jest 
sprawcą przestępstwa. Tak było i w tym 
wypadku. Policji udało się na podstawie 
ułamkowych danych dowieść, że Metzle­
rowie zabili. 

Widmo szubienicy nad Łodzią 
Na podstawie . pos~lakowych danych policja wykryła potWO'ł'­

nych ~brodnia'ł'~y 
L 6 d Ź, 13. 5. - Sprawa morderstwa 

80-1etniej J6zefy Wojtczakowej postawiła 
cały aparat śledczy na no gL Policja kry­
minalna stanęła wobec poważnej zagad­
ki, kto był sprawcą morderstwa na oso­
bie ' staruszki i jakie były motywy tego 
c~ynu. 

Dochodzenie komplikował fakt, że 
Wojtezakowa prowadziła samotny trvb 

1) 36-letnia Janina. Metzlcr, wsp6luczest-
. niczka potwornego mordu 

2) 38-letni Jan Metzlcr, sprawca zab6j­
siwa i poćwiartowania 80-letniej 16-

zerY Wojtczakowej 

życia, nie stykając się prawie z nikim. 
Wobec tego trzeba było zwr6cić spe­

cjalną uwagę na sposób popełnienia 
morderstwa. I tu pierwsze Już badania 
dały b. cenny szczegół. Cięcia zadane były 
bardzo wprawną ręką, co nasunęło myśl, 
że staruszkę zabił rzeźnik. 

POdejrzenia padły na Metzlera, z za· 
wodu rzeźnika, zamieszkałego w tym sa­
mym domu co Wojtczakowa. Nastąpiło 

aresztowanie małźonków Metzler6w. 
Ale to dopiero pierwszy krok w kle. Powodem zab6jstwa była chęć zysku, 

runku ustalenia sprawców potwornego a więc był to mord rabunkowy. Wojtcza­
czynu. Aresztowani nie przyznali się do kowa bowiem posiadała oszczędności. 
winy. Trzeba było zebrać niezbite dowo- Morderstwo było dokonane w ~pos6b 
dy, nagromadzić taki materiał, kt6ryby u- istotnie potworny, sprawcy wykazah brak 
stalił sam przez się, że Metzlerowie za- jakichkolwiek ludzkich uczuć. Za swój 
mordowali. I czyn będą odpowiadać z art. 225 k. 1[., któ-

Wsp6łczesna kryminologia posiada o- ry przewiduje karę śmierci. 

Po zamknięciu subskrypcji na POP 

Zydzi nie spełnili obowiązku! 
Ł ó d ź, 13. 5. - Obecnie zostały u­

jawnione cyfry dotyczf!ce subskrypcji 
pożyczki obrony przeciwlotniczej. Ogó­
łem miasto Łódź, jak donosiliśmy, 
subskrybowało pożyczkę w wysokości 
20.308.280 zł. 

Przyjrzyjmy się, jak się sprawa 
przedstawia, jeśli chodzi o udział Ży­
dów w subskrypcji pożyczki. 

Na ludność chrześcijański przypa­
da 11.623.450 zl, na ludność żydowską 
7.948.380 zl, czyli, że udział Żydów da 
się określić procentowo na około 40 
pet. . 

Ponieważ Żydów jest w Lodzi okO· 
ło 33 pct, więc można by suponować, 
że żydzi znacznie przekroczyll normy 
określone ich stanem liczbowym. 

Taki osąd byłby jednak całkowicie 
mylny, trzeba bowiem przy analizie 
brać pod uwagę siłę kapitałową ludno­
ści polskiej i żydowskiej, wtedy doj­
dziemy do wręcz przeciwnego wn~o­
sku: że żydzi dali za mało. 

Dla ilustracji. jak mało dał prze­
mysł żydowski przytoczymy, że urzęd­
nicy prywatni chrześcijanie subskry­
b9wali pożyczkę na 2.150.000 zł. 

Tak więc w ŚWIetle tych cyfr i bio­
l'ą.c pod uwagę możliwości kapitałowe 
Żydów - nie spełnili oni swego obo­
wiązku. 

Toteż słuszne było nasze stanowi­
sko, że żydów należało opodatkować 
przymusowo na pożyczkę. (m) 

Niedzielne wyścigi konne 
w Rudzie Pabianickiej 

(sp) P:rogram niedzielnych gonitw w Rudzie 
Pabianickiej je6t na.st@ujaCY: 

Gonitwa I - nagroda 2lI 700 dla 4-1~ i star­
szych koni - okol o 1.300 m: "Rodi.n· (Króli­
kowskiej), "Omen" (Fil,ipowi~a), "Ella" (Wo­
dzi{lskiego), "Owesnot" (BukowsIkiego). 

Gonitwa II - zł 1000 - dla 3 letn. - 1.600 
m: "Sara.to,ga" (Ender6w). "Palanka" (Mie~­
kowsldego). "Toast" (Wężyka), "Love S<>ng" 
(8't. Krasne), ,.Lydynia" (Litewskiego i Mi.k-ke). 

Czyn miłosierdzia chrześcijańskiego 

Licząc oględnie, w przemyśle, han­
dlu i rzemiośle żydzi stanowią liczbo­
wo około 70 pct, kapitałowo około 80 
pet. Taki więc sam stosunek udziału 
powinien być w subskrybowaniu po­
życzki. 

W przemyśle, w którym Żydzi sta­
nowią. przecież przygniatający pro­
cent, na przemysł chrześcijański przy­
pada 5 milionów, na Żydów 3.300.000 zł. 

Gonitwa lU - z.1 1000 - dla 4-Jem. i star­
~zych koni - 1.300 m: .. Ogaden" (B-ukowskiego) , 
,Ewa" (Wodzińskiego), "Bidermaje;r" (Litew­
skiego i Mi,kke). "PysZIDa" (ks. Nauruza), ,.Pi­
randeHo" (Boryokiego). "Waad" lOll'piazews.kiej). 
"Turcja" (GlI!wIQw,iczowej), "Rus a>llk a" tEnde­
rów). 

Gonitwa IV - 4000 7A - "WJeMkie Steeple 
Chase" - dla 4-letn. i s-tarszych kOllli - 4_800 m: 
"Potok" (Ka'rskiego), "Rezeda" (C. W. K), "I­
gor U" (C. W. K), ,.La-rgo II" (Wójcih), "Hu­
sarz" (Mol'Z)'Ckiego), Wynik pracy "Caritasu" 16d~kiego w ś'wietle sprawo~dań 

na walnym, ~je:id:;:ie delegowanych 
W wolnych zawodach, gdzie Żydzi 

posiadają również przygniatajf!cy pro­
cent, adwokaci chrześcijanie dali 

Ł ód ź, 13. 5. - W obecności J. E. ks. 
biskupa Włodzimierza Jasińskiego odbył 
SIę pN: prz.:wodnictwem pro!. Zygmunta 
Podg6rsldego w Domu Katolickim przy 
uL Gdańskiej 111 walny zjazd delegowa­
ilych Stow. "Caritas" okr. łódzkiego. 

Otwarcia Zjazdu dokonał J. E. l,s. bi­
Skup Ordynariusz, który wskazał jak 
zbożnym jest dzieło prowadzone przez 
"Caritas". Ze sprawozdania ogÓlnego p. 
dr, Solwłowskiej wynika, że praca roz­
wijana była w różnych sekcjach, jak po­
mocy prawnej, pośrednictwa pracy. po-

Zjazd lekarzy - Polaków 
w Łodzi 

Ł ó d ź, 13. 5. - W dniu 21 maja od­
będzie się w Łodzi walne zebranie 
Związku Lekarzy Państwa Polskiego, 
'V przeddzień zjazdu, odbędzie się w 
sali przy ul. Traugutta 3 o godz. 14 
zjazd w sprawie ubezpieczeń zbioro­
wych na wypadek choroby. 

•••••••••••••••••• 
Z uroczystości wręczenia 
wojsku samolotu "Orlę" 

wierność Polsce 

357 tys. zł, Żydzi - 283 tys. zł. 

mocy i opieki nad bezdomnymi, rodzina­
mi eksmitowanymi, handlu domokrążne­
go dla bezrobotnych. prowadzone były 
kuchnie dla szkól średnich i zawodo­
wych. 

Na terrnie okręgu pracuje 16 oddzia- Strajki i konferencje 
łów parafialnych "Caritasu". Se]ccja po- . 
mocy doraźnej wydawata najbiedniej- Ł ód ź, 13- 5. - Od dwóch tygodni 
szym odzież, obuwie oraz talony na obla- trwa str3 ik okupacyjny w fabryce 
dy. Sprawozdanie z kuchni złożyła p. maszyn Braci Lange (Andrzeja 21). 
Meylertowa, Kuchnia, mieszcząca się Robotnic\' w liczbie 200 domagają. się 
przy nI. I\ilill::;ldego 84, wydała 19.828 0- ustalenia tel'minu wyplat należności 
biadów. dla młodzieży szkolnej i bezro- ł ]" 
botnc,; inteligencji. Z kolei nastąpiły zarobkowych i w sprawie tej wy::; a l 
sprawozdania poszczególnych oddziałów specjalną. delegację do Warszawy. 
parafialnych, które równic~ prowadziły Ł ó d ź, 13. 5. - Konferencja odby­
niezwykle intensywną pracę charytatyw- ta w sprawie zawarcia umowy zbioro­
ną, która pochłonęła kwotę przeszło 37 wei dl.l I'ahotników fabryki w.\-Tobów 
tys. złotych. Ze złożonego przez ks. kan. " (W 'l 'k 168) 
Nowickiego sprawozdania z akcji chary- gumowych "Satelit o czans a 
tatywnej biskupiego komitetu kolonij odroczona została do 19 bm. 
letnich, oraz biskupicog komitetu po- Ł ó d ź, 13, 5. - Powstał stra.ik o· 
mocy doraźnej wyni1;:a, że na koloniach kupacyjny w przęd7.:alni Trilling i 
p~'zebywało 705 dzieci, !;:tórych utrzym~- Grajcar (Matejki 9). Strajkuje 1500 1'0-
me kosztowało P!'ze~zło 23 tys. zł. Koml- b t ·k· v którzv wystęnuia w sprawie 
tet pomocy dorazne] utrzymywał kuch- o 111 m . • . : .. ". - ,. . 
nie w 4 punktach miasta i wydał 166 tys. wstrzymam a l eclukcJI l domagają. SIę 
ob;adów za sumę 36.000 zI. podziału pracy. I 
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Polski Biały Krzyż niesie oświatę żołnierzowi -
Zapisz się na członka POlskiego Białego Krzyża! 
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Straszny wypadek 
w skakuj(~c -do tram,waju, pasażer upadl pod kola i poniósł 

ś'm,ierć 

Ł ó d ź, 13. 5. - W dniu wczoraj­
szym na ul. Rzgowskiej, naprzeciw 
posesji nr 48, wydarzył się wypadek 
tramwajowy, zakończony śmiercią. 
Do tramwaju nr 4, jadącego z przy­
czepką wskakiwał jakiś mężczyzna, 
który na skutek poślizgnięcia wpadł 
pod koła przyczepkI. Tramwaj wlókł 
go na przestrzeni kilkunastu metrów. 

Pobór główny w Łodzi 
Ł ó d ź, 13. 5. - W poniedziałek, 15 

bm. o godz. 8 r·ano winni się stawić 
przed komisją poborową nr 1 w lokalu 
przy ul. Ogrodowej 34, mężczyźni uro­
dzeni w r. 1918, a z,ami,eszkali na tere­
nie III komisariatu 'o nazwiskach na 
litery B i E. Prz,ed komisją. poborową. 
nr 2 przy Al. Kościuszki 19 winni się 
st.awić mężczyźni tegoż rocznika z,amie­
szkali na terenie I I<:omisariatu PP o 
nazwiskach zaczynających się na lite­
ry: Ł, M, N, 0, P i T. 

G'dy tramwaj zatrzymano nieszczęśli­
wy już nie żył, doznają.c odcięcia nóg, 
oraz ogólnych ciężkich obrażell. Toż­
samości zmarłego nie zdołano ustalić, 
gdyż nie posiadał on żadnych doku­
mentów. Jest to mężczyzna liczący 
około 20 lat. Policja prowarl:d docho­
dzenie. 

o układ zbiorowy 
Ł ó d ź, 13. 5. - W wyniku inter­

wencji delegacji Zwią.zku Majstrów 
Fabrycznych w Warszawie, zwołana 
została na nadChodzący tydzień kon­
ferencja obustronna z przemysłem włó­
ki&nniczym dla ostatecznego uregulo­
wania kwestii układu , zbiorowego dla 
majstrów fabrycznych. 

Konferencji przewodniczyć będzie 
główny inspektor· p!'acy I<lott z War­
szawy. 

Goni,twa V - 7A 5000 - "Wielka nag·roda Ru­
dy ·PabiaJ11C'kiej" dla 4-lem, ogie!l'6w i klaczy -
2.400 m: ' "Neon" (st. Kr·a.sne). ,;Renta" (et. Pod­
hala,nka), "Sart" (EnderĆ'W) ... Nwdstrom·· (Sza­
niaws'kiego). 

Gonitwa vr - zl' OOO - dla 4-I~. i starezych 
koni - 1.600 m: "Omezan" (FiJip.owicza) , "Ewa" 
(Wodziń~kiego), .. Honwed" (Ha'l"landa) "Ne­
braska" (Kotlarsk>iej), "Wilia" (Ma,tuStlewskie­
go), "Kat<>rimi,k" (Gmbows'kiej), "Tu~cja" (Ga­
włowlczowej), "Ogade:n" (Bllkowiookiego) , "Rfi­
bezahl" (Andrycza) . 

Gonitwa vn - 2lI 800 - dla S-le'bn. kOO'li -
- l f>OO m: .. Palanka" (Rafalowi.ccwweq) , "Pań­

czatantra'· (Bukowieck:ego), "Pa-rafraza" (Plo­
szaj"kiej) . "Parabola" (st. Krasne), .. T am ar" 
(st. Kras,ne), "Koral II" (Olej,niczaka); "Padwa­
na" (Szw8rcsztajna), "Sarnum II" (Enderów), 
,.Prjc]e" (W6jcika). "Elf" (S to,kowS'kd ego) , .. A­
morek" (st. Nalęcz)_ 

GonHw~ VIII - zł 900 - dla S-letn. koni -
2.100 m: "Gradn'l" Zieleniewsklego), "Jerry n" 
(Bl·onikows,kiej). ..Eliminator" (Wodziszewskie­
go), :,Begonia" (Kowersk,iego), "Oppein" (st. 
Podhałan·kn). "Sumak" (Szulginowej), ,.Lobuz" 
(Litewskiego : M:ikke). ,.Iwa II" (W6jcika). 

Niedziela, 14 maja 
8.00 Dz:ennik poranny; 8.15 Audycja dla wsi; 

9.10 Odczytanie progra.mu; - 9.15 Regioolalna 
transmisja z 'rrzyńca (przez Katowice). Nabo­
żel'lstwo z kościoła parafialnego. -Kazanie Wygt. 
ks. Stanisla w Niet!źwledzil16ki; 11.57 Syg-nał" cza­
su i hejnał z Krakowa; 13.05 .,Mały Pole-szuk·', 
poga<lanka dla dzieci: 15.30 Audycja dla wsi: .1. 
Chór żellski :' zkoly Wyuzialowej w Trzyficu p. 
d_ Marcina Chowarlca. Tr. z Tn;--ńca przez I(a­
towice. 2 .. ,SkOliczona niew'ola·'. aud. dla mło­
dzieży w oprac. Weron4,ki Wilbik. 3, .,Dzieci l>lo­
rą z nas przyklad'· - po .~aclaJlka dla gos,por]YII, 
Vlyg!. Maria Uklehka: 1(;'3.0 Zbiorowa Rur]yC'ja 
sportowa z Okr. B'eg-ów Narodowych; 17_00 .. .Tr.k 
praouje t.eatr na \Votyniu", ze Lwowa: - 20_10 
Wiaa,omo~ci .portowe lokalne: 20.15 Audycje 'n­
formacyjne: '7iarlomości sportowe przeglĄd po­
lityczny. d-tlennik wieczorny, tygodnik dźw:()ko­
wy; 21.10 Muzyka taneczna z Poznania: 23 .00 
Ostatnie wiatlomości tlzielJ1nika wieczornego. 

Poniedziałek, 15 maj a 
U.57 Sygnal czasu i hej,nal z Krakowa; 12.03 

Audycja połud'11'iowa; 13.00 Aurlycja dla kU!JC'lilV 
i rzemieślników: 1 Odpowieuzi na akluaiJle ry­
tania - wygl dyr BoI. Rutkowski. 1. Hnndel IV 

czasie pO'koju i w czasie wojny - Ant. Patko\\'­
Siki; .14 ,00 Pieśni majowe z Wieży Ma l'ia C'kil',i; 
14..50 ł~órlzk. ie wiadomości gieldowe i odczytanie \ 
pragramu: 16.00 Dzie'11Jliik popołudilliowy: 16.08 f 
\Viadomośoi gospodarcze; 10.20 KronikH nauko­
wa: Biolo·gia - w oprac. prof. St Sumilisk:('g n; 
16.35 Recital (l,piewaozy Emmy Szabnlli <l,ej 
(m.-sopran - z Poznania); 16.5;5 Obecny stan wy_ 
kOlla!.isk w BIskupinie - OO~zyt (z Po~nanial· 
18.,25 Wiadomoś)j sportowe lokame; 18,30 Muzy: 
ka podhalańska f!t. Mie,rCZYl1s,kiego (utwory w 
ol·yginalnym stylu ludowym): ?O.SS A nrly('je :n­
formacyjne: Dzien.nik wieczorny wiadomo~ci 
me-f:eorologiczne. wiadomości SlloTtowe, nasz pro­
gra m na ju tro: 23.00 Ostatnie w.iadomości dzien­
n:.ka w;eczornego. 
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POL:SKI BIAŁY KRZYi: NA POSTERUNKU NA MARGINESIE 

Z karabinem i książką na straży potęgi Polski N~~s!ó!~!~!~!~y~~~:si,,_ 
organizacji P. B. K. wic/elstw firm JJolslrich jest w rękach Ofiarna i bogata działalność łódzkiego okręgu 

Ł ód ź, 13. 5. - Jesteśmy w żołnier­
skiej świetlicy, prowadzonej przez tak 
pożyteczną działalność rozwijający 
Polski Biały Krzyż. Ogorzałe mI 0-

d.l:iellCZe twarze z zamteresowaniem 
pochylone nad prostokątami zadruko­
wanego papieru. Uwaga czytających 
skupIOna przede wszystkim na wi':ldo­
mościach z terenu międzynarodowego. 

Czasem pada w ciszę świetlicy jasno 
:Sprecyzowany komentalz, obrazowo 
clldający bojową tężyznę i nastrój go­
towości, jaki przenika całe polskie 
społeczeństwo. 

Z świetlic~- przechJdzę do miłego 
pokoju w rodzaju kancelarji. Tutaj to 
od p. Ireny Augustyniakowej - prze· 
woJniczącej sekcji świetli('Gwej za­
}'7ą lu okręgowego Polskiego Białeóo 
l(rz:.TŻa i od p. Anity Krasuskiej, 8e­
kretarki organizacji - otrzymuję in­
formacje o d-dalalności zrzeszenia w 
ogóle a łódzk:(;go okręgu w szczegol · 
110ŚCl 

"Całolu;ztałt pracy Polskielrl) 
Białego Krzyża - i.nformują mnie 
panie - dzieli się na t17Y grupy: 
naUI~Utn;e, pl'aca świetlicowa i. akcja 
b;blioteczna. PClymu.,-:owe nauczar.ie 
żO~l , ierzy, u",tanowionl" instrukcji!. 
\.yz(lszło w ~'ł:wnej nienlal mierze 11'1 
P. B. K. Oprócz szkół początkowych, 
zwalczających skutecznie analfabe­
tyzm wśród młodzieży, odbywającej 
~iużbę wojsko',-:!! - prowadzi Polski. 
Biały I(rzyż szk')łv oh~jmu.iq.ce zupeł­
ny program 7-klasowej szkoły po­
wszechnej. 

- "Prowadzi się także kursy spe­
('jalne, na któr~-ch wygłaszane są pre­
lekcje z różnych dziedzm pracy za­
wodowej, w pierwszym rzędzie z rol­
nictwa. \V zakres kształcenia wchodzą 
również wycieczki. Organizuje się 
grupowe zwiedzanie fabryk. 

- ,,\V porozumieniu z władzami 
wojskowymi prowadzi P. B. K. na te­
renie koszar świetlice. Akcja świetli­
co\va przyczynia się do dużego 'oży­
wienia umysłowego wśród żołnierzy. 
Świetlica jest szkołą społecznych u­
czuć i społecznej pracy. 

- "Jeśli chodzi o łódzki okręg -
wyjaśniają panie - to P. B. K. pro­
wadzi obecnie 33 świetlice. Zespołów 
nauczania powszechnego jest w Łodzi 
- 26, w okręg-u natomiast 58 {i to I 
oraz U stopnia). Prowadzi się dwie 
Tełne szkoły powszechne dla podofi­
cerów. Zorganizowano cztery kursy 
specjalne (195 słuchaczów). 

. - "W ohrębie świetlic istnieją. 22 
zespoły (kółka) czytelnicze, jest 11 ze­
społów samokształceniowych, 29 te­
atralnych, 22 chóry, 18 zespołów mu­
zycznych, Poza tym zorganizowano 
szereg kursów specjalnych, jak jutro­
]jgatol'f'lkie (2), rolnicze (7), krajoznaw­
cze. Za pośrednictwem licznych wy­
cieczek, jakie urządza łódzka Ol·gani­
zacja, żołnierze zapoznają się z in­
strtucjami kulturalnymi, gospodar­
czymi, społecznymi, oświatowymi. 

Jak z tych suchych zestawień wy­
nika P. B. K na terenie okręgu łódz­
kiego podejmuje rozgałęzioną i bo­
gatą działalność. Wielkie wyniki tej 
pracy tym bardziej są zdumiewające, 
że organizacja opiera się wyłącznie na 
własnych, ze składek płynących fun­
duszach. Jedyna subwencja, jaką 
zrzeszenie otrzymało z zarządu miej­
skiego, w bieżącym roku, jak dotąd, 
nie została przyznana. 

Trzeha zatem ofiarnie pracujące­
mu zarządowi w składzie: p. Stefan 
Świderski - prezes, p, Stefan Szmydt 

i p. Feliks Łukaniewicz - wicepreze­
si, p. Jarecki - skarbnik, p, A. Kra­
suska, p. L Augustyniakowa, p. Bole­
sław Balcerzak, p, Hemyk Lambrecht 
- przyjść z pełną. pomocą.. A poparcie 
to niechaj przejawi się przez zapisy­
wanie się do organizacji (sekretariat 

.11 Listopada 83, tel. 196.00 - wew. 35), 

• •. •• niemieckich. Przykladowo przytaczamy: 
składame kSlązek i pism llustrowa- Otto Wihan posiada przedstawicielstwo 
nych i otaczanie opieką. i~prez org<!- ,,1V spólnoty Interesów" , Kummer przed­
mzow~nych przez Polski Biały KrzY~'1 stawlcielstwo samochodów marki "Che­

Kazde,. choćby ~r~bne poczy~ame m'olet", montowanych 1)1'zez Lillp0 1Jpa 
w tym kierunku, IdZ1e na pozy tek w Warszawie, Feliks Neuman przed­
żołnierzy naszeg.o korpu~u, którego stawicielstwo fabryki opon .,Stomil", 
pracom przewodzI gen. Wiktor Thom- wreszcie Kiister przedstawicielstwo sa­
mee. (j. wyg.) moc/wdów marki "Mercedes", monto­

TV świeilicy żOlnże1'slciej, pTlJlvadzonej przez Polski Bialy K1'zyż w Łodzi 

Radny Czernik był bliski omdlenia 
Bestialskie pobicie sęd;;;ilvego tl;;;ialac;;;a narollowego, ochot­
nika;;; 1920 l'., spotlcalo się z o burzeJ'tieJJ't calego spoleczelł­

stu'a polskiego 

Ł 6 d Ź, 13. 5, - Napad na zasłużo­
nego i niestrudzonego działacza naro­
dowego w Łodzi radnego Czernika, wi­
ceprezesa zarządu okręgowego Stron­
nictwa Narodowego, w~rwołał zrozu­
miałe poruszenie i oburzenie społa· 
czmlstwa polskiego. 

W ciągu piątku i soboty napłynę~y 
na ręce radnego Czernika liczne pisma 
z wyrazami uznania dla niezłomnej 
pracy działacza narodowego. \V li­
stach tych znajdUją się także wyrazy 
zdecydowanego potępienia pod adre­
sem tych obałamuconych Polaków, 
którzy dali się użyć jako niecne 11a­
rzędzie. Poszczególni działacze narodo­
wi złożyli radnemu Czernikowi wizyty. 

Jak się dowiadujemy, prezes dr 
Czesław Rostkowski. radnv miasta Lo­
dzi, shyierdził u radnego Czernika na-

stępujące obrażenia: 1) Rany kłute na 
obu rękach, co by wskazywało że na­
pastni cy używali ostrych narzędzi. 2) 
Silne obrzmienia wargi górnej, która 
silnie krwawiła - najprawdopodob­
niej w wyni1m silnego uderzenia. 3) 
Zdrapanie naskórka na czole. 4) Licz­
ne sińce na całym ciele, pochodzące 
prawdopodobnie od silnych razów tę­
pymi narzędziami. 5) Klatka piersiowa 
uszkodzona. 

Dowiadujemy się także, że rad:w 
Czernik na skutek odniesionych obra­
żell i wynikającego stąd ogólnego wy­
czerpania podczas badania lekarski~­
go był w stanie bliskim omdlenia. 

Trzeba zaznaczyć, że sędziwy dzia­
łacz narodowy, na którego dokonano 
bestialskiego napadu, jest ochotnikiem 
wojsk polskich z 1920 r. 

"Ozon" pabianicki nadrabia miną 
JIilno zlniany s;;;ylclu i "akcesów" pre~esów ró~nych organi­
zacyj pl'zepat[l c;;;olou'y kantlydat nsantlCji" W III okl·ęgu. 

P a b i a n i c e, 13. 5. (w) Jak już pi- wyborach. "Ozon" pabianicki nie mó. 
sa1iśmy "Ozon" pabianicki, który szedł wi natomiast nic o swojej wielkiej 
do ostatnich wyborów do rady miej- kompromitacji i klęsce przepadnięcia 
skiej pod zapożyczonym ~zyldell1 tzw. w tych wyborach w okręgu Ul (7-man­
"Zjedn. Polsko-Chrześc.-Narodowy Ko· datowym) swego czołowego kandyda­
mitet 'Vyborcz~r ", pomimo wciągnięcia ta, leadera "sanacji" pabianickiej, b. 
pod ten szyld 29 organizacyj za\\"oclo- prezesa BB"'R, a Obecnego prezesa ob­
wo-społecznych (oczywiście tylko z ak- wodowego "Ozonu" p. dra Ęichlera, w 
cesu prezesów), czym się tak bardzo którym to okręgu przeszedł czołowy 
szczycił - uzyskał na 40 tylko 7 man- kandydat Obozu Narodowego (Stron. 
dat ów, zaledwie utrzymując swój po- Nar.) p. mec. Rembieliński, prezes 
przedni stan posiadania zdobyty rów. pow. Str. Nar. Ten upadek popular­
nież dzięki. zlepkowi bloko\Y8mu z cha- l1ego do pewnego czasu w sanacji pa­
decją i inn~'mi ugrupowaniami. bianickiej p. dra Eichlera jest Chyba 

'Vrnik ten poczytuje jednak "Ozon" wymo\Ynym dowodem i przykładem 
sobie za "wielki sukces" i w swoim t y- wpłp"ów "sanacji" na terenie Pabia­
godniczku raduje się jakąś "kompro. nic. ' 
mitacją" Obozu Narodowego w tych 

Po upadłości "Widzewskiej" 
Syndyk lJ'}';;;ył'~eld 'robotnll .. om. dolo~yć stUJ'UJ'i~ by dać pracę 

pelnej ~alocl~e 

wan1jch prze::. "lVspólnotę Interesów". 
Czy jest wska:ane, aby przedstawi­

cielstwa tych wlaśnie przedsiębiorstw 
spoczywaly w rękach niemieckich? 

1-Z 'lUtanek Ovomal· 
tyny dzienni. wzmocni 
m/,inl. I nerwy. stwo· 
rzy zapal nowych lU 
I energII. przywr6c1 dobre 

n 21046 

l .. mopDCIUCr .. 

Zebranie Kasy 
Bezprocentowej 

S i e r a d z, 13. 5. - W dniu 21 bm. o 
godz. 16 odbędzie się w Domu I{at. roczne 
walne zebranie członków Chrześcijallskiej 
Kasy Bezprocentowego Kred: tu. 

Każdy Polak winien się ta, placówką 
zainteresować i zapisywać się w szeregi 
członków. 

Brońcie swego nazwiska 
Cerscy! 

Ł ó d ź, 13. 5. Ukazało się następu­
jące ogłoszenie łódzkiego Urzędu '''0-
jewódzkiego: . 

"Julian Stanisław 2-im Cukier, urodzo­
ny dnia 26 kwietnia 1902 r w Łodzi , syn 
Lejzora Ludwika 2-im. i Rozalii z domu 
Magazanik, dziennikarz, zamieszkały 
w Łodzi - ""niósł prośbę o zezwolenie na 
zmianę nazwiska rodowego Cukier na na­
zwisko "Cerski". 

"Urząc! Wojewódzki w Ło'dzi podaje po· 
wyzsze do powszechnej wiadomości z nad· 
mienieniem, że w myśl art. 4 ustawy z dn. 
2i. 10. 1919 r. (Dz. U. R. P. nr 86, poz. 478) 
w brzmieniu art. 6 rozporządzenia Rzplitej 
z dnia 28. 12. 1934 r. (Dz. U. R. P. nr 110, 
poz, 976) wolno przeciw jej uwzględnieniu 
zgłosić sprzeciw do Urzędu " ' ojewódzki e­
go w Łodzi w ciągu dni 90 od dnia ogłosze. 
nia w lIo~litol'ze Polskim, które równocze. 
śnie zarządza się." 

Urzą.d ''I'ojewónzki Łódzki 
Wydział Ogólny. 

.... ························1 PASY PEDNE 
oraz wszelkIe artykuły techniczne I w Imanych od 60 lat najwyższych iakościach 

poleca I Z. MAZURKIEWICZ, Sp, z o. o. 

1 
Fabryka pasów transmisyjnych i Skladnlea 

Art. TcchnicznyciJ 
Pozna6. ol. Kantaka 89. Telefon 30·22. ............................ 

Dlaczego 
się tego nie naprawia ~. 

Ł ód ź, 13. 5. - YV dniu wczoraj­
szym odb~'ło się zebranie ogólne robo­
tników \Vidze\\"f'lkiej Manufaktury, na 
którym delegacja robotników zdała 
sprawozdanie z dot~' chczasowej akcji 
w sprawie zatrudnienia, oraz omówiła 

~ obecną sytuację, wyh\"or:-:oną. oglosze­
~ niem upadłości. Przcdstawiciele robo· 
':') tnikó,v b~~ ]i przyjQci przez syndyka 
u 

który przyrzekł, że postara się o to, aby 
w najszybszym czasie dać pracę pełnej 
załodze. Poza tym przyrzekł. że zała­
twi wszelkie spraw~-, jak przesuni~cie 
terminu wypła ty na cz\\"artek, wpro­
wadzenie k"iQźeczek ohrachunkowych, 
usuniecie dot~'chczasowych metod sto· 
so\\"~ nrch przez dyrekcj ę Kona. 

Fragment ul, Nowo-Zarzewskicj, która 
Po< ma~y upadIościowcj p. Żmijewskiego, ... pełna jest dziur i wJ/voi 
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Zaostrzywszy w ten sposób ciel<awosć zenranyen, 
obchodził aranżer po kolei chłopca po chłopcu, każ­
demu coś długo po cichu tłumacząc, że słuchający 

zmiarkowawszy o co chodzi, uśmiechał się porozu­
miewawczo. Fukała, który wlaąnie dostał najważniej­
szą, jak mu się zdawało rolę, ho miał naśladować nie­
dźwiedzia, zrobił tak samo chytrą minę i zapewniał 

gorąco, że nie zawiedzie. Gdy przyszła lwIej na Barą­
cza, dowiedział się tenże, że na komendę: raz, dwa, 
trzy - ma siedzieć cicho, jak mysz i ani pary z gęby 
nie puścić, bo właśnie na tym polega cały kawal. 

Rozdawszy role, Malecki stanął na środku stancji 
i ,vydawszy ostatnie wskazówki, zakomenderował: 

- Raz, dwa trzy! 
Na tę komendę dał się słyszeć pojedynczy, o]<rop­

ny ryk, który wydał sam Fukała, gdy wszyscy chłopcy 
siedzieli cicho, jak to mieli nakazane. Powstał okrut­
ny śmiech niefortunnego niedźwiedzia, który poczy­
tawszy to sohie za śmiertelną obrazę, rzucił się z kuła­
kami na reżysera, w czym mu jednak przeszkodzono. 

Od tego właśnie czasu Fukała szukał zawsze oka­
zji do zwady z Małeckim i dał słowo honoru, że odtą.d 
nic będzie brał nigdy udziału w żadnych takich idio­
tycznych zabawach. 

Mimo tych zaba,v, nie zaniedbywano jednaK' i 
nauld, gdyż w drugim pólroczu trzeba się było pilno­
wać jeszcze więcej, njż w pjerwszym, bo gdy w pierw­
szym musiało się za dwójkę płacić dydactum, zła no­
ta w drugim - groziła i czesnym i repetowaniem tej 
samej' klasy jeszcze przez jeden rok. Z Jdubu moru­
sów nie repetował jeszcze tyll<o Kuliński, Pyzowski, 
Bombaś i Barącz. 'Wszyscy inni - byli to sami repe­
tan ci a także Malecki siedział już drugi rok w trzeciej, 
ho oblał z greki. 

Barącz, Titipago i Fukała, jako chodzący do Jed­
nej klasy i uo tego samego olldziału, obkuwali naj-
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gdy chI opak będzie JUŻ na cmentarzu. Na stancji po­
został tylko Barącz i obydwaj sztubacy. 

Nie upłynęło i pięciu minut, gdy do uszu Barącza 
doleciały głośne krzyki, dochodzące z tuż obok znaj­
dującej się ulicy Kurzej. Chłopiec, który leżał w łóż­
ku, jak zwykle ubrany i obuty, naciągną,ł na siebie 
szybko płaszcz i wybiegł na ganek, wsłuchując się w, 
oddalającą się wrzawę, w jakąś niczrozumiałą gonit .. 
"'~Q i czyjeś krzyki. 

- Łapać złodziei! ..• 
Wrzawa oddaliła się i ucichła w sąsiednich zauł­

l<:ach, to też Barącz, uciekając przed dokuczliwym 
zimnem, wrócił czym prędzej do środka, zauważając 
w duchu, że jakkohviek w stancji jest także bardzo 
zimno, to przecież w porównaniu z mroźnym wichrem 
na dworze, jest tutaj przyjemnie, jak w raju i po raz 
pierwszy powiedział sobie, że mu tu jednak bardzo 
dobrze, po czym skręciwszy lampę, chrymnął się na 
posłanie i usnął natychmiast. 

Koło północy wrócił pierwszy K1.llil'isld i nie mo­
wiąc ani słowa, położył się tak, jak przyszedł do łóżl\: a, 

ściągnąwszy tylko huty. Baręcz słyszał przez sen, że 

ktoś wszedł do środka, ale nie chciftło mu się o nff: py­
tać i spał dalej. Po chwili wrócił zaśnieżony Malik, za 
Malikiem Titipago a dopiero znacznie później Bombaś 
i Kammer, którzy led,,'ie palącą się lampę jeszcze nar-: 
dziej ,(ciemnili. Na stancji zrobił się ruch i opowiada­
no sobie coś z wielkim ożywieniem, tak, że pobudzili 
się wszyscy. 

Pokazało się, że zakład nie doszedł do skutku, ho 
gay chłopcy, wychyliwszy się z ulicy Ogrodowej, skrę­
cili na Kurzą, napadła ich koło straganów grupka lu­
dzi z elektrycznymi latarkami, sl{ądś wyrosło także 

jak spod ziemi dwóch polic.inatów i w przel\Ouaniu, 
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że przylapano wreszcie bandę złosliwych ranusiow 
krokiew na straganach, zrobił się wielki krzyk, Ponie­
waż pierwszy Kuliń'ski zorientował się, że może być z 
tego świństwo, gdyż nie uwierzonoby bredniom o za­
kładzie i o cmentarzu a przeciwnie, na policji mógł się 
który wsypać - dał pierwszy znak do zwiania przed 
napastnikami, którzy uwierzywszy święcie, że ucie­
kają sprawcy trIu ich nieszczęść, puścili się za ucieka­
jącymi w pogoń, 

Kammera dopadłjakiś mały żydek, ktory uwie­
siwszy mu się z tyłu u dragona płaszcza, o mały włos 
tylko nie spowodował jego przytrzymania; całe szczę­
Bcie, że dragon, słabo przyszyty, oderwał się i został w 
ręku napastnika i Kammer zwiał. 

Uciekając, chłopcy kluczyli umyślnie po innych 
ulicach, by nie skierować podejrzenia na ulicę Ogro­
dową, ale plan wziął prawdopodobnie i tak w łeb, bo 
zab.i' p.kło Małeckiego, którego niezawodnie schwytano 
a choć ten :na pewno nic nie wyśpiewa, to przecież po­
dając swoje .miejsce zamieszkania - naprowadzi po­
licję na trop a wtedy będzie już całkiem źle, bo pierw­
sza wypaple wszystko perkata Mania Serwicka, wta­
jemniczona we wszystkie studenckie arkana, 

Barącz, słuchając tego opowiadania, wybił się cał­
kiem ze snu, bo tu chodziło także i o jego skórę. Licząc 
na zupełną dyskrecję Małecldego, obmyślał szczegóło­
wo ewentualną obronę, ale nie mógł ani rusz wymy­
ślić, jak mają chłopcy wytłumaczyć swoją gremialną 
obecność o północy na ulicy Kurzej i dlaczego ucieka­
no przed władzą, skoro nikt się nie poczuwał do żad­
nej winy, 

Na ten temat debatowano dość długo na pełnym 
klubie morusów, którym zrzedła bardzo mina, bo ju­
trzejszy, względnie już dzisiejszy dzień nie zapowia­
dał me dobrego, gdy wtem usłyszano najpierw lekkie 
a potem coraz natarczywsze pukanie do drzwi. Kam-
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z kt6rych Małecki wychodził przeważnie zawsze po­
szkodowany, choć raż tak ukąsił w ramię Wieka, że 
odtąd Fukała uważał więcej na zęby swego przeciwni­
ka, niż na jego zdradzieckie kuksy, których się tam­
ten nieźle od Malca poduczył. Ponieważ kuksy Ma­
łeckiego !lały się napastnikowi nieraz tęgo we znaki, 
choć udawał, że go to nic a nic nie boli, poniechał w 
końcu chłopca, dokuczając mu tylko przy lada spo­
sobności w słownym pojedynlm, z którego także nie 
zawsze zwycięsko wychodził, 

Powodem antagonizmu między tymi dwoma 
chł,opcami była jedna z zabaw towarzyskich, które od 
czasu do czasu na stancji także uprawiano, i w któ­
rych prym wodził właśnie Małecki, bo u niego v,' do­
mu zabawiano się podobno nieraz w ten sposób. Szła 

więc zabawa w cenzurowanego, w listonosza, w sekre­
tarza, w telegraf, ale najbardziej spodobała się z,abawa 
w menażerię, Zabawa ta polegała na tym, ' że l\Iałecki 
chodził od chłopca do chłopca, rozdzielając po cichu 
role różnych zwierząt. Na dany znak: raz, dwa, trzy -
miał jeden miauczeć, jak kot, drugi szczekać jak pies, 
trzeci piać, jak kogut, inny ryczeć jak wół, z czego po­
wstawał potem taki r ,armider, że aż pani Sen'dcka od­
grażała się, że napewno zwariuje, bo im kto głośniej 
odgrywał rolę danego zwierzęcia, tym lepiej udav\'ala 
się zabawa. 

Po menażerii, która się studentom bardzo spodo­
bała, zapewniał Małecki, że teraz się jeszcze lepiej za­
bawią w niedźwiedzia, chodzi tyllw o to, by każdy wy­
dawał jak najgłośniej te głosy, jakie także po cichu 
podyktuje, Jak zapowiadał, miała to być wielka obła­
wa na misia przy trąbieniu trąb i ujadaniu psów. Za­
ciekawienie wzrastało, bo Malecki dawał się prosić i 
robił przy tym bardzo chytrą minę, co świadczyło o 
tym, że nie..:lźwiedź będzie jeszcze lepszy, niż me­
nażeria, 
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Pierwsze wiadomości o osadzie "Gyda­

nycz", położonej przy ujściu Wisły, pocho­
dzą z końca X wieku. Do tej miejscowości 
miał dotrzeć w 997 r. św. Wojciech, nawra­
cając tamtejszą ludność pogańsko-słowiań­
ską, podległą władzy Bolesława Chrobre­
go. Drugi raz dowiadujemy się o Gdańsku 
z bulli papieskiej z r. 1143, która wymienia 
nadmorskie "castrum Kdanzc" jako na le­
żące do diecezji kujawskiej. 

Po śmierci Krzywoustego Gdańsk do­
stał się pod panowanie książąt pomorskich. 
We wzmiankach o tym okresie historycz­
nYM często spotykamy się z nazwami "Ge­
danum" i "Dantiscum", które rozrosło się 
dość szybko dzięki pośrednictwu handlo­
wemu między morzem a dorzeczem Wisły. 
\V końcu XIII wieku, po śmierci ostatnie­
go księcia gdańsko-pomorskiego Mszczuja, 
Gdańsk przeszedł w posiadanie króla Prze­
mysława a następnie Łokietka. 

KRZY tACY W GDAŃSKU 

Łokietek musiał walczyć o to miasto z 
drużynami czeskimi króla Wacława oraz 
z Brandenburczykami sprowadzonymi na 
pomoc. \Vtecly to wojewoda, nie mogąc 
oprzeć się przcwa~jącej sile, wezwał do 
pomocy Krz.niaków. Krzyżacy odparli wro­
ga, lecz podstępem opanowali zamek i 
miasto, urządzając przy tym (1308 r.) stra­
~zliwą rzeź zgromadzonej na jarmarlm 
ludności. Od tej chwili rozpoczęły się nad 
miastem półtorawiekowe rządy zakonu. 
Równocześnie rozwijała się germanizacja. 

Ludność polska częściowo została wy­
mordowana, częściowo zmuszona do emi­
gracji, a na jej miejsce przybywał element 
osadniczy niemiecki. Gdailszczanie nie by­
II jednak zadowoleni z rządów Krzyżaków 
i kilkakrotnie próbowali zerwać to jarz­
mo. Gdy w r. 1454 związek miast pod prze­
wodnictwem Torunia podja,! walkę z za­
konem i poddał siEl królowi polskiemu, 
C,dańsk stanął w pierwszym szeregu wal­
czących i przyczynił siEl do zwyciElstwa o­
ręża polskiego. 

GDAŃSK ZŁĄCZONY Z KORONĄ 

Za ten udział w długotrwałej wojnie 
Gdańsk otrzymał cały szereg przywilejów, 
tak te ostatecznie po r. 1526 Gdańsk stał 
się właściwie autonomiczną republiką ku­
piecką. pozostającą pod zwierzchnictwem 
króla polskiego i uznającą udzielność 
Rzplitej na morzu. Widomym znakiem 
łączności Gdańska z Polską był udział je­
go poslów na elekcjach. 

Mimo oparcia jednak o Polskę - Gdańsk 
zaczął prowadzić politykę egoistyczną, co 
musiało dopro\\'adzić do zatargu z Rzecz­
pospolitą. Pierwsze niepokoje wybuchły 
w roku 1525 w związku z szerzącą się re­
formac:ą. Polska przywróciła jednak po­
rządel, szybko. 'Wówczas to utworzono Ra­
df, Stu. która z powodzeniem przeciwdzia­
ł'łła odtąd egoistycznej polityce senatu. 
~Iimo to reformacja zwyciężyła w Gdal\­
sku. Odtąd większość mieszkal1ców stano­
wili luteranie i kalwini, chociaż katolicy 
zachowali swobodę wyznania. 

Wiele kłopotów przysporzył też Gdańsk 
królowi Zygmuntowi Augustowi oraz Ste­
fallowi Batoremu. Batory, wydal nawet u-

PORTAL RATUSZA ' UDANSKIEGO 
Z ORŁEM POLSKIM 

(Ze zbiorów Biblioteki Narodowej w Warszawie) 

niwersał, zakaZUjący handlu z Gdańskiem 
i skierowujący caly eksport. Polsld ku El­
blągowi. Była (o już faktycznie walka, 
która w l~l77 r. przybrała charakter wypra­
wy wojennej. Ostatecznie w Malborku sta­
nął kompromisowy układ, mocą którego 
Gdańsk przrprosił króla za bunt i złożył 
mu przysięgę na wirrność. 

Doceniając korzyści płynące ze związ­
ku z Polską, Gdańsk w czasie wojen 
szwedzkich, za panowania Wazów, wier-

Gdańskiem. 

Polskie (Jodło 
, państwowe 
na Dworze Artusa 
z czasów panowa­
nia króla Jana I l I 

Wojny szwedzkie spowodowały gospo­
darczy upadek Gdańska. Dopiero pierwsze 
lala Slanislawa Augusta przyniosły znacz­
na, poprawEl stosunków gospodarczych, lecz 
niebawem nad Gdańskiem zawisła groźba 
pruska. 

Fryderyk II układając się w 1772 r_ z 
Rosją o r,i61'\\"szy rozbiór Polski wyr')źnie 
zaż",dał dla siebie Gda(.ska. Gdańsk odwo­
łbl .,flj do Anglii i Rosji i uratował swa, nie-

GDANSK, MIASTO ONGIS NASZE ... 
Starodawny śpic11TZ nad Moltawą. Na d1'ugim planie z le'wej wieże kościoła 

Mariackiego 

nie stał już na gruncie łączności z Rzplitą 
i nie otworzył swych bram nieprzyjacie, 
lo\\·i. 

Gdailsk jednak niechętnym okiem pa· 
trzał na próby u tworzenia flotY' królew­
skiej, dopatrując się w tym utraty swej 
przewagi na morzu. By zniweczyć plan 
polski. flota duńska w porozumieniu z 
gdańszczanami w r. 1638 rozgromiła flotę 
królewską. 

\Vładysław IV nie pomścił należycie tej 
zniewagi i zadowolił się okupem ze strony 
Gdal'lska. W ten sposób minęła okazja u­
gruntowania supremacji Hzplitej nad 

za:e.llVlŚ!:. Polska mImo skarg otrzymy­
\va'lych od Gdallska na postępowanie Pry­
dU'yka nie mogła temu miastu pośpieszyć 
z pomocą, gdyż sama była zagrożona w 
swym byciE' państwowym. Dopiero w 1793 
r. w myśl traktatu z Rosją, ustalającego 
drugi rozbiór Połski, hól pruski jako ,.od­
~zkodowanie" za wojnę z rewolucyjną 
F!'ancją otrzymał Wielkopolskę, Toruń i 
Gdańsk. Gdańszczanie poddali się dopiero 
po krwawej walce. \V maju w tym roku 

I Gdal~sk musiał złożyć przysięgę na ,der­
ność i poddal1stwo Fryderykowi Wiłhel­
mowi II. Rada Stu została rozwiązana. 

Jak bronił sie Gdańsk przed prUSką przemocą I 
Warto, wobec dzisiejszych hit.lerowski::h 

pretensyj do Gdallska przypomnieć, jak to 
~amo miasto broniło się kiedyś przed pru­
skim zaborem, trwając wiernie i zdecydo­
wanie przy odwiecznych historycznych, 

;ak i naturalnych związkach, łączących 
Je z Polską. 

SZANTAt, 
GWAŁT I BARBARZYNSTWO 

Prusacy nie wkroczyli do Gdańska 

• • 

a s e 
przez tryumfalne bramy. Nikt ich rado­
śnie nie witał. Przeciwnie, zajęciu Gdań­
ska towarzyszył długotrwały bo trzydzie­
stoletni okres ciągłych walk, zapasów i 
zmagań od 1764 do 1793 roku, w którym 
ostatecznie, krwią własna, na barykadach 
podpisali Gdallszczanie swoja, kapitulację, 
przyjmując z rozpaczą narzucone im po­
nitowoli jarzmo pruskie. 

Oto dowody. Obrazuj a, one at zadość 
wymownie repertuar pruskich metod po­
sługujących się zarÓwno szantażem, bez­
prawiem, gwałtem, jak i barbarzyńskim 
okrucieństwem. 

Rok 1764. Król pruski Fryderyk II, 
zwany "Wielkim", widząc wtedy Polsk~ 
osłabioną, pozbawioną silnej armii i moc­
nych rządów, na samym wstępie panowa­
nia Stanisława Augusta wyciągnął chci­
wą rękę po ujście Wisły. Aby pozbawić 
Gdańsk normalnej ła,czności z Rzplitą, 1 
podważając handlowe zyski miasta, na­
giąć je do własnej woli, - zatamował 
spław wiślany. W tym celu, najzupełniej 
bezprawnie założył król pruski komorę 
celną w dolnym biegu Wisły opodal Kwi­
dzynia. Obsadził ja, wojskiem i pod grozą 
armat ustanowił niepomiernie wysokie o­
płaty celne. narażając przy tym wiślany 
przewóz. na nieustanne szykany, rewizje 
~ represJe. 

Z kolei Fryderyk II przedzierzgnął się 
w gdańskiego "opiekuna" i "dobroczyńcę". 
Oto, w 1767 r. wystąpił on w obronie pro­
testancli:iej wiary, uciskanej rzekomo 
przez Hzplitą w Gdańsku. Daremnie tłu­
maczyli mu gdallscy rajcowie, te "im się 
żadna krzywda na wierze nie dzieJe, Iżby 
jej mieli na polskiej koronie dochodzić", 

Rok 1';10 był widownią innych metod 
pruskich, tym razem wręcz fantastycz­
nych. Król pruski upomniał si~ mianowi­
cie o 400U dezerterów zbiegłych jakoby z 
pruskiego wojska do Gdal1ska. Była to 
bezczelność bijąca w oczy. Pod tym jednak 
pnzorem przeszły wojska pruskie przez 
całe terytorIUm Gdańska, przeprowadza­
jąc no drodze przymusowy werbunek 
wśród ludności. Najdowolniej tet przy tej 
sposobności ściągnął WÓwczas król pru­
ski kontrybucj~ w sumie 200 000 dukatów, 

ZNIENA WIDZONA KURATELA 
PRUSKA 

W rok potem, rozciągnął Fryderyk n 
swą kuratelę nad Gdaliskiem w sposób 
niemniej szczególny. Oto, pod pozorem 
epidemii otoczył miasto "higienicznym 
kilrdonem wojsk" za co kazał sobie wypła­
cać 100 noo dukatów rocznie (1771-1772 r.) 

Mimo dotychczasowe . "dobroczynne" 
zabiegi, pomylił się jednak Fryderyk II w 
swych rachubach. Przy pierwszym roz­
biorze Polski nie zagarnął Gdańska. Przy­
cz~·nili się już do trgo sami Gdańszczanie. 
Zn ienawidzili przrcież prusl,ie sąsiedztwo. 
Nazbyt już zn~zlo im ono za skórę. "",' ów­
czas to. nie mogąc doczekać się zbrojnej 
pomocy Polski przeciw pruskim zakusom 
zaborczym, - zwrócili ię oni o interwen­
cję dyplomatyczną do Anglii. Stanów Ge­
TIPralnych Ilolenderskich, a nawet do sa-

BRAMA PANIENSKA 
Z ORŁEM POLSKIM 

przemalowanym w r. 1927 na czarno.~ 
(Ze zbior6w Biblioteki Narodowej w Warszawie) 
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mej RosjI. W rf'znltacif', Fl'j'dl'iryk II pod- ~ eo lll't doświa<benl. 
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t I d_t,. 111m łlr8d,.cj~ i pnodu;j~ 
Prus polak ch %ablera_ tytu em odlZko- mipjs{'ł! ... l>ronllk.-;ii kr~j(llWeJ . 
dowania za Gdańsk". Ale i w tym wypad- PORTU ARNOLD FJBIGER 
ku złamał tę haniebnĄ umowę· Bo za- ~ • • .. • Kalin, Szopena '. 
cisnąw!'zy blokadę celnI!, w okół Gdańska., Gener. ~t • ...",ioIel: 
niebawl"m, nie pytając się nikogo o zda- QeJltTaluy lragaZ}'Jl Pla.m. 
nie, cichaczem zajnl \Vrzeszez. lIel, a pn:e- Ng 83129130 PomaA. Pieracklello 11. 
dl' w~7..n;tkim port w Nowym Porcie, gdzie 
odtąd 7.acząl ściągać oplaŁy od przypływa­
jących statków na rzecz skarbu pruskie­
go. Dn\\'ó7. t.ywności do Gdaliska r.ostał 
przy tym wstrzymany. Król pruski sądził, 
że miasto samo podda mu się - z głodu 
i nędzy. 

POTWORNY ROZKAZ FRYDERYKA n 
Bylo to już świadectwem nie tylko jaw­

nE'go gwałtu, ale i barbarzyńskiego okru­
cielistwa. A le i ,',:oIJec takiej przemocy, 
Gdallsk się nie ugiął. Mies:r;czanie okrzy­
knęli zgodnie, te "wolą raczej, aby ich w 
zwalisl,ach miasta zagrzebano, niżby mie­
H zezwolić na żądane zwierzchnictwo". 
Gmina Gd;ulsk zagroziła przy tym śmier­
cią katdemu, Rto by chciał działać pn;e­
ciwnie. Re7.yrlrntowi pruskiemu zagroziła 
ludność śmierrią. grl.l-by f;il) pokazał na u­
licy. Ud~k krz~'żacki odż~'ł w pamięci 
Gdallszczan w obliczu hC"7.prawnych gwał­
tów i zdzierstw pru!'!kich. 

'Vówrzas to Fn'cJeryk II zdobył się na 
a.yn potworny. \'i'yrlnł rozkaz odprowa­
dzenia. biegu Rarluni, zaopatrującej 
Gdallsk w wo(lę slo(lką i odcięcia wodo­
ciągów miejskich, aby w ten sposób zmu­
sić miasto do uległości. Dopiero po kilku­
nastu dniach cofnął to zarządzenie, i to 
jedynie w obawie przed skandalem euro­
ppjskim. 

DAWNE KRĘTACTWA. 

Fryderyk Wilhelm II, jego następca., 
nie porzuc.ił najgwałtowniejszych metod 
wobec nieustr,pliwego oporu Gdal'J~ka, 
trwającego nadal wiernie przy Rzplitcj. 
Nie mógł ścierpieć przelicznych głosów 
mieszczan gdańskich, błagających Polskę 
n!'. Sejmie Czteroletnim o śpieszny ratu­
nek przeciw gwałtom pruskim. 

Tymczasem korzystniej od wszelkich 
stosowanych przez Prusaków metod, przy­
służyła im się Targowica, będąca wstę­
pem do drugicgo rozbioru Polski. I<ról 
pruski bowiem, zajmując \Vielkopolskę, 
KUjawy oraz czr.ść Mazo"'sza, miał wtedy 

gA.,JAŚNlC,Hlt 

B­m­m-
zabór pruski. M. in. mowa w nim wyrat­
nie : "o mało przyjaznych sentymentach 
Gdańska od wielu lat ku królowi pruskie­
mu", o "źle rozumianej wolności", i wręcz 
"o przywiązaniu do polSkich spisków ..... 

BUNT MIESZCZAN GDA~SKICB PRZE· 
CIW PRUSAKOM 

za{l'arnąć i Gdalisk. Ale w mieście tym 0- Z deklaracją tą, w marcu 1793 roku, na 
krzepła jut. m~'śl walki Ila śmierć I życie czele licznych wojsk stanął prusld generał 
za sprawę pOlską. TIaumer pod murami miasta. Senat gdań-

Wówczas to por. Stanisław Fiszer. a po ski przez trzy dni obradował nad sytuacjI!,. 
nim i genprał Dąbrowski powziął plan W końcu, wystosował do króla Stanisła­
zgromadzenia armii pOlskiej w Gdat"lsku wa Augusta pamir.tne pismo te ,pozbawio­
celem orę7.nego przeciwstawienia się Pru- ny wS7.elkiej rady i wsparcia, zmu!<zony 
sakom. Wprawdzie plan ten nie dos7.edł jest ulec przeważnej sile nicprzyjacielskiej 
do skutku, niemniej sami mieszczanie dla zalJieżenia doszczętnej ruinie miasta". 
gdańRcy postanowili bronić się do upadłe- Z drugiej strony, oddaj(\c się z musu w 
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nadcia,gające kolumny wojak pruskich w 
Wielki Czwartek 1793 roku. 

W PONURYM MILCZENlU_ 

Przyszło do krwawego starcia.. Setki 
trupów usiało pobojowisko. Po kilkudnio­
wej walce zwycięstwo przypadło oczywi­
ście pruskiej przemocy. W ponurym mil­
czeniu, przez opustoszałe ulice, z czterech 
stron miasta wkroczyły wojska pruskie. 
W całym Gdańsku witano ich kla,twami. .. 
'V miesiąc potem, dopełniony zoatał na­
kazany akt hołdu i przysięgi poddańczej 
miasta kl'ólo\\'i pruskiemu, na ręce przy­
byłych w jego zastępstwie dygnitarzy ber­
lińskich. 

ODWIECZNA NIEROZERWALNA. SILA. 
go. W tym celu powołali pod brOll 7000 ręco pruskie, srnat gdUł'lski domagał się Oto jak wy!!lądał ostatni akt rlziejów, 
gwardii obywatelskiej i uzbroili 8000 zachowania autonomii miasta. jego praw który zamrkał świetność Gdańska pod 
ludu. do portu, bezpieczeIlstwa handlu iti:!. Była rządami nzplitej, a otwierał przed nim 

Pru~ki generał Bri.inneck, który mial to więc zawarowana warunkami kapitula- nową epokę. uwieńczoną okrwawionym 
zająć GdaIlsk niespodzic,,:anym zbrojnym cja nie zaś zwykle poddaniE' się okuI}acji. nimbem w jarzmie pruskiej niewoli. Po­
napadom, nie chciał w tych warunkach ry- Ale i z taką myślą. żadną mial'ą nic wiodlu ona mo~ne ongi portowe miasto ku 
zykować. Musiał wi~c Fryderyk Wilhelm chciała się ludność GLlal'lska pogod7.ić. - powolnej zagladzie. r\ie pomogła mu ma­
zabrać się znów do starych, dawnych krę- Tłum otoczył ratusz. Miasto zawrzało sowa kolonizacja pruska w czasach Bis­
tactw. Ogłosił miasto za przesiąknięte gniewem. Podpalono · śpichrze znanych marcka. Gdal'lsk stał się trzeciorzędnym 
~rzesznym duchem rewolucji francuskiej. senatorów wznosząc okrzyki przeciw portem na Bałtyku, - a~ do chwili, gdy 
Za~ądał wydania siewców rewolucyjnych Zdrajcom. Rzucono się do arsenału. \\' znów dźwignął się na dawne wyżyny wraz 
i.dei. pod pozorem, że ich działa In ość za- mig, r07.chwytallo brot"l. r\a przedmie- z odrodzeniem Po Iski, i kiedy znów prze­
graża bezpieczcl'l twu sąsiednich Prus. Iściach wznipsiono barykady. Na walach mówi la glo~no odwieczna, naturalna, nie-

Z osobną deklaracją wystąpił wLedy stanęli mies7.czanie, wszystkie cechy, a z rozerwalna siła, łącząca go nurtem wi-
Fryderyk 'Vi1helm clo Gc1aJ'lska, tądając nimi korporacje T1'7.eciego Ordynku. I ślanym z TIzplita, i jej wielką., zbrojną 
złotenia broni. Dokument to pi~tnujący ' zagrzmiały armaty ... Tak powitał Gdańsk dziś i niezłomną potęgą. Z. I. 
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Fakt to z dawna dobrze znany: 
Maj lO miesicr.c "zakochanych"! 
Zapach kwiatów, wiew majowy 
Łatwiej bierze człek do glowy, 
Coś z czlowiekie7/1, się pokręci 
I już kocha bez pamięci! 
Przyrzeczenia i przysięgi 
Człek z natury czyta k sit:gi 
I wywraca potem oczy, 
Gada, że świat jest uroczy. 
Bo jest maj, miłości pora, 
Bo jest księżyc co wieczora 
J tak dalej, bez pamięci 
Ludziom w głowach się dziJ kręci, 
Odurzają się nawzajem 
Magnoliami, bzem i majem 
J s=częśliwi są ogromnie, 
Chodząc przy tym nieprzytomnie 
J wpadają często w mdłości, 
A to wszystko dla milo:lci! -

M aj to miesiqc 
Niebezpieczny. 
1'0 ludzkości 
Wróg odwieczny, 
Trta uważać 
Na mamidła, 
Ze by nie wpa§Ć 
W jego sidła, 
Trzeba maj ten 
Brać z ostrożna, 
Bowiem łatwo 
Zginąć można! 

Swiat jednakże, 1.uręcz przec 'umie, 
nr sidła mu się pcha naiu!1!ie! 

Maj nie tylko ludzi ~~la~ 

I 
Lecz tak samo i zwierzt:taJ 

Swieży pr:;yklad w Mediolanie -
Maj - miłosne więc gruchanie! 

Wilk "zakochal" się w 1L-ilc=yC1/, 
Wabi szeptem obietnicy, 
l wilczyca w noc majowq 
Uwierzyła mu na słowo! -

Jaki będzie 
Tego skutek, 
Czy też radość, 
Czy też smutek, 
Dzisiaj trudno 
Przewidywać, 
Można jednak 
Już r,gadytJ.>at 
Można "wróżyć" 
Z "doświadczenia" 
Ze się kiedyś 
Wiele zmieni! 

Zanim jednak będę "wieszczyl", 
Ch dalbym tu prżypomnieć jeszcze, 
Jak "maj()wy" ten kochanek 
Kusił, wabil swą "wybraną", 
Jak piosenki wyśpiewywał, 
Jak "prezenty" obiec1fWal, 
Jak wystawał pod balkonc"P' 
Pokaz1fWał jej Pierścionek, 
Jak wygr1fWal na mandoli 
,,0 zejdź, droga, do gondolir' 

Kupuj W tych składach, w któ­
rych jest wywieszka "Stałe ce­
ny", bo kupisz dobrze i znaj-

dziesz rzetelnl!l obsługę. 

Zeszła - romans 
Wit:c zaczęty, 
Już kochanek 
Wniebowzięty, 
Na świat cały 
Jut. się chwali, 
Ze się bt:dq 
W ciąż kochali, 
Ze jut. odtąd 
Razem muszą, 
Jedno serce, 
Jedna dusza! -

Ja, co znam się na miłości. 
Mam jedna.kże wątpliwości! 
Bo s miłościq rót.nie b1/W4, 
To jest droga bardzo krzywa! 
Dzisiaj - owszem - się kochają, 
Jutro znowu się dąsają, 
A pojutrze - znam wypadki -
Już rzucają w siebie "kwiatki"l -

WAPNO 
budowlaDe JI'I'1Ihe, miał 
wapieDDY Da rol4; znane 
z. IIwej dobroei p o l. e aj, 

POLSKIE ZAKŁADY WAPIENNE 

~ "WAPNO OPOCZVŃSKIE" 
::: OPOCZDO (Kłe~e(:ki.) 
.. ullca Piotrkow.ka "5. 

lAda powód, 16da bzdura, 
Już gotowa awantura! -
Zwłaszcza, jeśli 
Kochankowie 
Nie zastrzegli 
Się w umowie, 
Ze mieć będą 
Równe zyski -
Wtedy koniec 
Gruchań bliski, 
Przy podziale 
Zaraz wiana 
Awantura 
Rozpętana! 
Konsekwencja tego taka 
Ze mu panna. da kopniaka, 
Zwróci. mu miłosne "listy", 
"Pakt" wypowie uroczysty. 
By najtrwalszy sojusz zerwie, 
Jeszcze am.ant coś oberwie. 
Bo gdy "panna" raz się wścieknie, 
Wraz miłości się wyrzeknie -
Nie pomogą i prz1/sir:gi, 
Amant zbierze tęgie cięgi! -

l od własnej 
"N arzeczonej" 
Zbiera ,.zyski" 
Bardzo słone, 
l choć grałby 
Na mandoli, 
Jut. nie zejdzie 
Do gondoli -
Lecz poszuka 
Znów innego, 
Ocz1fWista, 
Ze lepszego! -

Pamiętamy tamte dzieje, 
Jakie romans miał koleje, 
Tak i teraz się też stanie, 
J kochanek - sam !lK>stanie! -

Zadna dziś niewiasta bowien1, 
Tak zielono nie ma w głowie, 
By się wiqzać % nim na dłużej, 
By mu wiernie zawsze służyć, 
Bo wie, że jest takim frantem, 
Co ją potem puści kantem) 
Mimo wszelkich 
lVit:c pozorów, 
Mimo słodkich 
Dziś "amorów", 
Zwit/zek ten, to 
Nie ma/żel/stwo, 
Lecz majowe 
Li SZalell.stwo, 
Taki flircik 
l grucha.nie, 
Amant w kO/lcu 
Sam zostanie! 
I chociażby jeszcze którą 
Pannę zwabił swą brawurą, 
Chociażby mu się udało 
Glówl,ę jej zawrócić malą, 
To to wszystko nic nie znaczy -
Minie maj - będzie inaczej! -

Bo "niewiasty" otrzeźwiejq 
I amanta wręcz wyśmieją, 
.Minie maj i zwiędną kwiaty, 
Zapanuje znów nad światem 
Zdrowy rozum i rozsądek. 
GeZy do serca przez żołądek. 
Tr=eba będzie znów zapukać -
Już nie będzie mógł oszukać! 

Maj fo miesiąc niebezpieczny, 
To ludzkości wróg odu'iecznll -
Cale szczęście w tym się mieści, 
te trwa dni trzydzieści jeden! -

Potem przyjdzie trzeźu'lI czerwiec, 
l z ócz lu.dziom maski zerwie! -

STANSO. 

r--------------------------------. 
Kom~in~lOnY moto[y~lowe 

w dużym wyborze 

B.HILDEBRANDT, Poznań, 
STARY RYNEK 73 

5 tySięcy żon 
opuściło swych mężów 

(I") Niemalego zamieszania narobił 
efe~zl\cy się sławl\ świl\tobliwego sęcl7.iwy 
mn.Ich buądyjski w okolicach Bombaju; 
Bal LekraI, który zdolał bez większrgo 
zreszta, trudu, nakłonić 5.000 niewiast 
hinduskich, by wyrzekły Się swych roP.­
t6w i dzieci i poświęciły się wylączni'e 
kontemplaCji w klasztorze Om Mandli Vf ' 
poblit.u Karachi. 

Mętowie, dowiedziawszy się o zamia.­
rze swych ton, wnieśli do władz zbioro­
wy prot.~8t, domagaja,c się energicznej in­
te~encJJ organów bezpieczeństwa pu­
bh~zneg<?, celem przeciwdziałania naukom 
śWla,tobl.nvego starca, Bai Lekrai, który 
wszyst~lm swym. zwolennikom przyrzeka 
doznama 7:& tycia błogostanu Nirwany 
P?d. warunkiem oderwania się ocl w;:zel~ 
ku'.! doczesności i potlr',mia się rcrrulom 
nowego na. wskroś ascetycznego źy;i.,., 
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Będzie wojna czy nie będzie! 
Jak 15-letni Henio śmidowicz dostał się do wojska? 

Du~o aktualnych tematów mam w za­
pasie, że nie wiadomo, który naprzód po­
ruszyć. W samej rzeczy najważniejszy 
wydaje mi się ten, którym dziś żyje do­
słownie cała Polskal 

Będzie wojna czy nie będzie? - oto py­
tanie, z którym kładziemy głowę do snu, 
J: którym się rano budzimy. 

Jedni mówią, ~e może być każdej chwi­
li, że nie wiemy dnia ani godziny, drudzy, 
że dopiero po żniwach, żeby Hitler mógł 
zebrać trochę owsa z piasków branden­
burskich. \Viadomo, że nasz wielce zmo­
toryzowany sąsiad będzie się bał ruszyć 
bez wiktu, a jeśli zdecyduje się ruszyć, to 
mu jcgo żarłoczne ochotniki w mig 
wszystko sprzątną i wiadomo również, że 
ziemia rodzi najwyżej raz na rok. A więc 
będzie szlus ... 

Trzeci gatunek przepowiadających wraz 
z genialnym jasnowidzem inż. Ossowiec­
kim na czele widzą jasno jak na dłoni, 
że wojny w tym roku nie będzie, a jeśli 
będzie później, to tylko na morzu i to na 
Adriatyku. 

Nie jestem prorokiem i dla tego gotów 
jcstem przyznać po troszę rację wszystkim. 
Zdaje się, że nie pomylę się, jeśli powiem, 
że wojna będzie, albo nie będzie albo kto 
wie?.. 

Sf\ zatem tylko trzy możliwości... 
Tymczasem jedno jest pewnikiem nie­

zbitym: że naród polski przygotowany jest 
w każdej chwili na wszelką ewentualność. 
Przygotowany jest jak bodaj nigdy dotąd, 
jak na każdą codzienną robotę. Pewnikiem 
jest dalej. że każdy łapciuch, który odwa­
ży się nadllpnąć choćby metr poza naszą 
granicę, połamie sobie zęby, że mu knoty 
spuścimy jak zawsze, jak za dawnych do­
brych czasów. 

Jesteśmy spokojni, bo już teraz zda­
liśmy egzamin dojrzałości umiłowania Oj­
czyzny i gotowości bezwzględnej obrony 
Jej granic. Zdaliśmy go bez większego 
przygotowania, niemal jak eksterniści na 
summa cum laude. 

Ofiarną dłonią sypnęliśmy bez słowa 
zachęty na ochotnika miliony złotych na 
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej i na 
F. O. N. Każdy dał, co mógł był dać. Nie 
tylko Polacy w kraju spełnili swój za­
szczytny, święty obowiązek, ale odezwali 
się nasi rodacy, których los zagnał na ob­
ce ziemie. Na ogół niedużo o nich słysze­
liśmy, nie wiedzieliśmy dokładnie gdzie 
się zawieruszyli w swej wędrówce. Praco­
wali tam w cichości, rzetelnie, dobre imię 
swej Ojczyzny roznosząc po wszystkich za­
kątkach świata. 

Nie odzywali się nadaremnie. Dopiero 
teraz, kiedy zadokumentować chcieli swo­
ją przynależność, podnieśli głos jako dzie­
ci jednej matki-ojczyzny. Już tworzą pol­
skie legiony ochotnicze, które przyjdą nam 
z pomocą, gdy zajdzie potrzeba. Tymcza.­
sem sypią obficie markami, frankami, do­
larami, funtami szterlingów. Przy tym 
piszą prawdziwie rozczulające listy, w któ­
rych dają wyraz swego głębokiego patrio­
tyzmu. 

Prasa. polska za granicą, otrzymuje licz­
ne listy biednych robotników. Mówią, one 
same za siebie. 

"Przesyłam 50 fr. na. FON. Jest to 
skromna ofiara. Apeluję do wszystkich 
Polaków, by nie omieszkali składać ofiar, 
bo Polska to nasza Matka. Który Polak 
nie kocha Polski, ten nie kocha własnej 
matki. Niech pamięta Niemiec i wszyscy 
wrogowie Polski, że na naszej ziemi pola­
roią sobie zęby. 

Wojcieszek Jan, Redange, Luksemburg." 
Albo takie gorące słowa powstańca wiel­

kopolskiego: 
"Posyłam 50 fr. na FON, aby spełnić 

obowiązek każdego Polaka. Trzeba przyjść 
z pomocą zagrożonej Ojczyźnie i pokazać 
hitlerowskiej ~ordzie, że w polskim naro­
dzie panuje duch jedności, że nie da sobie 
Polska naruszyć swych granic, bo co było­
by, gdyby German zapanował nad świa­
tem/ 

Leśniczak, b. powstaniec wielkopolski, 
Petit Hornu, Belgia." 

Wreszcie bardzo biedni dają nie tylko 
l'esztki swego dorobku, ale dają wszystko, 
co mają naj droższe - życie: 

"Wysyłam 20 fr. na FON. Nie jest to 
dar wIelki, lecz ze szczerego serca, dar bez­
robotnego. który od 4 miesięcy jest już bez 
pracy. W razie potrzeby dam samego sie­
bie. 

Kowalik, Dampiere, Francja." 
Umiłowanie ojczyzny, świadczące jak­

by ci dobrzy synowie ojczyzny, prości lu­
dzie wychowani byli na patriotycznych 

PŁiłSZCJZE 
DAMSKIE na sezon wio­
senno - l e t n i m o d D e 
komplety d a m s k i e i 

I':' O S '1' I UJI y 
• uszyte p/g n aj nowszych 

m o d e l i zagranicznych 
p o l e c a firma: N 21745 

Gustaw Roman 

SZULC 
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kazaniach ks. Skargi. Ludzie składaja, o­
chotnie na ołtarzu ojczyzny nie tylko swe 
mienie, ale życie. 

Ileż to ochotników w Polsce zgłosiło 
się na kandydatów na tywe torpedy. Prze­
cież ci ludzie z góry przygotowani są na 
pewną śmierć. Objaw dotąd w Europie 
nie I}.9towany. O takim poświęceniu sły­
szeliśmy dotychczas w Japonii. 

Jeśli zwatyć, że każdy taki ochotnik­
"torpedowiec" to strzał w 100 procentach 
pewny, to - na dobrą sprawę - nieprzy­
jacielowi zabraknie okrętów, które ani 
chybił, na amen pójdą na dnol 

I nie tylko ludzie w sile wieku ofiaru­
ja się bez reszty dla dobra ojczyzny, ale 
do wojska garną się maludy, zaledwie od 
ziemi jako tako odrosłe. 

Bardzo znamienny wypadek wydarzył 
się w powiecie wrzesińskim. Zjechała ko­
misja przeglądowa junaków. Dowiedziały 
się o tym nasze chłopaki i dawaj przypu­
szczać szturm do komisji, żeby ich przy­
jęła do wojska. Wśród innych znalazło 

śniesz trochę, gnatki ci stwardmeJa" to Clę 
weźmiemy. :Masz jeszcze trochę czasu. 

I trzeba było widzieć, co się teraz sta­
ło: Chłopak zaczął krzyczeć, błagać, a kie­
dy widział, że daremne jego "wysiłki", na 
głos płakać. 

- Ja muszę iść na wojnę, nie pozwolę, 
żeby nam tu Hitler właził. Mój tata był 
powstańcem, ja też muszę nim być - wrze­
szczał. 

Rozczulił całą komisję do tego stopnia, 
że wraz z nim ... rozheczała się cała komi­
sja: popłakał się lekarz, popłakał stary 
kapitan, co widział sceny z wojny świa­
towej. 

Chłopak nie ustąpił. 
- Jak przyjdzie co do czego - powie­

dział kapitan - to pójdziesz i pójdziesz 
razem ze mną. 

Nie, nazwisko tego maludy muszę jed­
nak zdradzić: nazywa się Henio Śmido­
wicz, pochodzi ze Sokolnil{ pod Wrześnią .. · 

T. Z. BERNES 

się maleństwo 15-letnie. P. S. - Pod artykułem sprzed tygodnia 
Lekarz uśmiecha się, patrzy na dzieci- nt. "Wielcy ludzie na H" chochlik drukar-

nę i pyta: ski wypłatał figla. Znalazł się tam mój 
- A ty po co, chłopczyku, tu przysze-, podpis. Ponieważ artykuł nie był mojej 

dłeś? roboty, podpis znalazł się niesłusznie, co 
- Ja do wojska, panie, będę się bić za szanowna Redalwia opublikować, a P. T. 

ojczyznę - zawołał lIPO męsku". Czytelnik do wiadomości przyjąć raczy. 
- Ale idź do domu, chłopie, podro- T. H. 
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MAJOWY WIEC POETOW 
Ponieważ dziś poetom ogromnie źle się poślijmy rezolucję, wzdychając wprost 

wiedzie I do nieba! 
i nawet w takim maju nie mają swoich Niech płynie pośród chmur, 

. . .. fetów, .. jak w śnieżnej bieli piór, 
chcę Jakoś WięC zaradZIĆ t~J ~oetJ:'ckleJ niech poza nieba mur 

. . .. . . bl~dzle popłynie jęków chór. 
i zwołUję na dZISiaJ WIelki Wlec poetów! 

Bo trzeba zastój zgnieść, 
niech idzie od nas wieść, 
hej, transparenty nieść: 
"Poezji czołem, czeŚĆl" 

Jest zreszta, powód wielki do tej manife­
stacji, 

każdy mi rację przyzna i przyznam mu 
nawzajem: 

niepewna ta pogoda zjawiskiem jest bez 
racji, • 

bo maj - miłości miesiąc, musi być prze-
cież majem! 

Bo brak mi na to słów, 
że w maju nie ma bzów, 
że księżyc wleciał w nów 
i śnieg posypał znów. 

Gdzie są kobierce łąk 
i gdzie jest róży pąk 
i gdzież tu sploty rąk 
p0Śr6d deszczowych mąk? 

A jeŚli już nie bzy -
skąd wezmę rym do: sny, 
skąd wezmę tym do: łzy, 
skąd wezmę rym do: ty ... 

To nie jest żaden maj, 
kiedy nie pachnie gaj 
i nie jest świat jak raj -
a ty wierszami graj! ..• 

Zaprotestujmy żywo przeciw porządkom 
takim, 

bo nam - poetom przecież majowych na­
tchnień trzeba! 

A jeśli nie zrozumie nas człowiek 
ladajaki, 

By wnet zaszumiał park, 
rymując się do skarg, 
do otulonych bark 
i rozszeptanych warg. 

Niech czoło pośród brózd 
i twarz bladością chust 
rymuje się od ust 
po falujący biust ... 

Księżyca srebrny róg 
niech lśni z niebieskich dróg 
na brwi twych czarny łuk 
i wdzięk toczonych nóg. 

Niech na ten wiec przybędzie poetów jak 
najwięcej: 

nie więcej jednak, proszę, nit 100000 
. z miasta, 

z prowincji delegaci też w liczbie 100000! 
Musimy przeprowadzić pretensje swe 

i basta! 

Bo miłość, maj i my -
poeci ciepłych dni 
wylewać chcemy łzy 
i nosy wtykać w bzy! 

I raz musimy skończyć z tym wiecznyrn 
mankamentem, 

że nie ma w Polsce rymu do rzeczownika: 
miłość! 

Drżą palce w nerwowości, schnie pióro 
z atramentem 

i wreszcie człowiek musi napisać wciąż: 
zawiłość ... 

A więc przeszkody zgnieść, 
nioch idzie od nas wieść, 
hej, transparenty nieść: 
"Poezji czołem, cześć!" 

LEONARD TURKOWSKI 

Pierwsza chrześcijańska hurtownia kolonialna we Włocławku 

Starodębska 9 - tel. 17-81 
zostaje otwa!'ta z dniem 10 ~aja r. b. - Jest ona zaopatrzona obficie w wielki 
wybór wszelkICh towarów kolOnIalnych po cenach naj przystępniejszych. 

Prosząc miejscowe i okoliczne Kupiectwo Chrześcijańskie o łaskawe poparcie _ 
kreślimy się . 

z poważanIem 

Firma Jan Struczyński, Włocławek, Staro dębska 9. 

Ludzie niemiJdrzy, lecz godni podziwu 
Kto i'ln dorówna, kto ich pobije' 

Nie tylko Ameryka ma ludzi, których 
celem jest prześcignięcie wszystkich w 
tym lub owym. Ludzie tacy zdarzają się 
wszędzie i w pogoni za rozgłosem zdoby­
wają się na nU)h[lt'{lr.iej głupie próby, ahy 
t Y 11;:0 uzyslwć "sln \\'ę". 

I tak w rok u 1860 Anglik Karol K e 11 y 
zdobył rOlgłos światowy, wypalając w cią­
gu 11 godzin 50 olbrzymich cygar. Potem 
pobił go Francuz, Piotr M a n g i n, który 
w 12 godzin wypalil aż 90 takich cygar. 

W roku 1863 ośmiu tragarzy urządziło 
wyścig pod Paryżem, przy czym każdy ze 
ścigających się niósł na plecach 1()()-kilo­
gramowy wore,k pszenicy. Zwycięzcą w 
tym niezwykłym wpścigu został Jan L a­
b a s s e, przehi('gając 30 k i1ome(rów w cią­
gu H-tu godzin. 

Dnia 10 grudnia 1932 roku pe'wien le­
karz 101l(1~'li .. d,i znłożvł się>, że przez cały 
rok nie wymówi ani słowa, pędząc poza 

• tym zupełnie zwykły tryb życia. Lel{arz 
porozumiewał się z otoczeniem i chorymi 
na migi albo na piśmie. W rok PÓŹllICJ, 
dnia 10 grudnia 1933 roku wreszcie, prze­
mówIł. Pierwsze jego słowa były: "Wy­
grałem zak lad!" Zakład istotnie wygrał 

Irlandczyk Fryderyk M a c a y pokazał 
taką sztukę, że zjadł w przeciągu 9-ciu 
minut 100 ostryg. Belgijczyk Robert 
A u b r y zdobył tytuł "króla befsztyków", 
na który w zupełności zasłużył, bo przez 
14 minut zjadł 17 olbrzymich befsztyków. 
Inny znów człowiek, Niemiec, zjadł przez 
7 minut 90 moreli. 

Dwaj DUllCZyCY wreszcio potrafili stać 
na rękach przez fi minut i 4 sekundy. Ho­
lendc!'czyk van E k e wypalił zwykłą faj­
kę, zużywaJąc na to dwie godziny i 7 mi­
nu~. [lr'zrz co uzyskał miano na.jpowolniej­
szego pa lacza fajki. 

W Niemczech Chorują ludzie 
coraz częściej 

(1') statystyki ubezpieczalni społecz­
nych w Niemczech wykazują, że ludzie 
coraz częściej tam chorują. W roku 1933 
indeks chorobowy określał się cyfrą 2,32, 
vb(~cnie wynosi on 2,79. Z tego też powo­
du zwięl{szyły się znacznie w ciągu ostat­
niego roku kadry sanitarne w . Trzeciej 
Rzeszy. Liczba sanitariuszek wzrosła ze 
16:1.844 do 165.565 osób. Personel sanitar­
ny męski również poważnie zwiększył 
się, dochodząc do 133.275 osób 

'Vzrost chorób ma swoje źródło w nie­
dostatecznym odżywianiu, które dzisiaj w 
czasach pokojowych stoi na poziomie wy­
żywienia w Niemczech w czwartym roku 
wojny światowej. 

Największa utraciuszka 
umarła w skrajnej nędzy 
(r) W nędznym jednoizbowym mie­

szkaniu w Nowym Jorku umarła niejaka 
Mary Hewitt. jedna z najbardziej ekscen­
trycznych nawet na stosunki amerykań­
skie postaci, której "wyczyny" pasjono­
wały od dziesiątków la t żądnych sensacji 
Amerykanów. 

Mary Hewitt była na ustach wszyst­
kich szczególnie w czasie procesu, wyto­
czonego jej przez własną córkę, Ann Coo­
per, która oskarżyła matkę o ... steryli­
zację bez jej wiedzy w tym celu, by za­
władna,ć częścią majątku, pozostawione­
go jej przez ojca, Piotra Cooper Hewitta, 
który był synem Piotra Coopera, jednego 
z pierwszych niezwykle bogatych przed­
siębiorców kolejowych. Proces jednal{ po 
pewnym czasie został umorzony, gdyż cór­
ka wycofała skargę. Jednak życie Mary 
Hewitt zaczęło od tego czasu obfitować w 
skandale i skandaliki. rozdmuchiwane je­
szcze przez plotkę do niebywałych rozmia­
rów. 

Pani Hewitt kilkakrotnie rozwodziła 
się. W Paryżu. gdzie mieszkała zaraz po 
wojnie, zdołała wydać w jednym roku 5 
milionów franków. Niedługo potem Ma­
ry Hewitt rozwiodła się, mówiąc że ma 
wyjść za mąt za jakiegoś orientalnego 
władcę. Tymczasem poślubiła angielskie­
go malarza, który nie chciał poll:rywać 
jej olbrzymich wydatków t wkrótce 
rozwiódł się. Z ostatnim mężem, bogatym 
farmerem z zachodu, Mary Hewitt rów­
niet rozwiodła' się i ·obecnie umarła \V 
skrajnej nęd:t.y. (ATE) 

Z nędzarza - wielokrotnym 
milionerem 

(1') Pewien farmer w miejscowo~.i Sto 
Helena w st",nie Orange w Afryce Połud­
nimvej wiódł od dzieciństwa bardzo ubogi 
żywot. Kilkuhektarowe gospodarstwo led­
wie wystarczyło na pokrycie jego skrom­
nych potrzeb. Pewnego dnia farmer wy­
szedł. w pole szczególnie zmartwiony. Za 
trzy dni miał bowiem wyznaczony osta­
teczny termin zapłacenia podatków, na 

I które nie byłQ pieniędzy, ani też żadnej 
możności ich zdobycia. Kiedy tak zmar­
twiony zapuścił pług w podglebie, nagle 
zgrzytnęło coś i na powierzchnię razem z 
odwaloną skibą wynurzył się kamiel't o 
dziwnym złotawym blasku. Farmer zain 
teresowany odkryciem zaniósł kamień do 
odległego o kilkanaście kilometrów mia­
sta do zbadania i tu okazało się, że kamień 
zawierał cząstki zlota. Przybyła na pole 
farmera komisja geologiczna stwierdziła 
że IV nieznacznej głębokości ciągnie się 
złotodajpa żyła, której wartość obliczono 
na kilkadziesiąt milionów funtów szterlin­
gów. Tak to, dzięki przypadkowi, nędzarz 
stał się wielOkrotnym milionerem. 

~""~"""""""~ 

ECHA "CZEmVONEJ" HISZPA,Vll 
Cela więzienia Carcel Modelo w A/adry­
cie" ~ której "czerwoni" trzymali kilka 
rmeSlęcy przywódcę Falangi - Jose 
Antonio Primo de Rive?'a - zanim qo 

zamordolLali 
(Jl"~t. Ke~" ~l1.l 



U KRAWCA 
l proszę cię, stryju, ab1i~ mi nie 

kładł waty do palta, tylko do spodni ... 
wiesz, w tym miejscu, gdzie się siedzi... 

Na balu botau1k6w 
- Maseczko, twój kO!ltiurm przypomi­

na roślinę mięsożerną. 
- Skąd pan wpadł na taki pomyslT 
- Ponieważ pani pożera iuż szó&t~ 

parę parówek ... 
Muzyka 

- Kelner, co to było, co grano przed 
chWilą? 

- Ale o którą rzecz pa.n pyta, 
- No, przecież mówię: to, co teraz 

skończyli grać. 
- Tak, ale czy to, co grał skrzypek, 

czy to, co grał pianista? 

Aby handel szedł 
Doktór: - Jedynie operacja może pa­

nu uratować życie. 
Pacjent: - A ile taka operacja po­

winna kogzt{)wać? 
Doktór: - Pięćset złotych. 
Pacjent: - Nie posiadam tak dutej 

sumy. 
Dokt6T: - No, więc spróbujemy tańsze­

'o spO!lobu. Może pigułfki pomogą. 

Kochana rodzinka 
- A czy wuj był przytomny do 08tat­

niej chwili? 
- Tego jeszcze nie wiemy: Testament 

zostanie dopiero jutro otwarty. 

DYKT ATOR W SPODNICY 
- Ależ naturalnie, proszę pani, mój 

mąż z całą przyjemnością przyjmie pa­
N Słl1'1'oszenie ... 

Zgodny 

Alojzy Korytko zachorował na ślep" 
ki8zkę. Wezwany chirurg stwierdził ko­
nieczność natychmiastowej operaeji. Ko­
rytko oponuje: 

- Wolę umrzeĆ, nH się dać kraj4~. 
- Ależ, drogi panie - powiada l~arz 

- przecież jedno z drugim motna dosko· 
na,le pogodzić. 

Przedsiębiorczy 

Pewien I18rwowy agent handlowy wozi 
ze soba, wszędzie grubą lin~. W jednym 
z hoteli, gospodarz pyta go, po co to czyni. 

- To jest lina ratunkowa, - wyjaśnia 
agent. - Gdy wybucha w hotelu przy­
padkiem pożar, w'.I)dy spuszczam się po 
linie z okna ... 

- Swietny pomysł /lochwala go 
właściciel hotelu, lecz po chwil! dodaje 
r; powatną miną: - Tak, ale mul!Z~ lZa­
nownemu panu zaznaczyć, że goście z Ii-

i . ,laen u mnie za pokój 7. góry. 

Adl1l8 

Pijak W'Bladaj~c do tBJks6wki, mówi do 
azolera: 

- Up... panie... nie pamiętam nu· 
meru domu ... Ale jedź pan ... up ..• po­
woli tą ulicą, at dojdzie pan do domu 
up . .. gdzie przed bram~ stoi kobieta z 
miotłą. Czeka na mnie... up... Tam 
mieszkam. 

Ostromy 
- Czy rzeczywiście umie pan czytać 

'tV myślach? 
- laJk w otwartej księdze! 
- Wobec tego proszę mi wybaczyć mój 

sąd o panu. 

Praga 1939 
Przed pomnikiem Jana Husa w Pra­

dze przechodzą dwaj Czesi, wznosz~ pra­
we ramiona do góry i WOłają: "Hem" 

- Podbiega do nich agent Gestapo. 
- Dlaczego pozdrawiacie ten pomnik 

po hitlerowsku? Przecież w nim nie ma 
nic niemieckiego? 

- Wybaczy pan, a ten orzeł niemiecki 
pod nogami Husa? .• 

WSYPAŁA GO 
- Tatusiu, a kto jest cięższy, ja, czy 

Marynia? 

W Pradze opowiadają 
Według starej legendy czeSkiej, na 

górze Brani'k śpią w jaskini zakuci w stal 
rycerze, którzy mają zbudzić się, gdy na­
ród czeski znajdzie się w niebezpieczeń­
stwie. 

Podobno "prezydent" Hacha polecił za­
wiesić przed wejściem do jaskini tablicę 
z napisem: 

"Spijcie dalej! Nie dajcie się s.pro~o­
wać!" 

Marzenie 

-- -------

CHn.alogJa stosowana 
Niemiecki historyk Bani!:!& von Bazan 

opublilkował pracę, w której stara się wy­
kazać, :te protektor Czech i Moraw, baron 
VQn Neurath pochodzi z prostej linii od 
ostatnich ... królów czeskich! 

Zdaje się, :te jeszcze łatwiej byłoby do­
wieść, że "prezydent" Hacha pochodzi w 
prostej linii od Judasza. 

Bez powrotu 
W pociągu siedZI, dwaj pusżerowie: 

Anglik i Niemiec. 
- Niemcy, to kraj o najwi~kszej kul­

tUl'ze! - peroruje obywatel Trzeciej Rze­
szy. - Z Niemiec wy8zli najwięksi uczeni, 
poeci, myśliciele ... 

- A właśnie - odzywa się AngUk -
wynli i więcej nie wr6cili!." 

I do tego dojdzie 
Wabec braku tytoniu w Niemczech, 

chwycono się środka wypróbowan~ z 
oka:r-ji głodu produktów spotywczych i roz­
'Wlinięt{) propagandę na rzecz szkodliwości 
tY'toni~. 

Podobno wklrótee w Niemczech ma się 
ukazać szczegółowa lista produ'któw szko­
dliwych dla zdrowia. Będzie obejmOIWala 
między innymi: masło, mleko, jaja, chleb, 
mięso, cukier, m~'kę., kaszę itd. 

"Enałze-

Do sklepu spożywczego w Berlinie 
wchodzi klientka. 

- Poproszę o tabliczkę czekolady ... 
Sprzedawca uśmiecha się. 
- Oho, widzę że nasza czek()lada sma­

kuje. Piąta tabliczka w ciągu dwóch dni... 
- Ale skąd. Tylko, że ma smak mydła, 

którego nigdzie nie mogę dO!ltać! 

Kwiat Upowy 
Od pewnego czasu prowadzona jest w 

Niemczech akcja propagandowa, mająca 
na celu nakłonienie ludności do picia za­
miast piwa - odwaru z kwiatu lipowego. 

Podobno jednak niezbyt chętnie stosu­
ja, ~ie do tych wezwań 7.Jl bardzo im to 
pac?nie Ii p ą ... 

Instrument 
Według komunikaiu oficja,lnego, pakt 

mediolański przedstawia się jako potętny 
ingtrumellt pokoju. 

Zdaje się, że jest to jednak instrument 
d ę ty. 

Pakty ... Pakty_ 

Na temat polityki paktów min. Ribben­
tropa: 

M e n t e p a k t u 8. ................. ~ 
Proszę wstać I 

Przygoda w kinie 
- Sprawa Dezydery Rybka! - zawołał 

z namaszczeniem wotny. 
Z ław dla publiczności w sali Sądu 

Grodzkiego podni6sł się wysoki młodzie­
niec, ubrany w elegancki piaskowy garni­
tur o mocno wywatowanych ramionach i 
z pełna, determinacji minII; zasiadł na ła­
wie oskarżonych. 

- Dezydery Rybka oskar~ony jest o to, 
- zabrzmiał głos sędziego - że w dniu 10 
kwietnia rb., w kinie "Helios" wywołał 
niepokój publiczny i zadał przez pobicie 
szereg urazów cielesnych Marianowi Prze~ 
takowskiemu, oraz spowodował wstrząs 
nerwowy u narzeczonej tegoż, Zofii Bąbel. 
Czy oskarżony przyznaje się do winy i ja­
kie wyjaśnienia chce zło:tyć sądowi? 

- Nijak się nie .przyznaję, wysoki trę­
bunale, albowiem to właśnie dana para, 
Z&. poszkodowanych się podają,ca. była 
przyczyną, publicznego zgorszenia. i za.Kłó­
cenia spokoju powszechnego. 

- Więc oskarżony nie bił Przetakow­
skiego i nie zwymyślał Ba,blówny? 

- Panie sędzio szanowny, nie mogę o­
czywistym lak tom zaprzeczyć, jako te za.­
miłowanie do prawdy i honornego postę­
powania rzec można. z piersi matczynej 
wyssałem. Wszelakoż sytuacja, czyli stan 
faktyczny taki był w danej sprawie, że w 
obronie porządku moralnego stanąć mu­
siałem i nie poczuwam się do tadnej winy. 

- Więc jakże to było, niech oskartony 
opowie. 

- Proszę wysokiej instancji, kretycz­
nego dnia nabywszy bilet za jedne 50 gro­
szy wszedłem do kina "Helios", celem o­
bejrzenia gigantycznego superfilmu "W si­
dłach Czarnej Ręki". Siadłem na sali, fak­
tycznie światła gasną i zaczynają się le-
kramy, tudzież orkiestra z płyt. , 

Westchnienie przeciętnego Niemca: 
- Mamy jut zamiast masła - armaty. 

teby jeszcze teraz motna było z tych ar-
mat wytopić choć odrobinkę masła! DYPLOMATKA Już wtedy mnie podpadło, że moje są­

siedztwo, czyli ona:t panna Bąbel z panem 
Przetakowskim wbrew przepisom kurtu­
farnego samowarwiwr się zachOWUją. Cię­
giem ino śmichy-chichy, cukierków smok­
tanie, poszturchiwania... Nic, - myślę -
lekramy rzecz nieciekawa, przyjdzie obraz 
to się uspokoją. A ja, proszę wysokiej pro-

Nowy pakt - Ojczulku, śniło mi się, żeś mi 
- Czytałeś, Hans, zawarliśmy pakt o chcial dać 2 zł. M6wiłeś mi, że bylam 

nieagresji z Łotwą. grzeczna przez cały tydzień i należy mi 
- Kamień z serca mi spadł! Teraz jut się nagroda. 

m~t~my nie obawiać się agresji łotew- - A, . skoro tak m6wiłem, to dosta-
Sklej ! niesz te 2 zł. 

1IU1U1I11U1U1I11U1U1I1!1!III11I1I11I11I1I11!UlIIIIIIIIIIIIUlIIIIUlIIIIII!II!I!lUllllllnnIllDlDlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII11111111 !II !I! Ul II !I! II II II III1HH l! 

PODZWONNE PEWNEMU PAKTOWI 
Tylko kruk czarny głaz żalobny rosi 

cedury, na ładne filmy to jestem pies, i 
nie znoszę, jeśli mnie kto przeszkadza we 
wzruszającej kontemplantacji. 

Tymczasem, panie sędzio, na sali ciem­
ność od kwadransa, na ekranie atrzelani­
na odchodzi, aż miło, to znów się gangste­
ry z bohaterem filmowem po szczękach 
.,prawem sierpowem" nokautują. Mnie, 
rzec można, dusza WYSkakUje, teby zbó 
jom takot coś przygrzać, - a tu obok 
~nie nic t~lko rozmowy, wzdychania ja­
k~eś, sapame, to znów krzesła piszczą, że 
mepodobność. 

Ju.t mnie ~rew zaczęła zalewać, aż kilł'­
dy m stąd m zowąd papierkiem od kal'­
~~lk~ w nos dostałem - koniec był mo­
jeJ CIerpliwości. Więc powiadam: "Wy 
t8.~, landrynkami karmione - cisza i spo­
kój, .a jak macie flirtownom potrzebę to 
dalej na łączkę, a nie do kina!". No i w 
te!l d.eseń .się zaczęło, panie sędzio spra­
WIedlIwy, Jako :te pan Przetakowski mnie 
pask?dnem słowem obraził, więc ja w 0- / 
Drome swego honoru i niewinności panto­
fel z nogi ściągłem i zdziebko mu przy­
grza~e~, ~ także samo pannie Bąbel na 
rOdZlnle SIę odwzajemniłem ... 

Sędzia wysłuchał z zainteresowaniem 
pat,la Rybkę, wysłuchał również uwatnie 
ś':"ladkó~v zajścia i uwzględniając wszel. 
kle okol.lCzności zwłaszcza zaś to, ~e i p an 
Rybka I pan Przetakowski byli wówczas 
me?o podchmieleni - skazał obrońcę oby­
cZ8.]nego zachowania w kinie na 50 zło­
tych 8'l'SJ'WDT lub 10 dni areR7.tu. l vies kula1p1/ t1/lną nOQę wznosi 

, OnmnON 



SPRAWY KOBIECE 

Pogotowie wojenne w go­
spodarstwie domowym 
Związek Pań Domu urzl\dził ostatnio 

w Warszawie pokaz "pogotowia wojenne­
.., w goapodarstwie dom<>wym", na kt6-
r)"lll przedstawiono m. i. wykaz zapasów, 
obliczonych dla rodziny, złotonej z 5 osób 
na O'kres 2 tygodni. 'Varto z tym zapoznać 
się. Otóż wykaz obejmuje: 

5 kg mąki p4!zennej, 3-5 kg ma,:ki 
tytniej lub razowej, 1 kg mąki gryczanej, 
pół kg mąki kartoflanej, 1 kg makaronu, 
1 kg kaszy krakowskiej, pół - 1 kg kaszy 
manny, 1 kg kaszy gryczanej, 1 kg kaszy 
oMlianej, 1 kg grochu, 1 kg fasoli, 5 kg 
cukru kryształu, 1 kg cU'kru w kostkach, 
.1 kg orzechów włoskich, pół - 1 kg czeko­
lady, 1 kg soli, Y. kg włoszczyzny suszo­
nej, 1 kg jarzyn suszonych, 1 kg owoców 
luszonych, Y. kg grzybów, Y. kg buliki tar­
t~j, 10 zup Knorra, ł konserwy z pomido­
rów, cebula, czosnek, przyprawy../ majera­
nek, pieprz, papryka, kostki Maggi, pół kg 
boczku wt:dzonego, pół kg słoniny solonej, 
pół kg suchej kiełbasy, 20 jaj, 1 kg puszka 
oliwy, 1 kg smalcu, 1 kg masła zalanego 
,!!łoną woda" 2---ł puszek mleka skonden­
sowanego lub w proszku, 1 kg sucharów, 
Berek zielony, 1 kg kawy zbotowej, 10 dkg 
herbaty ... 10 dkg listków borówczanych, 5 
dkr listków miętowych, pół kg miodu, 1 
kg marmolady, sok turawinowy ekstrakt, 
10 cytJryn, konserwy w puszkach blasza­
nych: rybne, mię-sne, jarzynowe, owocowe, 
wykonane w domu, parę proMków Ipul­
chniaj,eyeh do pieezenia ciasta na wypa­
dek bt'!l.kll drotodty. 

Zap818 ten w zależności od trwałości 
produktów powinien być stale zutywany 
i na.tychmiut uZ'Jpełniany. 

Powy'ł'sze produkty nalety zabezpieczyć 
od d'Liałania gazów: 

a) w szczelnie zamkniętej skrzynce, 
lub sza.fC'e drewnianej; styki ścian zakito­
wat, wewnątrz i zewna,trz sknynię p<>la­
kierować, lub politurować. Zamknięcie 
wieka dokładnie uszczelnić filcem, nasyco­
nym olejem lnianym. Skrzyu:t: }lI'zed uty· 
ciem doskonale wywietrzyć w celu usunię­
cia zapachu politury, kitu itd. Podcza.I ata­
ku gazowego, skrzynię przykryć IMczelnie 
kocem, zwil:/;onym wodą, lub 45 cm warstwę 
siana lub słomy. 

b) w puszkach blaszanych, zalutowa­
nych, względnie szczelnie zamykanych; 
szczelinę od 'Lamknięcia zalepić taśmą i~o­
lacyjną. celofanem lub paskiem papieru, 
posmarowanym klejem, 

c) w naczyniach szklanych hermetycz­
nie zamkniętych względnie oblepionych 
celofanem, albo pergaminem. O ile sa" kor­
kowane, korek umaczać w llarafinie, wo­
sku, laku lub pechu. 

d) w torbach z celofanu, lub pergaminu 
(grubego) zalepionych szczelnie. 

Kasze i ml\lki winny być wysuszone, 
szkło zdezynfekowane. W skrzynce lub 
szafce pota,dane jest umieścić parę talerzy, 
łytek, garnek, rondelek, deseczkę drewnia­
ną i dwie ściereczki. 

pod kierownictwem Stacha Wichury 
20. 

KRZYŻÓWKA SYLABOWA 
ul. San 

Znac7.enie wyrazów: pionowo: 1) utwór scc­
niczny. 2) napój, 3) zlVjerz~ta dom.. 4) produk­
ty zwiększające żyzność gleby, 6) prądmce, Uy­
namoma.szfny, 7) ofiara skład. bogom pog., 8) 
używana łest w poUróży, 9) łąka in.. 10) po­
wóz in., 3) sztuka wyr. stanów wewn. przy 
pomOCY wyrazu twarzy, 15) człowiek skłonny do 
wykonywania w SwieUe k~ieżyca nif'świndo­
mych czynności. 16) drzewo. 17) kolor w kar·tach. 

Poziomo: 1) zwierze podobne do żyrafy (Afr. 
Środk.). 3) oznaka władzy królewskiej. 5) góry 
odgraniczające nizine górnego Renu od Zach., 
7) kraj pod::r6rski na pld. od Beskidu Zach .. 9) 
rodzaj ~ztl1ki. 11) pi,miennictwo, 12) gl, rzeka 
Anglii. 14) obowiązujĄCY s~· _ tern pieniężny. 16) 
rodzai literacki. 18) muza poezji epicznej. l!) 
zwolennik romantyzmu. 

LAUREATKA 
ul. i rys. T. T. 

1) dź",ignia prz;v ~tu,1ni, 2) a/boż. czyliż. :)) 
charlak. hołysz, obnażony. 4) szczyt góry (pc> 
góralsku). 5) duży indyk. 6) poezja opisowo-bo­
haterska, 7) tlo niczego, 8) B6g u mahometan. 

Pierwsze i ostatnie litery dlldz:\ tytuł utwo­
ru niedawnego laureata 11nrodo ..... ego. 

ELIMINATKA RYSUNKOWA 
ul. Jaskl 

Po odgadnięciu znac7.eń poszczeg6lnych ry­
sunków wypi,sać je w kolejności podanej. na­
~t~PJ1ie skreśli~ z nich litCl'Y. wchndzące w ~kład 
klucza. którym jest rysunek środkowy . Pozo­
stale litery dają rozwiązanie. 

SKREŚLANKA 
ul. Tur 

PU'STAK - WEDł~UG - GOLAB - KADZI 
- 'rURBAN - WOJNA - WDF)TY - TE­
NOn - SILNY - PODAż - PROSIE - su­
CHY - HONOR - TUREK - MROWIĘ 

W każdym słowie skreślić trzy litery "' •• 
aby pozostałe litery utworzyły znane przysłOWIe. 

KONIKÓWKA 
ul. T. Brzask 

SZARADA 
ul. Warmiak 

.1117. wio,na '" (';]jpj pP/lli trwa. 
)('cl,ż 1H1I1,z,,<I/ znów. pl'zpt'udrJY raz, 
i uja/ ~wiHta silili!' dwa. 
ob"ypal kwieciem. po/e, Ja~. 

A w Pol'ce hymn rn 'lo,<C'i hrzmi, 
wi"lk>l rO(,?Ilief'. 'ś",if'C'i /l1d. 
pnmiatk" o\\")'('h "'if'lkiC'h dni. 
gd, st,,/ ,i" poj,'rlnHni'l cud. 

Caly. jak hądź za ..... ód Twój. 
Kiliński mi~trz. dał przykład Ci. 
jak trzeba iM'. na wrogoa w h6j. 
wiec Polski brMl. jak on i 'l'y! 

KONIKÓWKA 
ul. Bogdan Sok: 

Ruchem konika szachowego. zaczynając od 
słowa "jak" odczytać znane przysłowie. 

Nagrody za trafnie rozwiązane zadania 
z działu "Rozrywek umysłowych" nr 1ł 

otrzymali: 
10 zł gotówkl\: 1) Andrzej F;:leszyński. Pu-

szczykowo' . 
1'0 ó ziotycJI gotówką: 2) K. MatuszewskI. 

Mia"teczko Kraillskie. 3) \Vanila Patymakównll. 
Łuck. 4) Władysława Szczepaniakówna, Po­
mań' 

Nagrod,. książkowe: li) Edmund Stane<;kl. 
L6dź. 6) Józefa Wałeska. Ł6dź. 7) .Jerzy. ~181-
kowski. Byrlgoszcz, 8) L"on Grus . Cho(lzlez. II) 
Htani ~ław ~taniaszek, Skarży"ko-Kam.. 10) 
Eugenia Kucharska. G(lynia. 11> ~t.efall J{~r­
naszewski. Inowroclaw. 12) JadZIa JUJanka. h .o­
ścian, 13) Edward 'l'omkowiak. Poznań. 14) ~a­
rian J(lziak, Poznań, 15) Edward KrystkowJak, 
PC}zn~(i. 
Nagrody za trafnie rozwiązane zadania 
z działu "Rozrywek umysłowych" nr 15 

otrzymali: 
10 zł gotówkl\: 1) Alfons Bilicki, Poznań; 
Po ó złotych gotówkl\: 2) Mat. Wodyk Ta­

deusz. Gdynia, 3) Ka7.imiera Laskowska, Ł6dt. 
4) Antoni Kiil1stler. Nowy Targ; 

Nagrody książkowe: 5) Ignacy Furmaniak. 
Moroczno. k. PilIska. 6) Kujawska Barbara. 
Częstochowa, 7) Maria Zabielska. L6df. 8) Da­
nuta Witczak6wna, Włoclllwek, 9) Stefan Ma­
kurat. \Vejherowo. 10) Kazimierz Wojciechow­
ski. Bochnia. 11) \Vanda Ma/kowska. Przemyśl, 
12) Bruno Kunert. ŁódZ. 13) Podch. Stefan 1(0-
\\'alewski. Grudziądz. 14) .lózef Hoppe. Rumia­
Zagórze k. Gdyni. 15) Luclma Chmielówna. Po­
znafl. 
WARUNKI PRZYSYLANIA RO~WIAZAN 

l) Każlly z I.Jzytełników ma prawo przysy­
lać rozwiązania zadań, o ile naklei załączony 
1.: u p o n bieżllcy: 

2) Za trafr'e rozwif\1:8nla zadań przeznacza­
my cztery nall'rody pienieżne: jedna w kwocie 
dziesieć złot:vch i trzy po pięć złotych. oraz 11 
r:agr6d ksiażknwych: 

3) Aby mieć pr~wo do brania udziału w lo­
sowaniu nagród, należy rozwiązaĆ trafnie naj­
mniej c z t e r y z a d a n i a: 

4) RM,,·lo',niR zadań z d w 6 c h numerów 
można przY8ylać na poczt6wce poclając gł6wne 
rozwią7.~nia. bez wyraz6w pomocniczych: 

5) Termin n"rl~yłanill rozwiązań upływa _ 
tn-ym dniem nn nkazRniu ~ie zndnti: 

6) Li!'lty paJd:v przy~ylać porl arlre~rm re­
'l"kcii .. ()l'rd ,I"·' ib" w PoznAniu. św. Marcin 
70 :t d() ... :-'·:·~' .n7.in/ rozrywek". 

7) W ciągu dwóch tYlro(/ni po ogłoRzeniu 
wrnik6w I~ow"ni" na)('r6d. rozsyłamy je pnfi 
~drp,em. pod.nym na pocztówce względnie nR 
liście. 

KUPON NR 20 

Ziemnia.ki i owoce w piwnicy można. 
zabezpieczyć na podkład;>;ie z piasku, przy­
krywając papa, smołowcową lub brezentem, 
których brzegi winny być przysypane zie­
mią. Motna te! przykryć warstwa, słomy 
grubości 15 cm, nakrywaną na czas nalo­
tu płachtą zwiltoną wodą. Ziemniaki mo:/;­
na równiet zakopcować (zadołować) na głę-
bokości pół metra. 1I .................................................................................. .a ...... am ...... a. .......... .. 

Niezaletnie od prodUktów tywnościo­
wych potądane jest, aby katdy dom po­
siadał mały zapas mydła, świec, lampę 
naftową, maszynkę spirytusową, dena tur, 
węgiel. 

Pielęgnacja cery na wiosnę 
Ciągle zmiany pogody, silne wiatry, rzę­

si5ty deszcz, chloszczący skórę na: zmia­
nę z promieniami wiosennego słoiica -
wszystko to działa ujemnie na delikatną 
skórę twarzy. Ponieważ wiosną pit:kno 
cery znajduje się \V niebezpieczeństwie, 
w tym więc okl'r,;ie nulE';i;y pirlęgnować ce­
rę staranniej. niż zwykle. Mru;ki pit:kno­
ści nie są wynalazkiem nowym, znane 
były jut Grekom, a bodaj nawet Egipcja­
nom, ale obecnie wspaniałe zdobycze 

współczesnej chemii stworzyły z mase­
czek piękności niezrównane środki kos­
metyczne. Maseczki' kosmetyczne dzieli­
my na dwie zasadnicze grupy: maseczki 
upiększaja,ce, które dajn, chwilowy efekt 
i maseczki lecznicze. Nas w tej chwili 
interesują maseczki upit:kszające. Lat­
wość stosowania tego zabiegu w każdym 
miejscu i o każdej porze, a obok tego szyb­
kie działanie , wygładzające rysy i usuwa­
jące z twarzy w ciągu pół godziny ślady 
zmęczenia. tłumaczą niezwykła, popular­
ność. jaką cieszy się on wśród pań. 

Pamiętać jr<!lIak ll'zcbn, że zasadniczym t 
warunkiem dobrego działania maski jest 
czysta twarz, to jest uprzednio umyta wo­
dlo\ i dobrym mydłem. Drugim równie! 
ważnym czynnikiem jest absolutny spo-

kój po rozsmarowaniu maseczki. Nie 
wolno wtedy mówić. ani też robić żad­
nych ruchów mimicznych. gdyż zni\\'C'czą 
one dobroczynne dzialanie maseczki. J\'aj­
lepiej jest położyć się, zachowu.iąc abso­
lutny spol<ój, odprężywszy możliwie 
wszystkie mięśnie twarzy. 

Panie, które tłusta hl~·"z(,7.1\ca skóra 
doprowadza do rozpaczy i Zlnu~za clo czę­
stego pucll'o\nlllia się nlOgą o,;i:\grlt\r. pip,k ­
ny efekt po zastosowaniu maseczki z biał­
ka. Maseczkt: tę przyrządzamy w nastę­
pujący sposób: białko z dodatkiem kilku 
kropel cytryny ubi.iamy na sZ(~'\vną, pia­
nę (fot. 1); otrzymaną, piana. pokrywam.\' 
twrz (fot. 2). W absolutnej ciszy odpoczy­
wamy 10--15 minut (fot. 3). J\'astępnie 
zmywamy twarz letnią wodą tamponem l 

z waty i oszuszamy skórę miękką szczot­
kij, (fot. 4}. Skóry suche znoszą maseczl,ę, 
I'I'Z~Tząrl7.0ną z żóHka i surowego mlcli::{, 
lub śmietanki. Można tcż wymieszać żóŁt­
ko. łyżeczkę ol iwy. łyżeczkę soku z poma­
rallczy wszystko razem dokładnie ukrę­
cić, po czym na lyikę stołową masy do­
clać pól łyżeczki miocIu i jeszcze dobrze 
ulr·z(, ('. \Iasq, tn. po"r·~·\\·a s i ę calą (warz. 
a po 10- 15 minutach zmywu przegotowa­
ną ciepłą woclą z clorlatkiem boraksu lub 
wocIy różanej (na szklankę wody łyżkę 
\\'ody różane.i). 

Jak \"ięc Panie widzą. s(oso\\'anie ma­
seczek nie jest tak baJ'clzo kłopotliwe, a 
rczultaty ich sa tak doniosle, że warto 
poświęcić trochę czasu, aby wzamian 
mieć ladną, czystą cerę. 
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Skazanie żvdowsko-socjalistvcznych 
bojówkarzy 

ka osób l'iOStało rannych. Policja op&- Za'!ody były niezwykle eieko,!e i in­
nowala sytuację dokonują<: licznych &- I teresuJące. Początko~o przew.atall. Angli-

. " l tó cy, którzy z łatwoŚcl9, dawali sobIe l'ad41 
reszt~wan wsrod e emen w "czerwo- dzięki swej doskonałej technice ze śliskim 
nych . . .. terenem. W drugiej przerwie jednakie 

Na rozprawIe w 8H!l'pmU ~b. r. temperament i bojowośt drutyny wł()­
pt"zed S,dem Okręgowym w KIelcach skiej wzięły górę. 
15 oskarżonych skazanYCh zostało na Do przerwy Anglicy prowadz.ili 1:0. ~~ 

ił!a napad tł,a lokal StrO'ł",'łictłca Narodowego kary od 8 miesięcy do 3 lat więzienia. przerwie Włosi wyr6wn~1i l strzelIll 
K i e l c e, 12. 5. (pr) GłOŚnE! były przypuściła za chwilę drugi szturm do Ska.zani apelowali. W tych dniach kra- w.krtce .po efektownym bIegu solowym 

. . I' tr ł Blavattl'ego drugą bramkę. Wśród roeby-
przed rokiem krwawe. zajścia 1-majo- lokalu Stron. ~arod. W t~m ~zasle na kowskl Sąd Ap.e 8;cYJllY rozpa ywa wałego napięcia j entuzjazmu tłumu. 
we w Kielcach, podczas których po- Placu \Volnoścl czerwom bOJówkarz.e sprawę pono~nIe l wyro~ Są.du O~r.ę- który liczył na zwycięstwo, Anglicy zd()­
chód socjalistyczny nieoczekiwanie zaatakowali wywiadowców POliCYJ-I gowego w Klelcacll zatwIerdzIł. Wsrod lali jednak wyrównaĆ. 
zmienił wyznaczoną. przez władzę nych, usiłujących tłum rozproszyć. 'V skazanych znajduje się -i żydów, któ- Zawody prowadził niemiecki sędzia dr 
marszrutę i skierował się przed lokal zajściach poległ jeden socjalista i kil- rzy podżegali do zajść. Bauwen. 
Stronnictwa Narodowego przy Pl. 

Wolności. S p D R T 
Z pochodu padły prowokacyjne 0-

o puchar Davisa 
(ep) HeDze) teł W)'lItąpl przeciwko Polsee. 

krzyki pod adresem narodowców, na 

~~e:; ~s~~n~ ~~~~ied;;~~Ci:;~j:lt II'łochV rem 81-SUJ·::I Z Ang1 81::1 
stycznych. Wówczas to bojówka czer- W 'ł 'ł 
wonvch (tzw. "straż porzą.dkowa") po- .., M d- I· b 
częła. bombardować lokal Stron. Nar. Spotkam,!" ~Iędzyp~nstwo,,!e rozepr.ane w. e lO anie ~o ec 

Wobec IIP"ecllIl.,eb informacji co do ndsidll 
lłalllllI w meezll o puchar DaTi.,. Po1ska­
Nleme7, koreaPOOdemt bf.'l'lIlb!kl PAT lIIWl"6eD 
sW: do niemieckich CZJ1IDllk6w miaroddn79 I 
prośbą o wyjaśnienie. Jak Pia.kmn1llnikowa. 
Menze! napewno weźmie udział w meczu. Pn:~ 
b.,wa on wPrawdzie obecnie w IHIdrowieka i Id. 
enie aill .tJŁ dobrose. !lle J)Q tJ.odniowTUI 111'7-
POCt7\ll'kll bf:dllie m6!rł udać .~ do WanlsaW7. 
POZll. MeruJłelll pnyjetdlłaj" do WamuWJ' 
Hookel i Metaxa, natomiast za.miast Redla ... 
żliwJ jest przyjazd G.:>epferla. 

kamieniami i wdarła się na SChody 60 łys. Wldzow zakonczy'o Się wynikiem nierozstrzygniętym 
domu, gdzie wywiązała si~ wa.lka na 'I 2:2 -
kije i połamane krzesła. (sp) M e d i o l a n - Mimo niepogody San Siro przeszło 60 tysięcy widzów. 

Odparta bojówka, podniecana przez występ piłkarskiej reprezentacji Anglii I Przez cały dziel} pad.al des~cz, który u-
żydowskich uczestników pochodu, zgromadził na stadionie mediolańskim stał dopiero w drugiej CZęŚCl gry. 

--------------------------------------------------
WJI twór.ia 'bielizD.V trykotowej 

Dnia 12 maja 1939 r. zmal'ła. nagle, opatrzona 
Oleja.mi św. uas%a najtroskliwsu matka, ba.bcla, 
teściowa, siostra i bratowa ś. p. 

HENRYK KLIMCZAK 
Łódź. Ceglana 6 (Drzy Bałuckim rąnku) tel. 260·03 

z Kendela.6w 
Wykona;e: bieli:Zr!f damską, męską i dziecięcą. ;edwabnq 

i eieplą oraz kostiumq s"ortowe i narciarskie 

Józefa Hederych Krawaty i bielizD.fł 
przeżywszy lat 74. Pogrz&b OOibęd'lie się w ponie· 
działek, 15. bm. o gO(}z. 5 po poł. z kaplicy 
cmfmtarnej parafii Bołego Ciała w Dębc'u. 

N@ł74 poleca P. T. Kupcom 

W cię1Jkim smutiku pogrąteni 
d:decl l rodzina. 

Wytwórnia Henryk Krzemiński Łódź, Piotrkowska 79 
dg :15 

Pomlań, ul. CZBSława 6 m. 5, Gniezno. 
Zakl. pogrs. SŁ Jalildewics, Potna1l.. Klautorna U . tel. 35-t!6 

Części zamienne do samochodów, Polski Fiat, BU'ick, Che­
vrolet i Opel, Akcesoria sam,och. i motocykl. Opony i dętki 
"Continental". Ol.,. Galkar·Lux poleca fil'ma M. ZAJĄCZ. 
KOWSJU, Piotrkowska 156, tel. 279-62. Motocykle setki. 

N 21732 

~ ~.b! Z~,.ch ł Gc.S\poda.rQI,.cll im. ]ta. Pa1roIla W.~.b 
w Posalllllkl a_iadamia. te Ił _nil rc:Ik1em IrlllroIrrTDl -otwiera 

Miejskie Liceum Spółdziel~ze w Poznaniu 
Absolwenci LiceUllll SpóldziellCzego k01'2lystaj" :\'la rÓlWll\i z abtw)lwMtam~ innyoeh liee6w 

~awod_J'(lh • 'WlIIzełlrioh Ilprawmień, id[ je-dnorocrrma sluźbll. wojskowa, l'rawo Wf!'I:~ lIa 
".,.,.. .. _lnie i t. P. 

~e pOdaje 114 d!D wllł.dODl~d. te now., rok mom,. etl. j<qł _tmieJft~ 

Rocznej Szkoły Przysposobienia 
Spółdzielczego w Poznaniu 

I'OIIPOCZflta al~ " pierw..,eh dnlaclt wnetnia bor. 
WlPiu do Liceum Spótdzielczego i do Rocw.ej SZlkoh P,rzys1l{lsol>ienia Sp6tdzie.1ozegtl 

pn,..imuie sekretlllnat S1Jkó! w ~nalIliu pony Al. Ma,r<:lIlKOWs.kiego 24 m. 24 od 15 maia do 
15 czerwca br. 'W'Illool)ie ~iem,nie od lO do 12-tej. 

Proepek'tT I82lkM wysyła &W: -na żada.nie belllpl8lbn.ie. pg 5089/90-1939/40 

OD NOJSTORSIYCH DO NOJMŁODSZYCH 

, 
CHRZESCIJANSKI 

Marli 

ARTRE'TYZM 
REUMATYZM 
CHOROBY SERCA - SCHORZENIA KOBIECE I....,. 

Informaejł1lUlela bezpł. 
Zal'Złld ZdrojowiAka 

Biura .ORBIS· - ł ,;tAr 

P 5034-11'-

INOWROCŁAW 
ZDROj 

~N.ALA2'OR~UM· WODOLECZN~CTW'O 

Szyny wąskotorowe-- na -!!~::!!~C.' 
IV .... yścigach naJWTbitnleJel ko-

Galaretki, Pronki, Budynie 
o t O w Y !' o b y, z których 
"BABKA" słynie! 

d 2199 

Lepny l wyd.JaleJ_y! 
Pijcie rodzi." kawę 

"SIEW" 
l.ódś, GOD. ŻaliłO. lilie.. 22. 

N 10ł98 

Kaldy, kto nadeile -do Fabryki Cnkrów 
St. Mareelll W' Posnanln naJwłęlu~ 
iloł~ opalIowa. DROPSÓW owocowych 
ł _~towyela, otrzyma6 _ołe jednlł 

z n"eJ wy_lenlonyela •• gród. 

-r-łD nada7łmta oPóowad DROPSOW IW­

POCZJD •• dni. 1"'0 lIlenmła ł Itod-cą ale dnia 
5-go Eerpnla br. Opakowania nadesłane prHd lub 
po t7DI termiDie ale bęcł .. ~ do 1IdsIllu 
w koakaNie. Udał. w ItoJr.Itwoele moM w1Ił~ ta .. 
d7. ZadaM Je« ba1'fblo ~e l łatwe: 

1. ~er.1! 1 przeckow~ OPa,\owtmla DROPSóW 
OWOcowJch I Jll,letow)'eh. 

!l. OpakowlloJlia Jnełioc,.ć. ~&k_M cIo ~ 
i )Jł'SeIIlał ~ 11" ~ pod ... ,.. terIIdnIe 
do F • .bl"J'ki Onkr6w Sto Marecti. Posaall. m. 
'h.anta lO/M. 

S. Do koperty włoły4! kartea:lk. na kt6n1 ..,.,.­
,,11ł&4! !m!~. naslV'iako l &dIW W'1'II'Jłaj~. 

Naarody prZTIIIla:ne ~ prze. KoDri&k (Jurr) 
~ciśle lł'edtu~ Uołcl lladsłan,.eb opakO'Wad. Na­
&wjBka IUI,.!M"Odron.,eh ~e ~ w .. ~dow· 
niku" na l$-ce eit!r1Ulł_ W. 

Ił'" 

Fabryka Cukrów 

ST. MARECKI 
Pozna n 

Spis 
nagród: 

200, - zl , pt6m 
100,-11 
50,- zl 

.. 
• .. II. U,-i 

thaar6d \18 IB, - zł .. 
51_,. 5,-zł .. 

ł d .... ąeh ~ nur" Ile l~TUI kartoale DROPSóW 
Iw kdlłrm kartonie .. 100 rol~. 

N K A 
do IlIIlttkcsenla wod, 
i lamocIenia bielliPY 

do plapla 

ERGASTA C. NAG6RSKI BU{iuja,c w~kot.orOwkę, pou1lk1l,8łDJ wlębt., ilości _ larze_to_ rower, a f-mT 
szyn 75 t Ił do dT~lanY'ch pod k la<l ÓW. PtatnoM natych- SI. R~zia. L6dt. Bałuekl RJDek 9 
mia.stowa gotóWkI\. Ofert.y ki&rować: Sp6lka ŚWJSLOCZ, Hurt ~etal. 
2arkoW8ZCZJ'fta. Tg 553 Duż, .w,bór ą!lści . do rowerÓw 

za.gra.nJeznYf:h l ltra»w1eh. Ma· 
W IRJDł" d. Hyel.. N 10 ~ 

STAROGARD - POMORZE 

j 
PRZEDSlĘB. POLSKO-CHRZEśCIJAŃSKIE • ZAL. 1894 R. 

F ABR YE. A \\' v,,' A RSZA WP! • ............. --__ iiiii ....... . 
Pi' 4778·6.2,;)9;1 P :MS 
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Zarzad TelefonóCIJ BVdgosklch 
Pols~leJ AknJnej SpÓłki .Telefonlcznej 

zawiadamia Stowarzyszenia, Organizacje, Przed· 
siębiorstwa i osoby prywatne, te na uTZlldze­
niach t e 1 e f on i c z n y c h (szafy słupy i Ł p.) 

naklejanie wszelkich reklam i ogłoszeń 

iest wzbronione ------
a osoby n i e s t o s uj ł\ c e się do powytszego 

bedq pociqgone do odpowiedzialności prawnej 
N 22094 

ACHy ••••••••• 
Papowe - łupkowe - cynkowe - dachówkowe 
wykonuje, naprawia, konserwuje, (smoli. 
solidnie na dogodnych warunkach) 
Cenniki gratis Jtontory.y na łlldanie 

Otwierajcie szafy! 
Przeglądajcie garderob~! 

Przynogcie waszą odzież wiosenną 
do farbowania i ehemicznego czyszczenia. 

PIr 3766n-13,273(.!81 Najlepiej 
czyści chemicznie i farbuje 

BARWA· KAtAMAJSKI 
Filie we w s z y s t k i e h dzielnicach Poznania 

Polski Przemysł Pokrywania Dacbów ;::=============~ 
Poznań, Grobla 3 TelefOn 34-69 
Prace blacJaars.ko baclowlaae. 

Wszelkie 
MATERIALY BLAWATNE, gotową BIELIZNI; MI;SK,Ą, 
tudziet GALANTERII; poleca Jedyna rd'LeJJ:nie polska 

FABRYKA I HURTOWNIA 

Dom Przemysłowo - Handlowy M. GROMULSKI i S-ka 
Lódi, Piotrkowska 111. N 21731 

Ekonomiczne 
Praktyczne 

Tanie 

~oial~~ konne 
zaopatrzone 

wkołaogumione 
oponami dętymi 

~~ 
POLSKIEJ WYTWÓRCZOŚCI 

PŁYNĄ WYROBY 

~.~~ 
doskonałE! ' :bud.ynie ~ i prós.zki 

PIr ł9H111S-1725/27 

MOTORY DEUTZ' A 
na benzyn~ od 2 do 8 KM 
na r o p Q "ł" 20 KM 
dosŁareza natychmiast 

MARKOWSKI 
PO.Dań, JasDa 16 

St. Czajczyński, Poznań, ul. Dlllbrowskiego 89. 

Obrą~kiSłubneiW~cl~W~~rię~~~~~~~~_~2;21~~1:2~~~~~~~llf~N~O~W~O~U~!~~N:~=Oi:~:!l 
zegary, zegarki i platery poleca 

9\~GI 6WIZDAWKI 
N 05 W. Szymański Biżuteria 

Łódź, nI. Główna 41 tel. 132-24 artystyczna iOtTE PLĄMV 
OPALENIZNĘ ił.d. 

kłU"Dl.lek S-groszowy 
w celofanie 

cement, wapno, węgle, 
Oddamy wyłączność na brykiety, kok. 

r 

Krawiee damski Kazimierz Janiszewski 
L ó d i, Kiliń.kit>go nr 94: 

przyjmuje zamówienia z własnych i powie­
rzonych materiałów. Wykonanie solidnel 
Ceny przystępne! Dogodne warunki! 

:i~l6wkowe Ilowo (Uusto) 1~ gr~z1, ka.tde 
de.lsze slowo 10 groszy, ~ liczb = 1edno slowo, 
t, w, l, a - katde etanowi 1 slowo. Jedno agIo-
zenie nie mote przekraczać lOl sł6w, • tym 

6 Dagłówkowych. 

Prof. Fr. SŁUGOCKlEGO 

.. 

OGŁOSZENIA 

USUWA 
POD GWARANCJĄ 

AXEL A KREM 
St..OłK 2"1ł13-Zł ...... IItolo.~ .... 
M\''lŁO .AXEL"· 1.-zł. 

lGA eBUSCH 
ul. NOWA l 

DROBNE 

własny rachunek na posz-
czególne powiaty wwszyst- JAN PAWŁOWSKI 
kich woj e w ó d z t w a c h POZN,AIq. Tama Garbarska !5 

l 
LECHIA" Fabryka telefony: 26-48 i S6·47 

~-= :._'.' _______ C.u.k_r6.w_.:, Rynek Łazanki 17. telefon 62-S7 = GNIEZNO 

p 5092-55,126 

Znak oferty naprzyktad: % 18923, D ,74,5, d 1790 
1 t. d. = 111ławo. 

Drobne ogłoszenie. w dni powszednie przyjmuje 
Ogłoszenia wśród drobDych: 1-łamowy m1Dlmetr 38 grollJ. si, do godz. 10.15, w soboty 1 dni przedświą· 

teczne przyjmuje się do godz. 9-15. 

lat ~4. wysoki 175. bezdzietny - Rower spr.zedanf!.1 t!lnio Ksi~garnia. ma, 
bez nałogów. w nieruchomo- R f dl k tdego tensly IHśmlenne. Raoomsko. -

Wdowiec S lat gwarancJI I Do 

Sprzedam W związku !lciach 25.000 zL. pozr.a. poi!lubi yngra o· een~e fa. Oferty Oredownik. Po:r;nań 
18'""& m. Cyganka k. Łodzi. Lu- z incydentem. kióry m-i'lI<ł mlejsc~IPann~ lub .wdówke d~ llllt S8, z z Matka Bosluj każde katolickie ~rvcznej _I zd 80322 
t.omierska 13. N 22112 w dniu 8 maja. 1939 r. na bah l'0tÓ\\ ka. nlerucho.m~la. dobrym dziecko POwi'nr.o posiadać nad • p 

. hurtu przy ul. Inżynierskiej Nr.1 mteres!!m. urzedmczke na stalej swym łóżkiem. Najtaniej nabyć ~~~~\tle1 W~:I II d t 
Osady It. pomiędzy mna a P. Chojnac- posadZie lub emery~ur~e. Laska- mo~na: Alfred Dytbcrner. Lódz, t,,'órnl rower6w a:szyny O szyc a 

ki.m tej d odu p zepra<zam I we oferty Orędov.: mk. Pozna'ń Piatrkowska 112. tel. 23-108 
z .parcelacH. maj, Dzierznica. PO-I A Jn'kettne: r N 31749 z(l 84602 Rzecl traktuje poważ- Produkcja Własna. B-ci Nowaczyk, l haftu 
wiat średzkl n .. dogodnych w .. -, . .. me. Poznań Górna Wilda Sil. ~ądaj- . 
runkach spłaty. TermiT.y parce-- ~. i, c: N 21748 cie [Ir05llekty w"ulamy na calą s:ystemu Slllltera. )~ajnowO<'zeą-
laCT,jne w kuie majll·tku w hb- I IJ~~.:~' Przystojna Rower Polake nllt 10191 meJsze modele. NaJmtue - ACI-
d,. piątek P 4090-l1i 7 , SS - .. . śle fabryczne cen,., 40 procent . , I . po~ag .20.000 wYJd';le Pla lII4Ił nowy, cyngle do sprzednnia. • taniej nit ~dzieindzlej. Trz~dzie-

Dom (willa) Kawaler r.dpowledl1lel{o.~Oferty O~d()wnik L6dź. Radwa(Lska dS. m. 28. KInol stoletnia gwarancja. - li'irma 
. . Poznańcz klat 27 technik bu- Poznań zd 84 ,87 zd 22111 Kl' . , chrześcijańska 'l'adeusz Anku-

dwa skI ady. rzezmctwo. przeplso-, d .' t .Y. d'k . t . .--- pm,p ~~ne. urządz~l1le d"Wlekowe dowil'z Warszawa Nowy-świat 
wym wars7itatem. dochodu 3.660 ! O\\I>.1C wa. l!rz~ !lI. pa!1~ ~\owy, K l Dom KlaJl&,·1c>b-1S, Pl'olektor KI-UPP'IDQ K t I . b I t . 
wl>latT 20.000 sprzedam Oferty ' z braku zf!.aJOlll():jc~ nawlląze .ko- aVIa er . . l~rnemaJl. przetwornica 3180 v. trp ". a a o,a ez,? a T,le. 
Orędownik. Poznań' reBPOfdencJe.. Cel m8!tqmomal-! 32. przemysłowiec. sytuoW'aIt7 - IłP~nlm. śródmieście . sklepem 110 v .. staly li kw. A. E. G. z apa- n 9illfl 

zd 84597 nl'. ~gl~la Or~downik. ł1,dz I poszukuje !tony posagiem. Oferty rzezIlIczyo:!- ąena 25.000. Wlad9- rą.taml nawa. cale urz'l-d.ze.1!ie ka-I 

W'U'" P . rzeźnic~m. N 21 150 lub. cześci~wo. P\l6iadacze sal ki- AO onla , 
>oU 50S!! N 21,4() Oredown~k Poznań zd 84 788 I moŚĆ JJÓdz. Piękna 41, w sklel.He lnny, sprzedam katolIkowI cale 'lir l . lk 

. . I "f. anna P R ź . no" y~h w COP-le pr(,osz~ o pro- naroinikową mieRzkaniem w ru-
lę ubikaCyj ładny.m POłożerua. - lat 27. własnym domkiem szuka . anna ze mctwo J)O~YClC: .dokladn ie op,sane. Sp~l· chliwym mi'asteczku sprzedam. 
T>.I~wykończoneIHetro. wlllatL: ł emeryta lub starsx,ego wdowca cośKolvnek gotówką po57iukuje przedmaeściu Gdyni ~aprowarlzo- ka mozilwa. Oferty Orędowruk . Oferty Orędownik Poznań 
t?'s. sprzedam. Jędr~jewsk.i.. 0- na posadzie celem ożenku. Ofer- m~żn od 50.- Oferty Orędownik, ne sprzedam powodu innego m- Poznań M 83 98.5 d 84 '59 
SllJlll. Ks. St{l~~6(jcza. ty O rQdo'\\--nik. Poznań zd 84441 Pozr,ań zd 84876 teresu. Ored~w~tkŚ88Gdynia. z 4 

Kawaler Kawaler Duży Dom 
Osady lat 52. rolnik z odpowiedn:n go- lat 37, monter, bru.net. niskiego Młyn. skład koloniain, towarem. mie-

25 parcelacii maj. Sicin:r wielko- t6wkll pomUl llaJlnfl od lat 35. ce- w-z:rostu. sta.łej llos8d1Zie IrImka murowany sprzed.am .me d rQg(l , szkaT,iem. Tuchliwa ulica .. prze- chlewy mrusywne, ogr6n OWQCowy 
ści od 15 do 35 hektarów' s obsie-- lem ożenku z gatówka od 1500,- panny lub wd6wki celem ożenku. wraz li; bud YI!lk IlIffiol. lJJJleBzkalnym, dam lub zamicniq na domek 0- za 2.800 8przedam. Bagrowski. 
wami ozimymi i wiosennymi. z;ie-, 1,1. rzecz traktuje siq honorowo. Oferty Orędownik P<n;nań gospodarczymi. - inwentarzem grodem. dop/nce. Oferty Or~dow- Uitoslaw. N 22 070 
me ży,tnio - pszenne. dobre łąki, Zgłoszenia. Agencja Orędownik!,l W 84 '881 martwym .. ziemi 6 mórg. 2 stn' nik. Poznali M 84 353 
na bardzo dogodnych warunkach GostYń. N 22 000 . Wy. sad okolo 000 dl".lewek. Lad- Rzez ... łctW'O 
sprzedaje Majątek Siciny. P. K~- Dl na. letniskowa mi-ejscowość koło -. 
sowo. pow. Tuchola. stacj.a Żalno Ślusarz a Łodzi. WiadomoM Adminietra.cja Szewst.ł 

P :>000-19,8 dobI"T mecha.nik Imlk .. panny z b,rata.nek - przrstoil\'Jch WYt!~ Orędownika w Lod 7. i w.nI_at. front. dolll'ze upro-
maIli gotówką celem założenia kIch. lat 28 - 23, nieruchomość N 21747 . wrd=nyO urządzeniem tanio. _ 
warsztatu l' J'ntere~u. Cel matry- 30.000 zł. braku znaj(>mości szu- O t M' . P 

dobrze prosperujące ca!kowitem 
ur<:!ł<1zpni~m sprzedam. 'VT2:e~l'ia,. 
Gnleźnieńska 7. m. 4. N 21 1)'i2 

~ kam pan6w w celu matrymo- Zegary ery r""ownrk. ozna1\ 
monialny. Oferty Orędownik . ..Po- T.ialnnn. Urzędnicy pa~lstwowi Id 84 ~1 , 
znań. zd 84161 na sta!ei P06adiZ'ie. _ leśnicy więżowe. fa- 1 Gospodarstwo 

. Solid. nego Wdowiec che'tnie widziani. Ofert,. foto- ~[:~zonwe:. ~:: Sklad 36 ~órg bez ŻYWpgo mar.twego 
Ó'- k ( k) k" -, grafiII. O-downik. P<mlm ~ sprzedam lub ł ~ wsp "Hl a C2l' •• got6w 11. • u.o. rA 32, lf&IIlotn'[ posadzie pOSBUiltuje .~ zd 84 7011 prawa zeg .. - WYl Zler"aWle. -800? do atwarcla pr:oodsl~bIOr:- żony I>05aglem. Oferty Oredow- r6w, frezo- kolo~ialno - delikat. ~o~rze u- J ~drzejczak, Cześkie Stare, sta-11m a w C" O. P. sruka. mteltt- nik. Poznań zd 85187 wanie wszel- prowadzony, nowocz.esn:e ~rzą- cJa ChrosTIlca. zd 85 000 

gentna pani. Oferty KUrIer Po- Która kich kól i dzony. prz.yłegle mieszkame. z 
zr.ań<ki N 9209i J hl d z Rympatycznych. l'ntel'lgentn'1ch trybów Fa- powodu WYJazdu zaraz kOl'z)'l'tn :~ KE u ..... ,..... 'CI::lI 
--.:.....-..._~ _.- - asno on yna . br~ka . ze 17 a- r,a sprzednż w .Ostrowl·e Wlkp. 10. MAJĄTKI PP!lll'rh sz13rhetnoŚCi. ntuowa- '" Of 4000,- inteliger"tna. przyS>tojna. podobno nyrh materialr,ie Ila~ u arot! i-wi r6w PoznalI . erty Oredowl1lk. PQ;wań ---...... ........ '----.>._ .. ..,. __ .,._ 

t . I' t d ładna. Cel ma-tr~nonialny. Ofer- za!oienie rodziny pooaJ'ae dłoń MMtO\\. 15. sdg 84435-(1 na ~zxs eJ upo ece na ItOSPO ar- ty OrOdo\Vnl·k. onnań " .1 84100 . zd 85 081 ____ _ 
stWle~! Zgłoszenia Agencja Orp,- ~., u "'" uczciwemu. przystojnemu. lee:II 
dowr,ika .. GostYJ1. N 22 092 hlednemu :;;;·Ietniemu kawalerowi 

Kawaler lllurowcowi skromnych docho- Sklep 
Pożyczki lat 28. bez nałogów o dobrym dach. i'zc7.ere propozycje Orę- SPOŻywczy sprzedam. Łódź. nowo zalożona firma poleca u~y · 

500.- do dYlHlZycjj mieszkRnie" charakterze na ,talej posadzie rlownik. Poznań ul 8-1 (;.72 Al>ramowskie).to 32. Szadko\\ski. \\'Iln.e czeaci samochodowe pod· 

Auto - Rozbiórka 
112 

buraczanych hpz inwpntarzy 22 
Poznania ijprzpc]nm .Ofert)· OJ'ę­
tlownik. l'ozn:ui zd 84 929 

zabezpiec'zcnie pewne. - Oferty (kolej) szuka dObrej. religijnej N 21 741 w,?zla konne ogumione pro.te 
Oredo ..... nik. Poznań zd 84 481 towarzyszki :Gl'cia. Posag dla Samotny - .- OSll' oponI. detki ceny kOl.ku· 110 

wspólnego dobra. Poważne ofer- l . Sklep rpncyjne. Poznllń. nnbJ:o\\'~kIPl!O m6rg buraczanych. be-z inwelota-
Posadę ty możliwie z fotol{rafia. którą la~ 5? r~ia . t sZ'cfa l,onY.kTlJly,a- gaglaJlteryjno-Jokciowl' oQ zaraz/ Ba /S5 telł1fon 88-111. 1,0 i8652 )'zy sprzeda wlaścici el. Of,'rty 

dam 311 pożyczenie na 2 miesiące się zwraca do Orędownika Po- ezneJ. 8:r y rę owm. o- f!.p~8Jlia w powiecie lęczyckim. Orędownik. Poznań zd 8l9"\) 
500-1()()o zł. Ofel·ty Oredownik, znali zd 84 223 znań v.d 4 '.22 ~eąg., Orędowmk, ŁódJ'21~ Piekarn.lę __ 
G,,:c'Z.I\O 2447. N 21680 Kawaler Poślubi,' . _ w pełnym bl~u przy rynku. - Gospodarstwo 

Kapitalisty lat 25. skromnej POIIadzie polma pana do 75 lat. Oferty Orędow- Letnisko ~lakAci~ 84 3S~erty Orędownik. r.o mórg pszennej budynki masyw-
do bezkonkurencyjnej fahrykacji par,ne dobrych zalet Cel matry- nik. Poznań zd 84 676 iPT1Zy Gni~.ie zabudowa'niem. o· ozna ne. 2 konie. 8 bydła. be<z dłu u 
z wielką przyszłości~. Oferty Orę- mon.ialny. Oferty Orędownik, Po- J!lrodem. JOOl()rem z.a r~bo'Yym . 12 OOQ. wplaty l) 000. Szyma~a 
downik Ng 22 069. znan zd 84 221 Kawaler ~P<1:~~ "ub Wl'RdlZle;I'Z.aw

k 
le. ŚWI· Sklad Wrza!irua, Miło~ławska 3 . 

. _ • a l, nwz·no. Z(>ZI1l0 a 2. zaprowadzony. papieru, obrazów M 82 665 
Pożyczki Mam §1~lbrt:~~~~~I\~rzi~~~~t~ N 21676 ~~Cwocj.onn!ij. gal?ntl'ri,i. rllc.hli-

2000.- :l)! na budowe domku ~Z\l- !'kla.rl l>Ia.wat6w T)(){l łJonzia. Wyj· pJ'zy~tojną, zdecyclowan/l pa niEm- Fryzjernię tn~i Ull?r ; oznarda. mllC~zkal)l(>m Resztówka 
kam. dam wy"oki procent. hll?o- dł) za onlHl\\·:ednipgo. zdolne!:'o kc:. Oferty fotogra lIą prosze prze- mieszkaniem zaprow811wną lanio nie a P~~~~d~\\!' srrzJc Hill ~~!e.kz- p . 
~ka czy~ta .• Oferty Orędowmk, <l{!_pca od lat 35. Ofeerty Orędow- słać do OrędO<W11i-ka p()'l.JIlań pod Wyjazdu. Poznań. Wilda. OferlYj5000.- OfeJ'tJ b aZd~~:' P II oznamu 140 mórg bua-a.cz8Jlej.­
'-"'r.tllul W SU. lIIi.Ii; PcnnMl ad 85 2IK. ad 85 201. ~ POSIaA 14-861" __ .. ". ~ I (). ~&t7 35 ':c ~Il1a K'llJrlat' 



,!frona f8 

CZĘŚCI ZAMIENNE 
Mercedes-B'enz - Citroen - Chevrolet - Opel - Buick 
oraz wszelkich innych marek. WARSZTATY REPARACYJNE 

jlOTOROWERY Z SILNIKIEJI SA.~HSA. 
R. Barcikowski S. A. Poznań 

BRZESKIAUTO s. A. 
Poznań, Dąbrowskiego 29 

Telefon: 63-23 i 63-65 

Elew gospodarczy 
21 lat. obQwią!1lkowy. 6I7lkoła OlIer­
nich6w. prrukJtY'ką JlOl<Si1-UJkuJe od 
L 6. poeady pła1me,i pod dY8Po­
eyci4ii. Zg:łOO'Wlllia OredowIDk. Po­
zna1\. l7iI 84002 

KQlWal 
pl~rwlftlOrz;edny facho'wlec od _­
raz. Majątek Górki - D/lbski'!l. 
powiat Szubin. P 1>108-55,16li 

Agentów 
chrześcijan do sprzedab narz4l­
dzi rolniczych po wsiach poszu­
kuje .. ~niwo". Lwów. Kuszewi­
cza. ng 11 331·2 

ODDZIAŁ: BYDGOSZCZ, Dworcowa S l, tel. 28-40 ag 7912-25 
Fryzjer 

z kartą rzemieślniczą lub bez po­
szukuje posady. Oferty Orędow­
nik GnieznQ 2450. N 21683 

Skupujemy 
odpadki metalów 

młedzl bronzu i mosiądza wkat­
dei ilości. Prasometal. Marszał­
ka Focha 88. Tel 85-72. Poznat\ 

zd 72456 

Elewator 
1IŚTW'Ut7 kup;e. Frąclrowiak. 
Gón.. Poczta Bis-kuPlce. 

zd 84191 

Króliki 
belgi,j1!kie. olbrzymy m~ode kupię 
Oferty ceną Orędownik. Poznań 

zd 84922 

Lokalu 

Alejkę 
c~niowa wydzlIerżawip 111 bm. 
o KQdzinie 11-tej w lokalu So!ec­
kim Gromada Czerlejnko. poczta 
KOlttrzyn. pow. !iredzki. 

zd 84546 

Kawiarnię 
'Ił'I'ZlIdzeniem. dobrze pl"O@peM}jIl­
cą, mia8to prowincjoT.alne wy­
dZIerżawię. Zgłoszenia Orędow­
n hk. Po;.;n a1\ zd 84 683 

Dzierżawy 
200-300 mórg pszennej. dobre 
budYT,ki szuka były zarządca rol­
ny od właściciela. Dokiadne PO­
danie warunków i opis obiektu do 
Orędownika . Poznań z,d 84674 

Piekarnię 
fllN'M k-olo.ni'al/J1y wY'<I~j.erża,wie. 
Kaczmarek, ',"onieść. BojaoJlowo 
Stare. powiat KościaoJl. FAl 85192 

1[.23 .... IIIR.O.Z .. M.AIHI .. T.E ___ J1 
Mężczyźni! 

Mój system daje Dełnie lIłI m~ 
skich i energie nawet w wieku 
starszym. Zgloszenia Don .. Ener­
gia". Kraków skr:vtka 240. 

nI!' 10 109-10 

Filmowym artystą (ką) 
zostać! może każdy. Napisz Imię 
nazwi.ko i dDkladny anres. a 
otrzymasz zupelr.ioe bezpłatnie in­
formacie wraz z materi'ałem on 
jedynej w Polsce szkoly Gry Fil­
mowp; Hanny Ossorji. ',"arsza­
wa XVIII. Poznańska 14. 

n 21030 

K>.,, __ N.A.U.XI.A __ ... '_ 
Miejska 

S?:k~a. PrzysPDsobienia. Admini­
stracyjno-Handlowego (po gimna­
zjum) Poznań. Rataiczaka 00. 
przyjmuje wpisy na roczny kurs 
koedukacyjy,y. ng 21448-9 

I[ 26. SZUKA POSADY]l 

Ogłoszenia do 30 sl6w dla poszu· 
kujących posady f/Il tei rubryce 
Obliczamy po jedn~j trzeciej cenie 

drobnych 

a) Slu~ba dO'Jnowa 

Szukam 
posady pomocy lub do dzieci, 
prasow lIaliem sztywnej bielizny, 
najchętniej na majątku. Oferty 
Agentura Brudlo. GrDdzisk 
Wlkp. N 21562 

b) Inni -Piekarz 
majacy cukiernictwo szuka pora­
CY. Sieradzki_ Gniezno. Sienkie­
wicza 8 - 3. zd 84525 

Pomocnik 
kupiecki kolonialno-resta uracyjny 
szuka posnl]Y od 10. 6. lIU. Ignacy 
(~rewlillg Hogożno, Czarr.kowska 
70. ' N 2154ó 

Poszukuję 
po~ady magazyniera lub podob­
neJ. z gwarancją. Ofrrty Orę­
downik . POZnaJ1 zd 84663 

Młodszy I Czeladnik I Ktc;» z pp, kupców 
pomocnik piekarski. znajacy cu- piekarski poszukuje posady w cn- przyjmie w dom dziewc~ II wio­
kiemiclwo poszukuje pracy od kiernictwie zaraz za niskim WY-I ~ki. chcuce nabyć praktyki. -
zaraz. M. Grygiel. \Vitkowo. -I nagrodzeniem. Oferty Szwaba, Branża. miejscowość obojętna. 
Warsllawska 18. N22062 , Ostrów Wlkp Raszkowska 11 -1\Varunek. religijny dom. Oferty 

DzI l m. 9. • zd 84875 Orędownik. Poznań zd 84 675 

czeladnik !!ZeW1!! ~!rtll rzemieśl- GoSpodyni-kUcharka' Kaucję 
niczą po~zukuie posady. Oferty restauracyjna, dohre gotO'Wanie &!00e. m-łodl!-o ~doJm.~ s.zuk~ PQ8a­
OrędOWnIk. Poznań zd 84004 poszukuje posady. łJaskawe zgło- I {]! d>ru.k8JI:n~ .mtrollJgatoNlI Qpra-

Cholewkarz downik. Poma n w S4 977 

1

6zemia: RadDmsko, Górna 9. orę.lv.!ać k.sląC1lkl. Oferty OredowniJk 

mistrz. s klLrta ~mi.eś1ni~a - _ Szofer 
specJa.hsta na buty ofl(,ersk!~ po- UCZCiwy poszukuje posady. Zloty kaucje. 
s::ukuJ.e pr~cy (sr.amodzle~neJ) lub I i pracowity czeladnik piekarski, Piotr Prell, Jaroszewo pow. Wą-
skladzJe skór. ~głos~ema. '2 ac1e- znający cukiernictwo z kartą growiec. N 21679 
~łać Rydg.os2!cz. KOŚClUszk'l :l. m.; rzemieślniczą lub bez poszukuje , 
/. Grabo~ skI.. zd 8400" I PDsady Oferty OrędDwnik. Po- Młodzieniec 

1000,-
kaucn bankowej za. PQSadfl 
ka6enta. woźnego. robotnika. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 84 932 

.QGOLNOPOLSJQE 

in-

Poniedziałek, 15 majo. 

znań zd 84928 Syn uczciwych rodziców lat 19, 

S f h 'k ukończoną 7 kI. SZkDłą PQwsz., zo er • mec ani silnej budowy, pragnie się wyU-
PDszukuje popoludniowei pracy.\ czyĆ w Zlłwoc1zie mleczarskim. -
względnie stróżostwa. Oferty Zgłoszenia Orędownik Gniezno 
Orędownik . Poznań zd 84707 2451. N 21682 

nia (d. c.); 20.35 audycja informa­
cyjna; 21.00 "świerszcz za komi­
nem" - opera K. Goldmarka li­
brettD wg noweli K. Dickensa; 
22.55 przegląd prasy: 22.58 komu­
nikat szybo\vcowy; 23.00 ostatnie 
wiadomości. 

Poniedziałek, 15 maja. 
Toruń - 6,57 pieśń "Witaj. 

Gwiazrlo MDrza"; 10.00 koncert 
rOzrYWkDWY - płyty; 10.55 pro­
gram na jutro; 11.25 muzyka -
płyty z warszawYi' 14.00 wiado­
mości z Pomorza; 8.00 "Sen ZD­
si" - andycja słowno-muzyczna 
dla dzieci; 20.00 pogadanka aktu­
alna; 20.10 wiadomD~ci sportowe 
z Pomorza; 20.15 chwilka akorde­
onu; 22.00 audycja marynarska w 
oprac. Stanisława Zarlrożnego; 
22.30 gra ze<:p6ł salOnDWY B. T. M. 
(z Bydgoszczy). 

Katowice - 5.30 "Dzień do­
hry"; 11.25 muzyka - płyty z 
W-WY; 14_00 pieśni majowe z Wie­
ży Mariackiej w Krakowie; 14.10 
muzyka rozrywkowa w wyk. 01'­
kiestI·y Rozglośni Katowickiej; 
14.50' wiadomości bieżące i giel­
da; 18.00 za miedza - audycja 
słowno-DlUZYCZna: 18.25 wiadomo­
ści sportowe; 20.00 porady radio­
techniczne (Jan Ciahotny); 20.10 
muzyka - plyty; 22.00 "Majowa 
przygoda" - slncho\Vi~ko (z Kra­
kowa); 23.05 zakollczellie progra­
mu. 

że ... "; 18.00 rec. skrzypcowy J. 
Fili11skiego; 20.00 sport. 

Ł6rlź - 5.35 muzyka - płyty; 
14.00 kancert życzeJl; 14.50 gielda; 
15.15 literatura dla wszystkich: 
18.00 "O muzyce naszego pułku". 
Grać będzie ol"kiestra dęta p. d. 
Gawa; 18.25 sport; 20.00 angiel­
skie melodie ludowe - płyty. 

1ł1ł9IW~qi~M 
Poniedziałek, 15 maja. 

Maszynistka 
ze znajomością języka niemiec­
kiego i stenografią polską. ruty­
nowana. sila poszuk~e pOSady. 
Oferty .. Par". - Toruń. pod 
.. Książkowa". pg 5Q9l;-64,78 

Prawnik 
z dluuzlI praktyka adwokacką 
z przygotowaniem handlowym, 
obeJmie odpowiednie stanowisko 
w przemyśle. ha.ndlu. pr~s1Api 
do wsp6łpracY. Oferty:, "Heure­
ka". Biuro Og!osze1\ Teofil Pie­
traszek Warszawa Marszałkow­
ska 115. . ng 20 985 

Szwajcar 
rzetelny. 8pokDjny 00 

14 krów. Czarniecki. Maksymi­
lianowo (Bydgoszcz). P 5071-63,79 

Dzielna 
ekspedientka - modystka. ao 
składu bie\j.my m.ęskrej damskiej 
potrzebt,a od zaraz. Zgłos-wruia 
fotog-rafia. wa-rtmki Orędo:wn]k.l 
Wielu1\. N 22 05/ 

Fryzjerka 
potrzebna do omlulacji trwałej. 
żela7.kowej i m a,niCUl·e. Zgłosze­
nia Orędo\'I'ni'k. Wieluń. 

. N 21563 

Fryzjerka 
na pl~rwszorzędnych wa.ru.nkach 
od zaraz potrzebr,a. Oferty pod 
..stała posada" Orędownik. 
Gdynia. Ng 21 884-5 

Fryzjer 
damsko _ meski potrzebn,.. wa­
runki dobre. Gdynia. Oksywska 
13. fryzjer. N 21 880 

Fornala 
z wiekszym zaciągiem na depUlta>Ł 
rOCZJl.Y. świadectwa koniec7ln.e. 
Czarniecki. Maksymoilianowo. 

P 5107-63.84 

Panie 
energiczne powyżej lat U. przyj­
mie towarzystwo handlowe do 
stałej pracy propagandowej. do­
chód już pań pracujących wy­
nosi 200.- zl miesięcznie. Zgło­
szenia przyjmujemy w poniedzia­
lek od 10-14 Cieszkowski~go 7. 
m. 9. P 5110-55.155 

Poszukuję 
sie ekspedienta. kierownicze sta­
nowisko rowery .maszyny (kau­
cja). Oferty OrędDwnik. PoznaJ1 

zd 83 757 

Włódarz 
energiczny uC7.ciwy potrzebny ..... 
zaraz. - Odpi1! świadectw. Ofer· 
ty Orędownik. Pozna1\ zd 84 572 

1[3.1 ..... R.O.Z .. R .. 7W_K .. A __ :l. 

Anodówkł 
60 T. - 5,70 

100 y. -_ 9,40 
120 T. - 11,40 

tyrandole 
nowe modele s 

Targów Po-
znańskich po 

cenach fabrycz­
nych. 

Patefony 
walizkowe, ostatnie nowo!cl na 
płytach 

Radioodbiorniki 
nowe rewelacyjne modele Tele­
funkeJl na prąd lub baterie 115, 
raty po 10,- :r.I. 

d1e 
Rowery 

w olbrzymim 
wyborze po 
cenach kon. 
kurencyjnycll 

poleca od 40 lart 
Centrum - KamińskI, 

Pozna1\";Stary Ryne~ 13-14. A~y· 
gnaty firedyt. PrOSImy 7i'\' .. żae 
na adres i firme. 

Ng 21995 

Przepisowe 
anten,. zbiorowe tanio. fachowo 

Radioodbiorniki 
Telefunken 

DrUl inne z najno_j sern ju! 
od zł. 

115,-
w obrebie Woj. Poznańskiego de­
monstrujemy własnymi samocho­
dami 

ftADIOlAVOlt 
Poznań: Cer,trala Fr. Ratajczaka 
14. telefon 32-1~_ Oddział Fr. Ra­
taiczaka 15. (Pasaż Apollo). 

n 21205 

6.311 aud. poranne; 11.00 suily­
cja dla szkół: .. Pawełek w ogro­
dzie zoologicznym" wiersze 
Hanny Mortkowiczówny z obja­
linieniami; 11.%15 muzyka - płyty; 

11.30 audyda dla poborowych; 
12.03 audycja południowa; 13.00 
audycja dla kupców i rzemieślni­
ków. 1) oilpowiedzi na aktualne 
pytania, 2) handel w czasie po­
koju i w czasie wojny - pog.; 
13.30 ,/Mieczysław Karłowicz" -
audYCJa muzyczna dla gimnazjów 
z urlz. Stan. Russockiego - te­
nDr (ze Lwowa). 'V progr. pie­
śni solowe oraz fragmenty z "Ra­
psodii litewskiej" i koncertu 
skrzypcowego; 15.011 Teatr Wyo­
bratni dla młodzieży: "Słuchowi­
sko pt. "Tajemniczy ogród" wg 
powieści Burnetta; 15.30 muzyka 
ohiadowa w wyk. Orkiestry Roz­
głośni WiłeJiskiej; 16.00 dziennik 
popołudniowy' 16.08 wiado.mości 
gosPDdarcze; 16.20 kronika nauko­
wa: Biologia; 16.31) recital śpie­
waczy Emmy Szabrańskiej -
mezzosopran (z Poznania). Przy 
fortepianie Władysław RaczkDw­
ski: 16.55 obecny stan wykopalisk 
w Biskupinie - wywiad z prof. 
KDstrzewskim (z Poznania); 17.10 
Jan Brahms: Trio a-dur na fDr­
tepian, skrzypce i wiolonczele: 
(ostatnio. odnalezione uziełD - I 
wy k.); 18.00 z operetek Oska I'a 
Straussa - płyty; 18.30 muzyka 
podhalańska Stan. Mierczyńskie­
go (utwory w oryginalnym stylu 
Inrlowym); 19.00 audycja żołnicr­
ska; 19.30 "Zośkom na wiązanie" 
- gra do tańca Mała Orkiestra 
P. R., rcfreny śpiewają Jan Bo­
żyk i Mikołaj Iwo; 20.00 audycja 
dla w~i: "Nowiny leśne": 20.15 
piosenki do tekstów Tadeusza 
Kończyca (z ok. 2O-lecia jego pra­
Cy poetyckiej i piosenka rskiej) 
w wyk. Kazimiery Zlotnickiej i 
Małej Orko P. R. - akompania­
ment~ 20.35 audycje informacyj­
ne: Dziennik wieczorny (20.40), 
wiadDmości meteorologiczne, spor­
towe itd.; 21.00 koncert w wyk. 
Orkiestry Symfonic,mej P. R. z 
udziałem Józefa Sruidowicza i Bo­
lesława WDytowicza - fortepian; 

Krak6w - 11.57 pieśń PDranna; 
8.10 płyta za płytą ... ; 11.25 mu­
zyka - płyty z 'W-wy; 14.00 pie­
::ni majo,,-e z Wieży Mariackiej; 
14.10 muzyka rozrywkowa w wyk. 
orkiestry Rozgłośni Katowickiej: 
14.50 odczytanie programu; 14.55 
krakowski dziennik sportowy: 
18.00 wiadomości bieżące; 18.05 
arie operowe w wyk. Piotra Kru­
szewskiego - bas; 20.00 lokalne 
wiadomości sport.; 20.05 "Wspo­
mnienia z wycieczki do Indii HD­
Ipniłerskich" felieton; 22.00 
s!uchDwisko: .,Majowa przygoda" 
(według Ganalnego sccnariusza w 
opr. Stanisława Broniewskiego). 

ts.l0 Ryga - Koncert solistów. 
16.30 Bratysława - Muzyka roz­
rywkowa. 17.15 Rzym - Koncert 
duetu. 17.30 Morawska Ostrowa 
- Koncert kwintetu salonowego. 
17.40 Budapeszt - Muzyka jazzo­
wa. 17.50 Brno - Muzyka dwu­
fortepionowa. 18.00 Ryga - Au­
dycja z okazji łotewskiego świ~ta 
narodowego. Przemówienia prezy· 
denta Ułmanisa. (TranRm. z ope­
ry). 18.10 Morawska Ostrawa -
Duety na harmoniach. 18.30 Sar­
bruecken - 80-lecie urodzin Pio­
tra Curie. 18.45 Budapeszt - Kon­
cert kwintetu s~lonowego. 19.00 
Sofia - KDncert cbóru kolejarzy, 
19_10 Luksemburg - Głosy świa· 
ta; od 19.45 Jrace Moore na p!y­
tach. 19.20 Florencja - Koncert 
wokalny. 19.30 Sottens - Koncert 
solistów i kwintetu (skrzypce i 
wiołoncz.). 20.00 Bruksela fI. -
Koncert z płyt. Ryga - Koncert 
uroczy~ty w dzieI1 święta narodo­
wego. 20.20 Droitwieh - Muzyka 
taneczna. 20.30 Budapeszt - Kon­
cert orko operowej. Lilie - Bale­
ty rosyjsko Londyn Reg. - ,,'1'0 
sca" op. Puccinicgo (akt) 1). Lyon 
- Transm. z opery. 20.40 Sztok· 
holm - "Sprzedana narzeczona" 
(fragm. z O(J. ~metanyl. 21.00 Ri· 
goletto op. Verdiego. Bruksela fi. 
- Koncert muzyki Bymf. Medio­
lan - Rec. fortepianowy. 21.45 
Rzym - KDllcert symf. Droit- r 
vich - "Toscs" (akt. II i III) \ 
op. Pucciniego. 22.00 Budapeszt -
Muzyka rozrywkowa z Beogradu 
22.20 Kopenhaga - Sekstet d-moll 
Czajkowskiego. 23.00 Budapeszt 
- Rec. śpiewaczy (koncert wy­
mienny jUgos!owiańRko - w<:gier., 
ski). 22.05 Londyn Reg. - Muzy­
ka taneczna. 24.00 Ber.omuenster 
- Koncert nocny. Sztutgllrt­
Koncert nocny .. ,Tytus" op. Mo­
zarta oraz symfonia nr 3 d-moll 
Bruecknera. 

TABLETKI 

%1.40 nDwości literacki-e; 22.00 re­
portat dźwi!>kowy; 22.01) foklor 
rożnych narDdów: "Włochy" 
audycja z plyt: 22.55 przegląd 
prasy; 22.68 komunikat szybowco­
wy (ze Lwowa): 23.00 ostatnie 
wiadomDści dziennika wieczorne­
go, komunikat meteDrologiczny; 
23.05 wiadomości z Polski w ję­
zyku francuskim. 

Wtorek, 16 maja. 
łi.~ aud. poranne; 11.00 "Zwie­

dzamy mleczarnie" - rePDrtaż 
dla dl'lieci; 11.15 Raymond Bnird 
gra na. saksDfonie - pJyty; 11.30 
audycja dla pohorowych: 11.57 
sygnał czasn: 12.03 audycja po.­
łudniowa; 15.00 "Straszne przygo­
dy Toffi" - opowiadanie; 15.15 
skrzynka og6lna: 15.30 muzyka w 
wyk. orko Rozgl. Lwowskiej: 16.00 
dziennik; 16.08 wiad. gospodarcze: 
16.20 przegląd aktualności finan­
Sowo-go~podnrczych: 16.30 recital 
~piewaczy S. Benoni·~g.D - has: 
16.00 "N asze sprawy" - ga w~d3: 
17.00 .. Echa nlOCY i chwa!y"; 17.05 
polskie utwory fortepianowe w 
wyk. J. Sulikowskiego: 17.25 "Ho· 
I~ndia paó~twem kolollialnym" -
felieton: 17.35 .. 7- pie~nią po ha­
jll"; 18.00 melodie majow~ - ply­
ty: 18.30 8udycja dla robotników; 
19.011 transm. z uroczystDści ślubo­
wania Polskiej Kadry Olimpij­
skiej: 19.20 koncert rozrywkDWY 
orko Rozgl. Pozn.; 20.00 skrzynka 
rolnicza; 211.15 koncert z Pozna-

Ł6dź - 5.30 pieśń .,Kiedy ran­
ne wstają zorze": 5.35 muzyka 
poranna - plyty; 11.25 muzyka 
- plyty z \V-wy; 14.00 transm. 
pieśni majowych z Wieży Mariac­
Idej (z Krakowa); 14.10 muzyka 
rou. (z Katowic): 14.50 łódzkie 
wiadomości gieldowe; 18.00 roz­
mDwa z radiosłuchaczami: 18.10 
muzyka - płyty; 18.20 o wszyst­
kim PO tr01!zku; 18.25 wiadomości 
sportowe lokalne: 20.00 gra Larry 
Adler - płyty; 22.00 życie kultu­
ral.ne; 22.10 koncert rOzrywkDWY. 
\Vykonawcy: Kwintet salonowy 
Kazimierza Ciesiolkiewicza z u­
działem Haliny Sa wickiej-'Vysz­
kowskiej - SDpran. 

Wtorek, 16 maja. 
18.00 Londyn Reg. - Koncert 

symf. Budapeszt - Koncert po­
południowy. 19.00 Bruksela fI. -
KDncert życzeń. 19.m1 Wiede1\. -
Falstaf. op. Verdiego.. 20.00 Ry­
ga - Koncert muzyki współcze­
snej . 20.20 Budapeszt - Koncert 
orkiestry (w programie symf. nie­
dokończona Schuberta). 20.30 Pa­
ria PTT. - Festiwal muzyczny. 
'Vieża Eiffla - KOlI cert Bymf. 

Wt k 16 • 20.35 Bordeaux - Koncert sym-
ore , maJa. foniczny. 21.00 Florencja _ Melo-

Toru1"t - 10.00 koncert rDzryW- die operetkowe. Mediolan 
kowy - płyty; 11.15 Beethoven: "Messa rla Requien" Verdiego (tr. 
Sonata fortepianowa d-moll - z kościola św. Krzyża we Floren­
plyty; 13.00 dla każdego coś - cji). 21.10 "Brno - Symf. g-dm 
płyty; 15.15 ,,\Vielka bitwa" - Dworzaka. 22.00 Florencja - :Mu­
audycja dla dzieci; 18.00 port i m. zyka rozrywkowa. Budupeszt i 
(},]ynia - pogadanka; 18.10 Rpra- Koszyce - Muzyka taneczna. Hy­
wy techniczne; 18.25 spDrt; 20.00 gu - Muzyka lekka z płyt. 22.07 
I'użne talice - płyty. P. Parisien _ UtwDry Beetho-

Katowice - 6.30 montd płyto- vena. 22.10 Bruksela f!. - Kon­
wy: 14.00 wiad. gosPollarcze; 14.05 cprt życzeń. 22.11) Sztokholm -
kOI1('('rt życzeli ; 14.35 ,.Kllkiełki I ~onrel~t skrzy~cowy z tow. orko 
~Ią!lkie": 14.55 giełda: 15.15 ga- 2~.(}O ~\..opeJ\l!a::.a - Koncert z 
węda o iP,zy'ku pol.kim; 18.00 !l0- plyt. F lurencJa - Mnzyka tanecz­
,,"o,\,..i z płyt; 18.25 sport: 20.00 na. Budulleszt - Mnzyka cygań­
ZagłGbie Dąbrowskie ma głos. ska. 23.05 Londyn Reg. - Muz. 

taneczna. 24.00 Kopenhalla - Mu-
Krak6w - 8.10 płyta za pły- zyka tlmeczna. Berlin, Wleden itd. 

tu ... ; 11.15 muzyka - plyty; 14.10 - Utwory Suppego, inne ulubio­
muzyka - plyt)': 14.55 wiad_ go- ne melDdie oraz muzyka połu­
spoc!arcze; lS.H> "CZy wiecie, dnia. 

ASPIRIN 
Humor . -zagranIczny 

~ 

~ -1! 

Oczom nIe mo ma wIerzyć. 

. , 
I I ł , , 
... \ , 

... "'.' \ 

'I ,II l, . \ , 

(M) 
(Ric et Rac", Paryź). 

r
-
0«: O S Z e nia l-łamow, mlUmetr łub Jqo mieJ.c. koaztuJe: w sWTosajnych na .troni. 8-ła· 

... mow . 16 &,rOlZY. na .tronl. redakcyjnej (4-!amowej): a przy ko1\cu cześci 
redakcyjnej W grOSZY.~) na _tronie czwartej 60 &,r09zy, e) na IItronie drugIej 60 "roszy, d) na 
stronie wiadomoSci m;ejscowych 1,- si. Drobneogloszenia (najwyżej 100 słów, w tym I) na. 
gł6wkowych) słowo nagłóWkowe druidem thMtYlll, 15 &,rOllZ7, każde dalsze 8łowo 10 groszy, 
Ugloszenia większe ,..~r6d drobnych poczYJlajac od ostatniej strony, l-łamowy milimetr 3\l gro. 
sZY. Ugłoszenia skomplikowane. J E8strzeł:eniem miejsca - od pos1:czególw~go wypadku 20". 
nadwyżki. Ogłoszenia do bietącego W7dl\J1ia przyjmujem7 do godziny 10,30, a. do wydań 
niedzielnych i ś"lVil\tec:rnyoo do ",,<hin.,. 8,36 ruo, Za ~ed7 drukarsim., które nie snielt'utalcają 
treści ogłoszenia. lulmmiatracia nie oc'!pmr\..ada.. Ocłoezenia prąjmctielh7 tylko III oplata I ,,617. 

Prenumerata'" PolKe s odnoaeni_ .UII.tF to dom. mieellłcnti. n rU7 w tygodniu) 
________ 2,110 III, sa .ranlca mfeslecmu. od 8.00 III do 6,00 si (zaletnie od klraju). 

Adres ,!da.kcJi I adm!"nlatracjf Pozna1\, ~ •. ~arein ~O. Telefony: łO-72:. 14-76. 83-07, 4H1. 
83-24 •. 36-25; po "odz. 18 oru -w: medZlele l 'WJlłta tylko: 40-72. Rcltopisów niezaru6-

wlon7ch r~dakcJ •. nie z~raca. - W raZ.8 ~7padków •• powodoWAn;pch lIila ""'yższą, przeszkód 
W' SIlklad~le, .~raJków Itp.. wyda~c~wo. me odpow.ia~a la dostarczenie pisma. a prenume­
rlItoru rue maJa prawa domll«llnJa 1141 medostarczonych numeró-... lub odszkodowania 
Konto P. K. O. Poznań 200 14.1. POCItoW. konto rozrachunkowe: Pcznat\ S. nr kartoteki 03. 



stwa, ucałowała córkę i przyszłego zię­
cia i wszyscy zasiedli do wesolej, gwar­
nej uczty. 

spotkało jej co 7.lego. . .. Co za szlachet­
noŚĆ serca - uśmiechnęła się czarująco 
nasza ·"Orubcia". - Proszę się uspokoić: 
ta prześliczna i przez nas wszystkich 
kochana istota jest dziś chyba jedną z 
naj szczęśliwszych kobiet pod słońcem. 
Artystyczne podmalowane oczy "poże­
raczki" wytrzeszczyło osłupienie. Nie 
nazywa się jur. żadną madame Dupont, 
ale Marie de Zaleska, jak za panień­
skich czasów. Rozwodzi się - oznajmi­
ła pani Grubbe. "Pożeraczka" zachwia­
ła się z nadmiaru szcześcia. - Czekaj, 
zaleję ja ci sadIa za skórę - pomyślała 
kochana "Orubcia" i mówiła dalej nie-

znalazła dla niej to imię pelne poezji -
BIanchefleur. I co za cudowny, wyjąt,., 
kowy charakter, jaki gorący patri<>­
tyzm... Księżna po parę razy dziennie 
telefonuje do niej i wprost błaga, aby n-. 
ważała jej dom za własny i zechciała za. 
bardzo wysokim honorarium zastąpić 
księżnę w admilfisŁrowaniu pracownia-. 
mi. A ona nie chce. Jest wprost nieprzy-. 
Lomna ze szczęścia. że może wrócić do 
Polski. 

Dopiero przy jej końcu Korczak 
zdradził Maniusi, że te oświadczyny zo­

ł8) stały od wielu tygodni umyślnie opóź-
• - Przecież ja mam pienia,dze, droga. nione, aby rozjaśnić atmosferę pożegnal­

mila pani "Grubciu" - protestowala nej kolacji i zlagodzir;: melancholię od­
niemal z rozpaczą. Składałam moje no- jazdu, smutek rozstania nie tylko z do­
noraria za tę niby to pracę i mam dość brymi, życzliwymi ludźmi, ale i z tym 
t.ych przeklętych pieniędzy... brutalnie oddartym strzępom życia, któ-

Pani Orubbe śmiała się i złościła, ry Maniusia zostawia za sobą. 
perswadowała i groziła, że o tym "nie- Słuchała w milczeniu, patrząc na pa­
ludzkim egoizmie" doniesie Tamarze. I nią Orubbe i jej gości przez łzy, z któ­
\vreszcie zapytała z doskonale udanym rymi musiała walczyć całym wysiłkiem 
gniewem: . woli. Zamyślila się nad dobrocią tych 

- Więc pani chce koniecznie zrobić ludzi, nad ich przedziwną delikatno­
straszną przykrość ksi~żnej'? Czy Qna ścią i podnosząc oczy na Korczaka, 
~a to zaslużyła? Cz.yż nie kocha pani, westchnęła cicho, aby on jeden ją usly­
Jak rodzonej siostry? Czy nie jest l\imś, szal: 
od kogo można przyjąć dziesięciopiętro- - Mój Boże, na tej straszliwej ob­
wą kamienic~, je:teli jej się podoba ko- czy~nie znaleźć w takich właśnie cięż­
muś taką kamienicę podarować, a nie kich dniach te serac cudowne, te ręce 
jakiś tam głupi portfelik z niewielką wyciągnięte z pomocą... Nigdy nie za­
sumą pieniędzy na drobne wydatki w pomnę, że pan --
podróży? Uiwala i jej zaostrzona. cierpieniem 

Ręce Maniusi opadły. otarIa łzy z twarzyczka przybladla lekko. 
rezygnacją, ale po chwili, kiedy Odetchllc:ta głęboko i dokOllczyla z 
"Orubcia" wyszła, znów płakała i cho- bolesnym u~miechem: 
dząc po pokoju, powtarzała sobie, że nie - \V tamtą noc, kiedy pan czuwaJ 
ma rady, że trzeba przyjąć ten "przeklę- nade mną tak niedaleko, było mi lżej 
ty. portfel z tymi przeklc:tymi pienięclz- przeżyć te trudne, trudne godziny. I tak 
n~l". I przestała pIakać dopiero wtedy, bardzo jestem panu \vdzięczna, że pan 
kiedy baronowa. Orubbe, śmiejąc się, wtedy zoslal, że nie czułam się taka 
przypudrowała. spuchnięty i zaczer- strasznie sama i opuszczona. - -
wieniony nos Maniusi i zabrała ją na Patrzyl na nią dtugo z rozdzierają.cą 
uroczystą, po:tegnalną kolację do siebie. serce litością, jak się patrzy na zźiębłe-

Małe, pełne srebrnych ikon mie- go plaka z połamanymi skrzydłami, 
szkanko byl0 tak zadymione przez palą- wlulonego w cieplo dłoni, która go pod­
eyeh w fantastycznych ilościach papie- niosla i ogrzała. I nagle hvarz Korczaka 
rosy gości - kapitana Koreniewa Kor- stwardniała, oczy zalśniły gniewem i 
czaka i chudego, sympatycznego ~taru- nienawiścią. 
~zk~ z !{o~ią bródJ~ą adwt>kata'· Subotlna.. "F. I~ Och,~a, kobieta ~ rzucił z pogar­
.te trzeba. bylo na gwałt · pootwierać . aą przez zaciśnięte~ zęby. - To bez­
wszystkie okna. Córka pani Orubbe, wstyclne krążenie w samochodzie doko­
vViera, groźnie potrząsając olbrzymim la domu pani niemal do świtu ... 
rozpylaczem, odświeżała powietrze wo- Wypił pełną szklaneczkę wina i do-
dą kolońską. dal ciszej: 

- W~dzarnia, bo wędzarnia - Z obl<;,>ionego przez zbuntowanych 
s~onstatował od dłuższego czasu dziw- Berberów fortu widziałem na Saharze 
me trzeźwy kapitan Koreniew. _ \:Vie- hieny węszące agonię konających. Przy­
~oczk.a, cz.y już można? - zapytaj ta. czajone czekaly, ki edy ze śmiertelnych 
JemTIlczo l chrząknął. ran wycieknie wszystka krew i kiedy 

Wysoka, prześlicznie zbudowana będzie można rzucić się na trupy. 
~iera z nieładną. świeżą twarzą i wspa- Maniusia ,yestchnęła i powtórzyła 
małymi owini~tymi dokoła głowy war- pólglosem: 
koczami zaczerwieniła się nagle i "na - Przyczajone czekały, kiedy ze 
wszelki wypadek" schowała do kreden- śmiertelnych ran ,>,'ycieknie wszystka 
su butelkę koniaku. krew ... 

- Przecież przysiągłem, że nie ru- Zamyśliła się na ch"jl~ i. przymknę-
szę - oburzył się Korenie",. - Nie wie- ła po\yiel<i. Zobaczyla, jak żywą wysre­
działem, że z ciebie taki niewierny To- brzoną blaskiem ksiQ>iyca męską twarz 
masz - pokiwał żałośnie glową, i wpatrzone w nią oczy, które zdawały 

.w!er~ uśmiechnęła się do niego po- się pytać z bólem: Więc odcllOdzisz? 
CZCIWIe l wskazała mu wzrokiem mat- \:Vi~c już cię nigdy nie zobaczę'! Serce 
k.o. Koreniew znów chrząknął, zbliżył pr:ze~tało bić, jak gdyby wyciekła z nie­
SIę do baronowej, pocałował ją w obie go wszystka krew, a zaczajona w samo­
ręce i oznajmił ponuro: chodzie hiena może ją poczula \yęsząey-

- Przestałem pić, przysiągłem Wie- mi nozdrzami i sprQiyla się, jak do 
n.e, że nie tknę nawet najwyższej poku- skoku ... , 
sy mojego życia - Martella i uroczyście Maniusia uśmiechnęła siQ do Kor­
wobec świadków b/agam panią o rękę czaka starym, zmęczonym uśmiechem: 
Wiery. Stary już jestem, bo stary, szym- - KsiQżna Tamara napisała mi nie­
pan,s, bo szympans - wystarczy spoj- da,,:no, ż.e Na ~wiecie, i~tnie,.ią dwa 1'0-
rzec w lustro, ale serce mam nie naj- dzaJe kobIet: pozeraczkI l pozerane. 
g~rsze, !osyjskie i Wieroczce krzywdy I -Hieny i gołębice - dokończył Kor­
me zrobIę. czak i niemal gwałtownie odsuną! 

Baron<łwa Grubbe roześmiała. się, szklankę z winem. - To wino ma. smak 
machnęła ręką na znak blogosławie(l- piołunu. 

JAK BARONOWA POlfJŚCIŁA MANIUSIĘ 
Opanował się i podsunął Maniusi 

srebrny koszyczek z brzoskwiniami. 
Pachniały, jak kwiaty, czarowały złotą i 
różową barwą, aksamitną miękkością., 
jak dziecięce policzki. Korczak pocalo­
wał Maniusię w rękę i korzystając z we­
sołego gwaru przy stole, zapowiedział z 
7.aprawnym sztuczną wesolością ożywie­
niem: 

- Muszę pani opowiedzieć, jak pew­
ną pożeraczkę urządzi1a nieoceniona 
pani Orubbe. 

winnie. - Kapitan Dupont na. pewno 
nie jest złym czlowiekiem, ale taka wy­
kwintna, subtelna, wrażliwa i inteli­
gentna istota, i w dodatku z tej sfery, do 
jakiej należy nasza Blanchefleur, jak ją 
wszyscy nazyv,ra.my, to nie jest żona dla 
niego. To biedactwo od dzieciństwa 
przyzwyczajone do służby, pięknych 
apartamentów i atmosfery wysokiej kul­
tury męczyło się przez tyle lat, w tym 
kraju, gdzie służąca jest luksusem do­
stępnym dla milioneró""r, a życie umy­
slowe wyłącznym przywilejem męż­
czyzn. I olo nagle stało się coś, co wpły­
nęło na tę biedaczkę, że wszczęta kroki 
rozwodowe. (Pani Orubbe uśmiechnęła 
si.ę niebiarlsko). Jakaś podstarzała awan­
turnica (plomienne rumieńc,(l koloru na­
sturcji na obliczu "pożeraczki" mocno 
przybladły) usidlała tego biednego kapi­
tana Dupont. Mężczyźni są tacy głupi, 
prawda proszę pani? - i z politowa­
niem pokiwała głową pani Grubbe i 
mówiła dalej: - I niech pani sobie wy­
obrazi bezmiar cynizmu tej bezwstyd­
!lej awanturnicy: co noc odwoziła wła­
snym samochodem tego s,,' ojego kapi­
tanl4 obcaJowując go niemal pod okna­
mi. pokoju jego żony. I w dodatku c0-
dziennie pisała do niej pluga'we anoni­
my, donosząc jej o tym - pożal się, Bo­
żel - "romansie", aby przyspieszyć ka­
tastrofę. Poza tym kapitan Dupont zgu­
hil w swoim bim'ze pułkowym list od 
tej SWO.l eJ pn:yjaciólki, którego ton 
zdradza kobietę 11 ie tyl ko przewrotnil i 
zlą, ale i wprost fenomenalnie glupią i 
aż do obrzydliwości gminną i ,,' ulgar­
n!!. Jeżeli ten pan Dupont da si\, zlapać 
na małżm'lstwo z tą awanturnicą, to mi 
go lliJprawdę żal. ("Orubcia" westchnę­
la boleśnie, a jaskrawy róż na policz­
kach oniemiałej z wściekłości damulki 
żółkł coraz bardziej). I oto dzięki tej ja­
kiejś zJodziejce cudzych mężów nasza 
BIanehefleur nareszcie wróci do swego 
kraju, do swojej sfery i przestanie być 
służącą clo wszystkiego czlowiel<a, który 
dał się złapać pienvszej lepszej spod 
ciemnej gwiazdy. 

Korczak roześmiał się z sadystyozna 
uciechą, zapalił papierosa i opowiadał 
dalej w m ilczeniu słuchającej Maniusi. 

- I nagle głucho milcząca pożeracz­
k.a syknęla, bliska omdlenia: Zelaje mi 
Się, że madame Dupont byla przed ślu­
bem maszynistkll w jakimś warszaw­
skim biurze? - Co jej nie przeszkodziło 
zosLać damą - uśmiechn~ła się czarują­
co pani Orubbe. Ileż to córek zbogaco­
nych . sklepikarzy ehciałoby st.ać si(' da­
mamI, B. będą do śmierci tylko córkami 
sklepikarzyl Ileż rosyjskich pań z naj­
wyższej arystokracji sprzedawało zapał­
ki o głodzie i chłodzie na paryskich uli­
cach nie przestało być damami!... Ja tak­
że byłam wyzyskiwaną, źle płatną po­
sługaczką, a nazywam się baronowa 
Grubbe '1. domu hrahianka vVolkonskaja 
- zaśmiala się serdecznie "GI'l.lbci;~". 
Są t.akie ubóstwa, proszę pani które 
zdobią człowieka, jak na.jwsp8.nialszy 
diarlem. 

l'vlaniusia spojrzała na baronową 
OI'l.lbbe wesoło coś opowiadającą adwo­
katowi Subotinowi i powtórzyła szep­
lem: 

- Nosić ubóstwo, ja.k diadem ... 

Korczak nalał Maniusi do filjżane~ 
ki czarnej kawy i zamilkl. Nie chcial ()o 

powiedzieć przebiegu sceny do końca... 
Bał się, że zrani Maniusię słowami, któ­
re usłyszał, a wiedział przecież, że była 
słaba, zbolała i jeszcze na pół przytomna 
po przeiyeiach ostatnich dni. 

Spojrzała na niego cieplo, wsparła: 
podbródek na splecionych rokacll i za,­
pyta.ła ' Jagodnie: 

- To wszystko? Zdaje mi. się, ze pan 
coś przede mną ukrywa. A ja chciała­
bym wiedzieć ze szczególami, co nasza. 
"Orubcia" wtedy powieclziala. 

- Naprawdę? To są sprawy bardzo 
osobiste i jeszcze barclzo, bardzo bole­
sne. 

- Ocn - wykonała ręką lekki,. 
wszystko . przekreślający gest Tama.ry. 

Już nic si'ę nie liczy, proszę pana. 
"Sprawy bardzo osobis te? " Był pan ichl 
naocznym świadkiem w te jasne wi­
dmowe noce - ,-

Zamyślili się oboje nad ot.chłaniami, 
w które życie wtrąca ślepe, ufne serca 
człowiecze. Oboje byli mIodzi i już mie­
li poza sobą ruiny, zgliszcza i mogiły. 
Kore~a~ spojrzał na swój pusty rękaw, 
Manl1.H'Ha obracała. powoli na palcu ob­
rączkę ślubną. Powiodła wzrokiem po 
biesiadnikach i pomyślała, że wszyscy 
są życiowymi bankrutami. I pani Oril~ 
be i adw~l\a~ Subotin i , kapitan Kora­
niew. Tyll\:o jedna Wiera nie pamiętała 
w~twornrch, I?etersburskich pałacyków, 
rUlll, ~ghszcz l mogiJ. Promieniala try­
umfUJącą, zdrową młodością. świeżym 
czarem s,,"oioh dwudziestu lat lagoclr­
uym jaśnieniem miłości do c~łowieka, 
kló.ry nie był ani piękny, ani mIody, ani 
bogaty, ale za to swój. 

~a.niusia przytuliJa do policzka b:rzo.. 
sh~'mrę pa?hllllcą i ali:samitną, jaK 
kWIat (albo Jak żywy dzieciQcy policzek 
~ musnęło ją żałobnym skrzydłem 0-
krutne w.spomnienie) , obróciła się do 
Korczak~ l lekko dot.knęła jego ręki. 

- VVlęC? - zapytata prosząco. 
Kor?zak drgnąt, jak przebudzony_ 

?n ta~ze w~aca;I z nad czarnych otchłani 
l ,o~eJrzal .Slę. ze zdziwieniem po jasno 
oswwtloneJ Jallalni o staroświeckich 
meblach, po stole zdobnym kwiatami 
przy ~tórym pili czarną kawę poz.ornj~ 
weselI, dobrzy, hl iscy lUllzie i tal.;: 1'mut­
no uśmiechaly się do niego bledziutki9 
usta Maniusi. ' 

-:- Więc opowiem wszystko, je7.eli 
paI!-I poz\:Tala ~ zawahał się przez cJnvi­
lę .1 mÓWI), ale jU7. bez t.e.i zlej , mściwej 
uCle~hy, ~ raczej z lQkiem, że jednak 
zram Mamusię: 

. - Na zakoflCzeni.e pani Oruhbe do­
bI1a ową pożeraczkę. Spojrzała nagłe na 
zeg~rek,w~tała na znak, :te audiencja 
5konczon~ l z uś~iech em westchnęła: 
-. Te~ biedny .kapl~an Dupont, oczywi­
ŚCIe, Jeszcz~ me WIe, że żona go opu~ 
s~7:a. BędZIe zrozpar;zony. Napisał do 
n.leJ bla.galny list, żeby nie decydowała 
SIę. n~, zadon stanowczy krok i chce w 
najbllzszych dniach wpaść umyślnie do 
Oranu, al?Y uzyskać jej przebaczenie. 
A~e ona me ustąpi. I jakże ja ją rozu­
m.lem... MożI!-a mQżczyźnie przebaczyć 
wlele, ale me ten brz.vdld "romans" '" 
p?dstarzafą i tak wulgarną awantur­
mcą.. 

Zamilkł i ~ myśli samemn sol::ie po.­
wtórzy:ł ostalme słowa pani Grubbe: ~ 
28,1 mI te%o biedaka. Dopiero tracąc u­
roczą: .an.lel.sko dob.rą żonę, którą unie. 
~cZęSIIWlł l zdradzLł, odczul, jak bardzo 
Jt! kocha ... Mani lIsia spojrzała nie niego trochę 

nieprzytomnie i pytająco. 
- rfa kobieta - mówił Korczak lek­

ko, jak gdyby chcąc zmusić Maniusię, 
aby otrząsnęła się na chwilę z mroków 
swego dramatu i dojrzała ukrytą poza 
nim pOi't nr "lej trzecie.i", zaban"joną 
jr'!r. gorzki m h,umorem - ta kobieta 
miała czelność przyjść " 'czoraj do pry-

watnego mieszkania księżnej po połu­
dniu, kiedy pani nie bylo. Arabska po­
kojówka zalelefonowala po baronową 
Orubbe, klóra ujrzawszy poznaną u pa­
ni w \Vielkanoc ową "pożeraczkę", z 
szatailską przytomnością umysłu przy­
jQla j/l niemal owaeyjnie, choć dyplo­
matycznie zaznaczyła: "Pani. prawdopo­
dobnie przez omyłkę tu zadzwoniła. To 
jest prywatne mieszkanie księ>inej Ta­
mary". Bynajmniej nieza;i,enowana pQo­
żeraczka ' .. 'yjaśnila z fenomenalnym tu­
petem, że chciałaby dowiedzieć się, co 
w1aściwie dzieje się z madame Dupont. 
Dzwoniła do niej tyle razy, ale nikt jej 
ni .e otworzył. A ponieważ kapitan Du­
pont wyjechał zdaje się na manewry ... 
"Boże, jaka pani dobra - rozrzewniła 
się palli Gruhbe. Zaniepokoiła się pani 
na. pewno o madame Dupont i przybie­
gła aż tutaj, aby dowiedzieć się, czy nie 

I znów wsluchała się w opowiadanie 
Korczaka .. kt~ry podczas. owej wizyty 
hył w g-ahmecle Tamary l zapamiętał 
każde słowo. 

- Ale ja moż0 panią nJ10zQ tymi Ji­
teracldmi wspomniE'niami"'i - zapytała 
pani Oruhhe. - \Vróćmy więc do na­
SZE'j ~lrocz('i BlanchefJE'llr. Prawda, ia.ka 
ona .le.'1t śliczna, młoor.iutka i świeża? 
Jak kwiat. Dlatego to księżna Tamara • 

. Ma.nitl~ia rooeŚmiała się cicho sWo­
II? gonIn.m, zdłaWionym śmiechem. I 
kJedy pam Crub.b~, wstawszy od stolu, 
przes-:-la koło mej, Maniusia uj Qła jej 
rękę l IllO%no prr.yc.isn ę ll1 do ust. 

(Ciąg dalszy nastą.pi) 
• 



NASZA NOWEL:KA • • 
,,'erły" Czego 001 ole potrafią! 

Złotym blaskiem zazi.era słońce do 
dzi~cinnego pokoju. 

Mały Stasio drobnymi rą.czynami 
p~cier.a zasp'ane oczy i powoli ma­
luje się na rumianej twarzyczce ta­
joemniczy uśmiech radości. Pośpieszn i e 
wyskakuję. małe nóżki i Stasio biegnie 
'" nocnej koszulce do szafy, otwiera 
szufladkę i wyjmuje z niej skarbonkę 
Szybko wydobywa z niej kilka mle­
dziaków i lśniącego talara. Przez 
chwilę oczy dziecka spoczywaję. na 
złotej monecie. 

Prz.ecież to dzisiaj lml.eniny j.ego 
mamusi i tatuś przysłał mu z dal.ekic­
go świata, z szerokiego oceanu, na któ­
rym odbywa podróż jako kapitan do 
Ameryki, te pieniądze, ż.eby Stas'o 
mógł kupić prezent. 

Ubiera się pośpiesznie, OOZ szelestu 
i niespostrzeż.enie wychodzi z domu. 
Szybko przebierają male nóżki, bieg­
nąc do miasteczka. Rączki mocno 
ścisk,ają skarb. Serduszko trzepoce z 
wzruszenia j,ak ptaszek w klatce, a w 
główce roi się od tysiąca myśli. Słońce 
zalało wąskie uliczki szczerozłotymi 
plamami. Zieleń trawników jest so­
czysta jak kiedykolwiek, klomby kwia­
tów barwniejsze, śpiew ptactwa melo­
dyjniejszy, nawet stary kataryniarz n·a 
rogu ulicy wygrywa dzisiaj skocznego 
walczyka na swej katarynce, a ludzie 
uśmiechają się tak radośnie. 

Nóżki Stasia przebierają. coraz szyb­
ciej, jasne blond kędziorki rozwiewają 
się w bujną. czuprynę. Niebieskie ocz~, 
jakby dwie. lśnią.ce gwiazdki, szukają, 
w oknach wystawowych prezentu. . 

Nagle Stasio zatrzymuje się przed 
wielką szybą., za którą czarują oko 
dziecka śliczne ramki, o brzegach, wy­
sadzanych imitacją pereł. Rą.czki. 
chłopczyka klaszczą z radości. 

Kupię te ramki dla mamusi, a ona 
wstawi w nie fotografię tatusia, tę naj­
piękniejszą, gdzj,e tatuś jest w pięk­
nym mundurze z tymi złotymi guzi­
kami! 

Stasio wchodzi do składu. 
- Więc to dla twojej mamusi na 

imieniny - mówi właściciel z uśmie­
chem na dobrodusznej twarzy - i to · 
tografia tatusia ma być umieszczona 
w tych ramkach? - Oczy jego spoczy-

Niemiec, c-złowieczysko zaolne, 
W lachy zmieni chwasty polne 

Ze zwyklej deszczowe; chmurki 
Wytworzy pożywne turki 

Zmusi gada (wbrew naturze) 
By mu znosił jajka kurze , 

Nawet s torfu lub szuwartJw 
Wydobędzie woń cygar6w 

Clioc rekin, to 'żaana Ś'Wi1Jia 
"Eisbein" zmajstruje z reki1l.4 

Jak nic z czegoś wprost spod płotów 
Ną.drukuje moc banknotów 

Przyzwyczai si~ 1'0 trocn:u 
Zajadać kiełbasy z grochy 

Z takich noyklycli chraoąszczyk6w 
W Udusi smalctt bez liku 

Zmieni 1łlIwet o"6rt5t ziemi 
Lecz natury swej nie zmieni 

wają. pieszczotI~wie na rozradowanym. ________________________________________________ _ 
dziecku. - Te ramki są znacznie droż-­
sza, chłopczyku, a1e daj mi twego ta­
lara i zabierz je. Wszak to na prezent 
dla mamusi. 

Właściciel składu podaje dziecku 
ramki. Drobne rączki szybko wycią.ga­
ją. się po paczkę i przyciskają. ją silnie 
do seTdusz~a, Stasio dziękuje z roz­
ognioną. twarzyczką.. Jasna blond czu­
pryna schyla się w ukłonie i Stasio 
szybko opuszcza skład. 

I znowu biegnie pospiesznie po uli­
cach małego mi.asteczka. Kupuje jesz­
cze kilka kwiatków i ostatnią. drobną. 
monetę kł,adzie na brudnej katarynce 
starego kataryniarza. Lecz już nie 
rozlegają. się się dźwięki wesołego wal­
czyka jak poprzednio, tylko jakieś 
smętne tony wydobywają się z kata­
rynki, a stary kataryniarz patrzy wy­
blakłymi oczyma na swój instrument. 

Stasio dysząc, staje przed domem. 
Cicho wchodzi po schodach, a na każ­
dym stopniu serduszko uderza śpiesz­
niej. Przed pokojem mamusi układa 
poraz ostatni kwiatki na. paczce. Jak 
kociak wszedł przez szparę uchylonych 
drzwi do pokoju i pełen radosnego 
wzruszenia staje przed matką, poda­
jąc paczkę. Usteczka szepcą, niewyra:f.­
nie powinszowanie, a male rączyny 
oplatają. w serdecznym uścisku szyję 
matki. 

- Moje koch,ane dziecko - urywa­
ne słowa płynę. przez wargi kobiety -
jakie to piękne te . perły ... łzy wzru­
szenia szklą się w wielkich oczach. 

* Na bezkresnych wodach oceanu 
szaleje burza. Wicher wyje przeraźli­
wie; fale pienią. się w szalonych to-

nach, niebo jest szare, przez zieloną 
toń przebija czerń przepaści. Na mo­
rzu kołysze się okręt jak łupinka. 
l\-taszty łamią się j.eden po drugim, 
niczym. zapałki w rą.czkach dziecka. 
Maszyny odmawiają posłuszeństwa. 
Załoga z.ałamuje ręce z rozp,aczy. 

Zyć! ! I Żyć chcemy! - krzyczy 
serce w każdej piersi. 

Ale śmierć zaziera im w oczy i chi­
chocze: 

- Ja j.estem tu panią i wy WSZyRCy 
należeć macie do mnie! 

Okręt kołysze się coraz silniej, sta­
czając ostatnią. w.alkę. Na mostku ka­
pitańskim stoi kapitan. Twarz blada, 
oczy spoglą,dają, tęsknie w kierunku 
ojczyzny. Tam w domu czeka na nie­
go żona, która dz.isiaj ma imieniny i 
pieści małego synka. 

Do ócz kapi·tana n.apływaj'ł by 1 
ściekają. po z.ahartowanym, energicz­
nym obliczu w kształcie pereł ... 

Jeszcze chwila rozpaczy i obłędne­
go stracbu i morze złączyło się nad 
okrętem, chowajł( go w swej toni 
wraz z z.ałogę.. Morze wyje dalej. Na 
horyz.oncie tworzy woda i niebo jedną 
ca.łoś~. Mewy kwilą dalej tak samo 
przeraźliwie i świat obraca się jak 
zwykle wkoło swej osi ... 

Nic nie zmieniło się w tej odwiecz­
nej 'regule, która od tylu tysięcy lat 
rzą<;lzi światem. Tylko gdzieś daleko 
przyozdobione perłami ramki okryły 
się czarnym kIrem a blada kobieta z 
małym synkiem opłakuje w małym 
mi.asteczku str,atę męża ... 

RUT KUCHARSKA-ĆWIKLINA. 
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Kontrasty 'W Hydeparl~u 'W Londynie 

Podc zas gdy gwardia królewska maszeruje pod ba.qnetami na zmianę warty, 
egzotyczny gość z Dalekiego TV sch odu zażywa spaceru pod parasolem 

Kobiety angielslo:ie pr~ygotowujq się do 'wojny 

Ostatnio utworzono w Anglii specjalną organizację ,Women Transport SerVl­
te" (Służba Transportowa Kobiet), kJ,órej zadaniem 'jest przygotowanie kobiet 

do slużuy sanitarnej i transportowej na wypadek .wdjn:y 


